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UNESCO podziela polski punkt 
widzenia na sprawę prof. Arnolda

P A R Y Ż . (PAP). —  N a sobot 
n im  posiedzeniu K o m ite tu  W y 
konawczego UNESCO, przed
staw ic ie l P o lsk i B ire c k i po ru 
szył znów  sprawę n ieudzie le - 
aia w e  w łaśc iw ym  czasie w i
zy w jazdow e j do F ra n c ji p ro f. 
S tan is ław ow i A rn o ld o w i, człon 
kow i K o m ite tu  z ram ien ia  Pol 
ski. P o d k re ś lił on, że urzędo
we ośw iadczenie francuskie  
a je  jes t zgodne ze stanem fa 
ktycznym . F ak t, że p ro f. A m o l 
dow i n ie  udzie lono w iz y  dn ia
7 b m , ró w n a ł się w  p rak tyce  
odm owie, gdyż u rzę dn ik  fra n 
cuski w W arszaw ie, k tó ry  
sprawę tę  z a ła tw ia ł w iedz ia ł, 
i i .  p ro f. A rn o ld  n ie  będzie 
m ógł wobec tego przybyć  na 
Sesję rozpoczynającą się dn ia
8 bm .

F rancusk i członek K o m ite tu  
Seydoux b y ł w y ra źn ie  skon
sternow any ośw iadczeniem  B i 
reckiego i  u s iło w a ł w c iąż do
wodzić, że p ro f. A rn o ld  za 
późno zg łos ił się po w izę. TJ- 
trz y m y w a ł on rów nież, że d y 
p lom atom  francu sk im  w iz y  u -  
dzaelane są stale 2 opóźnie

niem. P rzedstaw ic ie l po lsk i 
s tw ie rd z ił wówczas, że jasne 
jest teraz, iż  p ro f. A rn o ld o w i 
czyniono celowo trudności 
p rzy  w y jeździe  do Paryża.

W  toku  d ysku s ji nad spra
w ą  im u n ite tu  cz łonków  K o rn i 
te tu  W ykonawczego UNESCO, 
B ire c k i po dkreś lił, że w ładze 
fra n c u s k ie . n ie  m ają praw a 
m ieszania się w  spraw y w ew  
nętrzne UNESCO i  wobec te
go n ie  p o w in n y  one b y ły  w o -  
góle zwracać się do Paryża z 
zapytan iem  czy m a ją  w ydać 
w izę p ro f. A rn o ld o w i, czy też 
nie. Zdan ie delegata polskiego 
po dz ie lili zarów no .przew odni
czący K o m ite tu  W ykonawcze
go UNESCO ja k  i  pozostali 
członkow ie K om ite tu .

W spomniane przez Seydoux 
opóźnienia w  udz ie lan iu  w iz  
dyp lom atom  francuskim * stano 
w i ły  — ja k  w iadom o —  odpo
w iedź ze s trony  po lsk ie j na 
za in ic jow ane przez stronę fra n  
cuską z łośliw e szykany w izo 
w e w  stosunku do dyp lom a
tów  po lskich , udających się do 
F ra n c j i

Kierownictwo szwedzkich zw. zaw. 
narzędziem imperialistów USA

SZTOKHOLM (PAP). Kra
jowy sekretariat ceratrałi 
szwedzkich związków za wodo 
'wy<sh postanowił zgłosić wystą 
pienie szwedzkich związków 
sawodotyyęjj. ze Światowej Fe 
de rac j i Związków Zawodo
wych z dniem 15 czerwca.

Omawiając tę decyzję, dzień 
Pik „Ny Dag”  stwierdza, że 
szwedzkie związki zawodowe 
stały się na skutek przystą
pienia Szwecji do planu 
Marshalla narzędziem impe
rialistycznej polityki St. Zjed* 
troczonych. Dla realizacji im
perialistycznych planów ame
rykańskich konieczne jest roz
bicie jedności światowego ru 
chu zawodowego, która to jed 
ność była najpoważniejszą 
przeszkodą, aa drodze reakcyj-
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„Martwe dusze®6 i obłąkani 
na listach wyborczych w Trieście

w yb o rcó w  w ciągn ię to  osoby, 
k tó re  od w ie lu  la t  nie m iesz-

nego i  faszystowskiego k u r 
su p o lity k i am erykańskie j. 
Szwedzkie zw ią zk i zawodowe, 
posłuszne d y k ta to w i am ery
kańskiem u, d a ły  się użyć ja 
ko narzędzie rozb ic ia  te j je d 
ności, dopuszczając się tym  
samym han iebne j zbrodn i w o
bec m iędzynarodow ej so lida r
ności robotn icze j.

„N y  Dag”  n ie  w ró ży  jednak 
trw a łośc i de cyz ji p raw icow e
go k ie ro w n ic tw a  szwedzkich 
zw iązków  zawodowych, Zorga 
oiaow ani roh o tn icy  n ie  zaak
cep tu ją  ro z b ij ack ie j robo ty , a 
op in ia  za pow ro tem  do Ś w ia
tow e j F ederac ji Z w ią zków  Za 
wodowych będzie stale w z ra 
stała i  zm usi k ie ro w n ic tw o  
szwedzkich zw iązków  zawodo
w ych  do zm iany d e c y z ji

R Z Y M  (PAP). Po raz p ie rw 
szy od c h w ili zakończenia w o j 
n y  od b y ły  się w  T rieśc ie  w y 
b o ry  radnych  zarządu m ie j
skiego. W  g łosow an iu w zię ło  
Udział 167 tys. w yb o rcó w  t. j- 
86 proc. m ieszkańców  T ries tu  
U praw n ionych do głosowania.

„U n ita “ , kom e n tu jąc  prze
bieg w yborów , stw ierdza, że 
ad m in is tra c ja  m iasta, m iano
w ana przez Anglosasów, dopu
ściła  się szeregu wykroczeń. 
T a k  w  37 okręgach w y b o r
czych kom un iśc i zosta li w y 
k luczen i z k o m is ji wyborczych. 
Jednocześnie . w ys taw ion o  ty 
siące zaświadczeń, up raw n ia ją  
cych do głosowania, na n a zw i
ska osób zm arłych  lu b  zna jd u 
jących  się w  szp ita lach d la  o- 
b łąkanych. P onadto na  lis ty

ka ją  ju ż  w  T rieśc ie  i  b ra ły  u - 
dz ia ł w  w yborach w e W ło
szech. Osoby te  p rzyb y ły  do 
T ries tu  specja lnym i pociąga
m i. W  ty m  sam ym  zaś czasie 
pod b ła h y m i pozoram i skreślo 
no z l is t  w yborczych setki de
m okra tó w  triesteńskich .

O sta tn ie  w iece p rzedw ybor
cze, s tw ie rdza „U n ita “ , w y k a 
zu ją  jednak, że p a rtia  ko m u n i
styczna, pom im o rep res ji 
w ładz okupacy jnych  i  pom im o 
zdrady titow có w , cieszy _ się 
coraz w iększym  zaufaniem  
tries teńsk ich  mas pracujących, 
k tó re  w idzą w  n ie j swego przy 
wódcę w  w a lce  o pokój i  po
stęp.

Rząd ZSRR udaremnił ingerencję 
USA i W. Brytanii w wewnętrzne 
sprawy trzech państw bałkańskich

Nota radziecka stwierdza, źe Bułgaria, Rumunia i Węgry 
postępują zgodnie z traktatami pokojowymi

Z Rady Ministrów Spraw Zagr.

Rząd radziecki odrzucił propozycję USA i  W. B rytan ii 
zwołania konferencji szefów m is ji dyplomatycznych ZSRR, 
USA i W, B ry tan ii w Sofii, Budapeszcie i  Bukareszcie, w 
celu naradzenia się nad rzekomym naruszeniem postano
wień traktatów  pokojowych przez rządy Bułgarii ,Węgier 
i  Rumunii. Jednocześnie rząd radziecki stw ierdził, że pro 
pozycja USA i  W. B rytan ii stanowi próbę mieszania się 
tych mocarstw w wewnętrzne sprawy wspomnianych kra
jów  bałkańskich.

M OSKW A, (PAP). -  A- 
gencja TASS ogłasza komuni
kat następującej treści:

Jak już donoszono w prasie, 
rząd W ęgier, R u m u n ii i  B u łg a rii 
w kwietniu br. udzieliły rzą 
dom USA i  W . Brytanii odpo 
wiedzi na Ich  noty, zawierają 
ce oskarżenia pod adresem 
Węgier, Rumunii i  Bułgarii, o 
to, jakoby kraje te  naruszały 
traktaty pokojowe. Rządy W ę 
gier, Rumunii 1 Bułgarii pod - 
kreśliły całkowitą bezipodstaw 
ność oskarżeń, określając je ja 
ko próbę ingerencji w  sprawy 
wewnętrzne W ęgier, Rumunii 
i Bułgarii..

Jednakże dnia 31 maja br. 
poselstwa USA i  W . Bryta - 
n ii wręczyły rządom Węgier, 
Rumunii i  Bułgarii nowe noty 
twierdzące, jakoby między rzą 
darni USA i W . Brytanii a 
rządami Węgier, Rumunii i 
Bułgarii wynikł spór co do in
terpretacji traktatów pokojo - 
wych. Jednocześnie poselstwa 
USA i  W . Brytami wręczyły
III 1.. . I '■!- . .. ........................ *

Górnicy Sadel 
i Jaraczewski 

wykonali roczne 
normy wydobycia
Do Zjednoczenia Przem ysłu 

W ęglowego W N ow e j Rudzie 
w p ły n ą ł p ierwszy, m e ldu nek«  
w ykonan iu  przez dw óch gó r
n ik ó w  rocznych no rm  w ydoby 
cia węgla.

Sukces ten osiągnęli czoło
w i przodownicy pracy nowo
rudzkich kopalń węgla: Jan 
Sadel i  Jan Jaraczewski.

P ie rw szy z n ich  w ykona} 
roczną norm ę w ydobycia  z 
nadw yżką 16 ton, a d ru g i —  z 
nadw yżką 11 ton węgla.

Odnalezienie 
dokumentów 

z osobistego archiwum 
Puszkina

M O S K W A . (PAP), w  cen
tra ln y m  a rch iw u m  M oskwy 
odnaleziono dw a zeszyty, na
leżące do osobistego archi- 
wum  Puszkina. Zeszyty zawie 
ra ją  w yp isy  z ta jn ych  nota
tek K a ta rzyn y  H ” .

Po śm ierci poety w yp isy  te 
zostały skonfiskow ane na roz 
kaz M ik o ła ja  l . g 0.

W 150 rocznicą urodzin Puszkina

W Teatrze Polskim w Warszawie odbyła się wielka akademia dla uczcze
nia ISO rocznicy urodzin Aleksandra Puszkina Na fo tografii prezydium 
akademii m  tle pięknej  dekoracji. Na mównicy wfcęmarss Wacław Bar-

ęńko w sM i  /  '  ‘ yota .w A i

ambasadorom ZSRR na W ę - 
grzech, w Rumunii i  w  Bułga
rii noty, zawierające propozy 
cję zwołania narady szefów 
trzech : misji dyplomatycznych
— W . Brytanii, USA i  ZSRR
— w  celu omówienia sprawy 
sporu co do interpretacji trak 
tatów pokojowych. W  tymże

dniu 31 maja 1949 r. ambasa
dor ZSRR w USA — Paniusz 
kin otrzymał notę Departamen 
tu Stanu USA, która również

zawiera propozycję zwołania 
narady szefów trzech miSji dy
plomatycznych na Węgrzech, 
w Rumunii i w Bułgarii.

Odpowiedź radziecka
11 czerwca br. ambasador 

ZSRR w  USA — Paniuszkim, 
na polecenie rządu radzieckie
go, przesłał rządowi USA no - 
tę, która stwierdza m. in.:

Rząd radziecki przestudio - 
wał wspomniane wyżej noty 
jak również noty rządu USA z 
dlnja 2 kwietnia br. do Bułgarii, 
Węgier i Rumunii, w których 
rząd USA oskarża te kraje o 
naruszenie traktatów pokojo

wych, a w szczególności tych 
artykułów traktatów, które do 
tyczą zabezpieczenia praw 
człowieka i podstawowych 
praw wolnościowych. Rząd ra 
dziecki przestudiował również 
odpowiedzi rządów Bułgarii, 
Węgier i Rumunii do rządu 
USA.
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Kongres Pokoju w Londynie potężną 
manifestacją na rzecz współpracy z ZSRR
Tylko porozumienie z Europą Wschodnią może uratować Anglię

LONDYN (PAP). Zwołany w Londynie „Kongres Po
koju, Przyjaźni i  Współpracy Gospodarczej ze Zw. Ra
dzieckim”  przekształcił się w potężną manifestację na 
rzecz porozumienia z narodem radzieckim I przeciwko 
podżegaczom wojennym.

W Kongresie w z ię ło  udz ia ł 
ponad 800 delegatów i  obser
w ato rów , reprezentu jących 
przeszło 2 m ilio n y  cz łonków  
zw iązków  zawodowych i  de
m okra tycznych o rgan izac ji spo 
łecznych. W  dyskusji! zab ie ra li 
głos w y b itn i działacze społecz
n i, nczeni, pisarze, a rtyśc i i  
p rzyw ódcy zw iązkow i. N ie 
zw yk le  serdecznie zosta li po

w ita n i zastępca szefa radziec
k ie j m is ji hand low e j M an - 
żuło oraz przedstaw icie l am 
basady radz ieck ie j Fom in , k tó  
rzy  po dkre ś lili, że na ród  ra 
dziecki pragn ie rozszerzenia 
stosunków gospodarczych ze 
w szys tk im i k ra ja m i, k tó re  
chcą z n im  współpracować na 
zasadach p rz y ja ź n i 

Poseł P la tts  M il ls  s tw ie r

d z ił w  sw ym  przem ów ien iu, 
że je ś li W. B ry ta n ia  n ie  za
pew n i sobie ry n k ó w  zby tu  w  
E uropie W schodniej, to  zna j
dzie  się nad przepaścią. T y lk o  
handel ze Z w ią zk iem  Ra
dz ieck im  i  k ra ja m i nowej de
m o k ra c ji może ura tow ać A n 
g lię  —  p o d k re ś lił mówca. < 
P la tts  M il ls  zaznaczył, że St. 
Zjednoczone, zm ierzające do 
opanowania ry n k ó w  całego 
św iata, przyczyn ia ją  się do 
pogorszenia sy tu a c ji gospodar
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Bułgaria odrzuca z oburzeniem 
oszczercze twierdzenia rządu Tito

Trockiści jugosłowiańscy bezczelnie atakują 
bułgarskie prawo azylu

SOFIA, (PAP). Opublikowano tu tekst odpowiedzi rządu 
bułgarskiego na dwie niedawne noty rządu jugosłowiańskie
go. Rząd bułgarski wskazuje na niewłaściwy ton oby tych not 
i odrzuca kategorycznie i  z oburzeniem zawarie w nich osz
czercze i  fałszywe twierdzenia jakoby organizacje emigran
tów jugosłowiańskich przygotowywały akcję dywersyjną 
ł szpiegowską przeciwko FRJ oraz prowokacje i napady prze
ciwko poszczególnym przedstawicielom obecnego reżimu ju 
gosłowiańskiego.

R :a d  b u łg a rsk i s tw ierdza 
m. in., że po prze jśc iu  obecne 
go rządu jugosłow iańskiego 
do _ obozu w rogów  ZSRR i  
pańs tw  de m okra c ji ludow e j, 
rząd jugos łow iańsk i n ie  może 
u trzym yw ać, że bu du je  socja
liz m  w  sw o im  k ra ju . Toteż, 
w b rew  tw ie rdzen iom  rządu ju  
gosłow iańskiego. c i obywatele 
jugosłow iańscy, ’ k tó rz y  schro
n i l i  się w  B u łg a r ii,  u czyn ili to  
w łaśnie w  im ię  w ierności d la  

socja lzm u i  in te rnac jona lizm u.
Rząd b u łg a rsk ie j re p u b lik i 

ludow e j je s t zdania, że ludzie 
c i sg p ra w d z iw y m i socja lista
m i i  dem okra tam i, w ie rn y m i 
synam i Jugos ław ii, bo jo w n ika

m i o je j niezależność i  b ra te r 
ską współprace m iędzy na ro 
dam i bu łga rsk im  i  jugos ło 
w iańskim . W  ty m  stanie rze 
czy z jaw isk iem  ca łk iem  n a tu 
ra ln ym  jes t okazyw anie go- 
śeińności jugos łow iańsk im  re 
w o lu cy jn ym  em igran tom  przez 
naród bu łgarsk i, k tó ry  budu je  
socja lizm  w  swoje j o jczyźnie 
i  jest w ie rnym  przy jac ie lem  
narodu jugosłow iańskiego. 
Rząd bu łg a rsk i n ie  zam ierza 
zresztą ograniczać tego p ra 
wa B u łg a rii, zagw arantow any 
go w  a rt. 84 K o n s ty tu c ji.

7. ko le i odpowiedź b u łg a r
ska podkreśla, że w ypow iedz i 
prasy bu łg a rsk ie j i  odpow ie

dzialnych p o lity k ó w  b u łg a r
skiej R e pu b lik i Ludow e j, kw e  
stionowane przez rząd ju g o 
słow iański są u trzym ane w  
duchu znanej od daw na rezo
lu c ji B iu ra  In form acy jnego . 
Oceniają one słusznie ro lę  o - 
becnych przyw ódców  Jugosła 
w ii w  walce p rzec iw ko  zjed
noczonym s iłom  poko ju , p rze
c iw ko soc ja lizm ow i i  demo
k rac ji. Ocenę tę  podziela ca ł
kow icie bu łgarska p a rtia  ko
m unistyczna, F ro n t O jczyźnia 
ny oraz całe społeczeństwo 
bu łgarskie j R e p u b lik i Lu do 
wej. Ta sama ocena zna jdu je  
wyraz w  prasie i  w  ośw iad
czeniach dz ia łaczy ZSRR i  m  
nych, państw  de m okra c ji lu 
dowej oraz party.j kom u n i
stycznych i  o rgan izacyj pastą 
powych w e w szystk ich  innych  
krajach.

Odpowiedź bu łgarska  ko ń 
czy się stanowczym  odrzuce
niem  roszczeń, aby rząd b u ł
garski u n ie m o ż liw ił legalną 
działalność em ig ran tów  ju go 
słow iańskich.

Obszarnicy włoscy zerwali 
rokowania ze strajkującymi robotnikami

15 czerwca powszechny strajk robotników rolnych 
w całych Włoszech

R ZYM  (PAP). Pertraktacje między przedstawicielami 
strajkujących robotników rolnych a Konfederacją właścicieli 
ziemskich zostały zerwane z winy przedstawicieli obszar
ników.

W  odpowiedzi robotnicy rolni postanowili zaostrzyć strajk.
Na 15 czerwca proklamowany został 24 godzinny strajk po
wszechny robotników rolnych w całym kraju. W  dniu tym 
na obszarze całych W łoch odbędą się wielkie demonstracje 
strajkujących.

Pracodaw cy o d m ów ili dysku 
s ji . nad trzem a zasadniczymi 
sprawam i: 1) m e lio ra c ji obsza
rów  b ło tn is tych  w  celu zw ięk 
szenia ich  p roduk tyw nośc i i  za 
tru d n ie n ia  bezrobotnych, 2) 
podw yżki zas iłków  rodzinnych 
i doda tków  drożyznianych, 3) 
usta len ia  z ja k ic h  powodów 
mogą być zw a ln ian i robotn icy  
ro ln i.

Egzekutyw a K o n fe re ra c ji ro 
bo tn ikó w  ro lnych  og łosiła w  
zw iązku z tym  kom un ika t, w

cy ponoszą c a łko w itą  odpow ie 
dzialność za s tra ty  ro ln ic tw a  
włoskiego, gdyż prowadzą pro 
w okacy jną p o lity k ę  w  stosun
ku do rob o tn ików , odm aw ia jąc 
zadośćuczynienia ich  uzasad
n ionym  i  um ia rkow an ym  żąda 
niom. Jednocześnie egzeku ty
wa zaaprobowała decyzję do ło 
w ych  o rgan izac ji K on fede rac ji 
we Włoszech Północnych, k tó 
re na w o łu ją  do zaostrzenia ak 
c ji s tra jko w e j. Zaostrzenie to  
będzie polegało na tym , że ro 

nię do jen ia  k ró w  raz w  ciągu 
dnia, a w szystk ie  inne robo ty  
zostaną zawieszone na czas 
nieokreślony.

Krwawe zajścia w Bolonii
We Włoszech Północnych na 

tle  akc ji s tra jko w e j doszło do 
nowych k rw a w y c h  zajść. W 
Bolon ii, gdzie grupa s tra jk u ją 
cych sk łon iła  ła m is tra jk ó w  do 
porzucenia pracy, adm in is tra 
to r  m a ją tku  oddał serię s trza 
łó w  do robo tn ików . Jeden ro 
b o tn ik  został zab ity  na m ie j
scu, a dw óch odniosło ciężkie 
rany. Izba P racy w  B o lo n ii -po, 
s tanow iła  przeprowadzić w  
zw iązku z ty m  24-godzinny 
s tra jk  p ro testacy jny w  całej 
p ro w in c ji.

S ek re ta ria t K on fede rac ji 
P racy og łosił odezwę _ do 
wszystk ich członków, w  k tó re j 
naw o łu je  ich do poparcia w a l 
k i robotników roto^ch.

Minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wyszyński w towa
rzystwie gen. Czujkowa wychodzi z pałacu „Różowych 
Marmurów“  po posiedzeniu Rady Ministrów Spraw Za* 

granicznych. Foto * *

Prywatne rozmowy Wyszyńskiego 
z Achesonem i Bevinem

P AR YŻ. (PAP). Poniedzia
łe k  s tanow ił pauzę w  posie
dzeniach R ady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych.

Prasa stw ierdza, że kon tynu  
owane b y ły  rozm ow y m iędzy 
poszczególnymi m in is tra m i. 
Do rozm ów  tych, k tó re  trw a 
ją  od soboty wieczora, dz ienn i 
k i p rzyw iązu ją  dużą wagę. 
Acheson spo tka ł się z 'Wy
szyńskim  na k o la c ji w am ba
sadzie radz ieck ie j. P ryw a tn ą  
rozm owę z W yszyńskim  odby ł 
rów nież B evin. Ponadto Ache 
son ro z m a w ia ł oddzie ln ie  z Be 
vinem  i  Schumanem.

Prasa tu te jsza snuje też róż 
rue sprzeczne przypuszczenia 
na tem at ta jnego posiedzenia 
Rady M in is tró w  S p ra w  Zagra 
nicznych, k tó re  od by ło  się po

ja w n y c h  naradach i  o  k tó 
ry m  n ie  ogłoszono żadnego 
kom un ika tu .

B E R L IN . (PAP). W  siedzi
bie b ry ty jsk ie g o  zarządu w o j»  
skowego zakończyło się w  po
n iedzia łek w ieczorem  dw una
ste posiedzenie rzeczoznaw
ców gospodarczych czterech 
m ocarstw  okupacyjnych , k tó 
rzy  om a w ia li zagadnienia ha n  
d łu  i  transportu . Rzecznik b ry  
t y js k i , ośw iadczył, iż  rzeczo
znawcy złożą ra p o rt Radzie 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych w  Paryżu. . *.,;

G ubernator b ry ty js k i geą. 
Robertson u d a ł się sam olotem  
do Paryża, gdzie m a uczestni
czyć w  dalszych pracach Ra
d y  M in is tró w  S praw  Z a g ra * 
nieśnych.

Prośbą i groźbą wymuszają U SA  
dewaluację waluty brytyjskiej

P A R Y Ż (PAP). T yg o d n ik  
„T rib u n e  de N a tions“  o p u b li
kow a ł a rty k u ł, w  k tó ry m  
stw ierdza się, że w a lk a  o de
w aluację fu n ta  sz te rlinga  to
czy się n ie  ty lk o  drogą ja w 
nych rokowań, lec:: rów n ież  
p rzy  pomocy p re s ji a m e rykań 
sk ie j na św ia tow y ry n e k  w a 
lu to w y , podejm owanej za po
średnictw em  tzw . E urope jsk ie j 
W spółpracy Gospodarczej 
(OECE).

T a  u ta jona  w o jna  p rzyb ie ra  
z każdym  dn iem  nowe fo rm y. 
O sta tn i je j w yraz; w yw o ła ł w  
Londyn ie  poważne zaniepoko
je n ie  Jak  stw ierdza korespon
dent, rząd  po rtu ga lsk i z in sp i
ra c ji U S A  w ystosow a ł do rzą 
du b ry ty jsk ie g o  m em orandum , 
utrzym ane w  fo rm ie  u łtim a - 
ty w n e j, domagające się natych

m iastowego rozpoczęcia roko 
w ań ha temat, w yp łacen ia  P o r
tu g a lii d ług ów  ang ie lsk ich . 
D łu g i te op iew ają na 880 m ik u  
do i. Am basador St. Z jednoe*» 
nych Douglas o trz y m a j o d  swe 
go rządu in s tru k c je  .poparcia, 
postu la tów  P ortuga lu .

S Z T O K H O LM  (PAP). 15® 
początku lipca  p rzybyć  m a do 
S ztokho lm u m in is te r finansów - 
St. Z jednoczonych John TC. 
S nyder. W izy ta  ta  m a fcyć. 
etapem  w  podróży, ja k ą  S n y 
der odbędzie do szeregtfc^toBe, 
eu rope jsk ich  celem  osobistego 
zapoznania s ię  z p rob lem am i 
fin a n so w ym i państw  m arsh tó - 
low sk ich . Pozostaje ooa w  
zw iązku z obn iżen iem  k rasa  
w a lu t pa ńs tw  z a c h o d n io e u ro 
pe jskich , ja k ie g o -d o m a g a  «ag; 
W aszyngton. h f  ; j

Wstrzymanie terroru warunkiem  
r  o zmów pokojowych w Grecji

P A R Y Ż  (PAP). Agencja U - 
n ion Française de L 'in fo rm a 
tion  og łosiła w yw ia d  swego 
korespondenta z cz łonkam i de 
legacji in te le k tu a lis tó w  fra n  
cuskich poetą Pau lom  E łu a r- 
dem i  b. m in is trem  Yves F a r
ge, k tó rzy  n iedaw no zw iedz ili 
w o lną Grecję-

W w yw iadz ie  delegaci fran  
cuscy przytacza ją w ypow ie 
dzi p rem iera  rządu dem okra
tycznego G rec ji Partsa łid isa 
w  spraw ie środków , p rzy  po
mocy k tó rych  może być usta
now iony pokó j w  ty m  k ra ju . 
Rząd dem okra tyczny jes t go
tów  pójść na ustępstwa w  ce 
lu  osiągnięcia porozum ien ia w  
spraw ie zawieszenia b ron i, a- 
le trzeba, żeby rząd m on a r
cho -  faszystow ski po łoży ł 
kres te rro ro w i, k tó ry  stosuje 
wobec postępowych elem en
tów  narodu greckiego.

Zdan iem  rządu  dem okra tycz 
nego, propozycje  radzieckie, 
dotyczące sp raw  greck ich  mo 
gą Stanowić podstawę uczci
wego po rozum ien ia  w  duchu 
rep ub lika ńsk im . Propozycje te 
m ają  ogrom ne znaczenie dia 
niepodleg łości k ra ju .

Delegaci francuscy s tw ie r
dzają iż  rząd dem okra tyczny 
Grecji jest gotów àp rozpóa.,

częcia p e rtra k ta c ji w  spraw ie 
ustanow ienia po ko ju  w  k ra ju , 
ale oczekuje, ażeby jego prze 
c iw n ic y  . u d o w o d n ili czynam i, 
iż  naprawdę chcą poko ju .

B U K A R E S ZT. (PAP). Jak
donosi rozgłośnia W olne j Gre 
c ji oddzia ły  10-ej d y w iz ji a r 
m ii dem okra tyczne j - od pa rły  
ostatn io .szereg a taków  , je d 
nostek m onarcho -  faszystów 
skich,_ k tó re  pon ios ły  p rzy  ty m  
poważne s tra ty . D w ie  kom pa
nie  m onarcho -  faszystowskie 
zostały rozb ite  w  to ku  tych 
operacji.

DZIŚ W NUMERZE:
S TA N IS ŁA W  B R O D Z K Ii 

Na drodze Mac D onalda
(L is ty  z W ie lk ie j B ry ta 
n ii) .

JE R ZY  R A W IC Z : O p rzy - 
jaźń  serdeczną i ■wszech
stronną.

K R Y S TY N A  P O Z N A Ń S K A : 
Przed u tw o rzen ie m  D e
pa rtam en tów  Zaw odo
w ych  SFZZ.

PIERRE D A IX : R edak to r 
naczelny Les Le ttres  
Françaises. — O drodze
nie pow ieści fra n cu sk ie j.

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I: 
C h iny  wczorajsze i  dz i
siejsze.

- IL .A W  . •
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U S A, W\ B rytan ia  i Francja dążą 
do rozbicia i ujarzmienia Niemiec

„ P raw da “  o antypoczdam skie j p o lity ce  mocarstw zachodnich

MOSKWA (PAP), W artykule Marynina, zatytułowanym : 
„A nglo - amerykańska polityka rozbicia Niemiec” , dzien
n ik „Prawda”  stwierdza, że mocarstwa zachodnie konty
nuują uparcie politykę antypoczdamską. Pragną one do
prowadzić do końca rozbicie Niemiec. Tym celom właśnie 
mają służyć tzw. statut okupacyjny i konstytucja z Bonn. 
narzucone Niemcom Zachodnim akurat w przededniu roz
poczęcia konferencji paryskiej.

M a ry n iu  wskazuje, że róż
nice m iędzy kon s ty tu c ją  z 
Bonn i  s ta tu tem  -okupacy jnym  
posiadają cha rak te r czysto fo r 
m alny. Podstawową „ko n s ty 
tu c ją ”  d la  N iem iec Zachod
n ich je s t s ta tu t okupacyjny, 
przyzna jący zw ierzchn ią w ła 
dzę w  Niemczech Zachodn. St.

, Z jednoczonym , A n g li i i  F ra n 
c ji.

S ta tu t o ku pa cy jny  przyzna
je  am erykańskim , angie lskim  
i  francu sk im  w ładzom  w  
Niemczech Zachodn ich nastę
pujące pe łnom ocn ictw a: 1)
ca łkow itą  kon tro lę , tzn. fa k 
tyczną rea lizac ję  wszystkich 
spraw  p o lity k i zagranicznej, 
w  te j liczb ie  zaw ieranie w  
im ien iu  N iem iec um ów  m ię 
dzynarodow ych; 2) kon tro lę  
nad hand lem  zagranicznym  i

I  WIADOMOŚCII 1z Z . S . R . R .vV,tVi\\UVV\\\\\^WVV\V\\WW\\VW\\WW\V\„„, .

P L E N U M  K C  KP(b) 
B IA Ł O R U S I 

I  K A ZA C H S T A N U
W  M iń sku  odbyło  się p le 

narne posiedzenie K C  K P  (b) 
B ia ło rus i, na  k tó ry m  om ów io
no spraw y dalszego rozw o ju  
hodow li byd ła  oraz p rzygo to 
w ań do żn iw . R e fe ra t o 3- 
le tn im  p lan ie  ro zw o ju  hodow 
l i  byd ła  w y g ło s ił na  p lenum  
prem ie r b ia ło ru sk ie j ZRR 
Kleszczów, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
że w  r .  ub. pogłow ie byd ła  
rogatego wzrosło  w  re p u b li
ce o przeszło 50 proc., ow iec 
i  kóz o przeszło 44 proc., a 
św iń  o przeszło 113 proc. P le 
num  pow zię ło  rezolucję, za
tw ie rdza jącą szczegółowy p lan 
dalszego ro zw o ju  hodow li b y 
dła.

W  A lm a  A ta  odbyło  się p le 
num  K C  K P  (b) Kazachstanu, 
k tó re  obradow ało także nad 
rezo luc ją  3-le tn iego p lanu  roz 
w o ju  h o do w li byd ła . Sekre
ta rz  K C  K P  (b) Kazachstanu, 
Szajachm etow w  swoim  re fe 
racie s tw ie rdz ił, że w  ciągu 3 
la t  pow o jennych pogłow ie b y 
d ła  rogatego wzrosło  o 29 
proc., ow iec o 50 proc. i  św iń
0 70 proc.

N A R A D A  D Z IA Ł A C Z Y  
KP(b) U K R A IN Y

* 5  K i,jow ie  odbyła się na ra 
da  e&kre tarzy kom . m ie jsk ich  
p a r t i i kom unistyczne j oraz 
praewcdn. rad m ie jsk ich  
U kra iny , w  k tó re j w z ię ło  u -  
dział ponad 600 osób.

Referat o zadaniach o rg an i
zacji p a rty jn ych  w  zw iązku  z 
realizacją p lanów  gospodar

czych w yg ło s ił na naradzie se
kre ta rz  K C  P a r t i i K o m u n is ty 
cznej U k ra in y  M ie ln ików .

W  obradach w z ię li ud z ia ł: 
p ierw szy sekretarz K C  C h ru 
szczów, w iceprem ie r Senin o- 
raz in n i przedstaw icie le  p a r ti i
1 rządu.

Św i e t n e  o s i ą g n i ę c i a
G Ó R N IK Ó W  R A D Z IE C K IC H

Coraz nowe sukcesy produk 
eyjne odnoszą gó rn icy  radziec
cy w  sw o je j w a ice o wysoką 
w ydajność pracy. W  c e n t r a l
nym  podm oskiew skim  zagłę
b iu  w ęg low ym  Sołniecznogor- 
sku, b rygada komsomolska 
M icha ła  Kuźn iecow a, z a tru d 
niona przy budow ię  now ej k o 
pa ln i, w  ciągu nąaja b r. prze
b iła  420 m  chodnika, osiąga
ją c  ogó lno-radz ieck i i  św ia to
w y  re ko rd  w  p rzeb ijan iu  
sztolni.

O ŚR O D K I M A SZYN O W E  
»O  B U D O W Y A U TO S TR A D  

W  ZSRR
W  Z w iązku  R adz ieck im  od 

byw a się obecnie na szeroką 
skalę budowa dróg samocho
dowych. W  zw iązku z ty m  
tw orzy  się roz leg łą  sieć spe
c ja lnych  ośrodków  m aszyno
wych do bu dow y dróg, k tó re  
pozwolą na ca łkow ite  zmecha
nizowanie p racy  p rzy  auto
stradach. K ażdy ośrodek po
siada kopaczki mechaniczne, 
gradery, scrapery, bu ldożery, 
w  w iększych ilościach. Jeden, 
na jw yże j 2 rob o tn ików  obsłu
gu je  jedną maszynę, k tó ra  za 
stępuje ręczną pracę 100 lu 
dzi.

O środk i maszynowe do b u 
dow y au tostrad w yko nyw u ją  
m echanicznie n ie  ty lk o  budo
wę samej drog i, lecz również 
p rzygotow anie  w sze lk ich m a
te ria łów .

A N T O L O G IA  LTTERA CKA
„P R Z Y JA ŹŃ  NA RO DÓ W ”

U kaza ł się 2 ł  3 num er, 
w ydaw ane j przez Z w iązek P i
sarzy Radzieckich w  języku  
rosy jsk im , an to lo g ii p t.: „P rz y  
jaźń N arodów ” , p o pu la ryzu ją  
cej dorobek lite ra c k i p isarzy 
radzieck ich re p u b lik  zw iązko
w ych. O sta tn ie  2 n u m e ry  p i 
sma przynoszą w  dzia le  lite  
ra tu ry  p iękne j powieść z ży 
cia kołchozowego pt. „M il io  
ne r”  pisaa-za kazachstańskiego 
M usta tina , w iersze poety g ru 
zińskiego Leonidze oraz po
wieść pisarza azerbejdżańskie- 
go Husseina pt.: „A psze ran” , 
osnutą na t le  życia i  pracy 
rob o tn ików  przem ysłu n a fto 
wego w  Baku,

operacjam i w a lu to w y m i oraz 
nad „zag ran icznym i in teresa
m i w  N iem czech i  p re tens ja 
m i wobec N iem iec” ; 3) ko n 
tro lę  nad spraw am i w ew nętrz 
nym i, w  te j liczb ie  nad w y 
da tkow aniem  środków  p ie 
niężnych i  nad aprow izacją ; 
4) kon tro lę  nad „przestrzega
n iem  podstaw ow ej us ta w y i 
ko n s ty tu c ji poszczególnych pro 
w in e ji (Laender)” ; 5) kon tro lę  
nad Zagłęb iem  R uhry .

Jeśli zaś chodzi o n iem iec
k ie  organa w  „p a ń s tw ie ”  za- 
chodn io-n iern ieck im , to  sta tu t 
okupacy jny  szczodrze przyzna 
je  im  jedyn ie  jedną „kom pe
tenc ję ” . W inny  one m ia n o w i
cie bez szem rania opłacać 
w szystkie  tzw . „w y d a tk i oku 
pacyjne” .

W niosek z tego w szys tk ie 
go —  pisze M a ry n in  —  jest 
jasny: St. Zjednoczone, A n 
g lia  i  F ranc ja  zam ierzają u -  
tw orzyć w  sam ym  cen trum  
Europy ty p o w y  system pano
w ania kolon ia lnego.

C harakte ryzu jąc s ta tu t o k u 
pacyjny, M a ry n in  podkreśla: 
„S ta tu t ten zna jdu je  się w  
n ieprzejednanej sprzeczności 
z zobow iązaniam i w z ię ty m i na 
siebie przez w ie lk ie  m ocar
stwa w  spraw ie uregu low an ia  
problem u niem ieckiego. Żąda 
on, by  kw estia  tra k ta tu  poko
jowego z N iem cam i b y ła  od
rzucona.

Konstytucja rozbicia 
i  u ja rzm ien ia  N iem iec

M ów iąc o k o n s ty tu c ji z 
Bonn, M a ryn in  stw ierdza, że 
celem je j jes t położenie raz 
na zawsze kresu niezależności

N iem iec. J a k k o lw ie k  w  po
szczególnych a rtyku ła ch  kon 
s ty tu c ji z Bonn m ów i się o 
„rządzie”  cen tra lnym , w  rze
czywistości przeznacza się te 
mu rządow i ca łkow ic ie  f i k 
cy jną ro lę. N ie  należy bo
w iem  zapominać, że s ta tu t o- 
kupacy jny g w a ra n tu je  sprawo 
wanie specja lne j k o n tro li przez 
S t., Zjednoczone, A n g lię  i 
F rancję  nad każdą z wchodzą
cych do „ fe d e ra c ji”  p ro w in c ji 
(Laender).

W  swej is toc ie  —  pisze da
le j M a ry n in  —  ko n s ty tu c ja  z 
Bonn odznacza się głęboko 
an tydem okra tycznym  i  an ty - 
ludow ym  charakterem . N a- 
próżno by  w  n ie j szukać u - 
fftaw gw ara n tu ją cych  ustró j 
dem okra tyczny w  k ra ju , lub 
p o lity k i p rz y ja ź n i w  stosun
ku do in nych  na rodów  poza 
granicam i N iem iec. A n i je 
den z 146 a r ty k u łó w  te j kon 
s ty tu c ji n ie  w spom ina o ja 
k im k o lw ie k  ogran iczen iu pa
nującej r o l i  n iem ieck ich  m o
nopo listów  i  ju n k ró w . K o n 
s ty tuc ja  z  B onn n ie  ty lk o  nie 
zm ienia poprzednie j społeczno- 
ekonom icznej s tru k tu ry  N ie 
miec Zachodnich, lecz odw ro t 
nie, ch ron i ją  i  wzm acnia.

Ruch o jedność N iem iec — 
pisze w  k o n k lu z ji M a ry n in  — 
świadczy, że na ród  n iem iec
k i n igd y  się n ie  pogodzi z dy 
kta tem  z Bonn, z tą  k o n s ty 
tuc ją  rozb ic ia  N iem iec i  ich 
narodowego u ja rzm ien ia .

Z w. Radziecki w ych od z ił z 
założenia, że zagw arantow anie 
jedności N iem iec, ich  prze
kształcenie w  państwo poko
jow e i  dem okratyczne, posia
da pierwszorzędne znaczenie 
d la  w szystk ich  narodów , w  
te j liczb ie  i  d la  na rodu  n ie
m ieckiego, d la  sp raw y poko
ju  i  bezpieczeństwa m iędzy
narodowego. I  w łaśn ie  d la te 
go Z  w. Radziecki b y ł i  będzie 
zawsze w ie rn y  postanow ie
n iom  ko n fe re n c ji poczdam 
skie j, dlatego w łaśn ie  dom a
gał się i  domaga się ich  uczci
wego w prow adzenia w  życie.

Odpowiedź radziecka 
na noty USA i W. Brytanii

d o k o ń c z e n ie  ze  str . 1

Rządy Bułgarii, Węgier 
i  Rumunii wypełniły 

obowiązki traktatowe
Rząd Związku Radzieckie - 

go uważa, że w notach swych 
rządy Bułgarii, W ęgier i Rumu 
na udzieliły wyczerpującej od 
powiedzi na oskarżenia o naru 
szenie traktatów pokojowych, 
wysunięte przez rząd USA w 
stosunku do tych krajów. Z  
odpowiedzi tych wynika, że 
rządy Bułgarii, W ęgier i Rumu 
nii ściśle wykonują zobowiążą 
nia, jakie przyjęły w  myśl 
traktatów pokojowych, a w 
tej liczbie zobowiązania, do - 
tyczące zabezpieczenia praw 
ezłowieka i podstawowych 
praw wolnościowych. Kroki 
rządów Bułgarii, W ęgier i  Rv 
mumii, z powodu których rząd 
USA wyraził swe niezadowo - 
lenie w  notach z dnia 2 kwiet 
nia br., nie tylko nie stanowią 
naruszania traktatów pokojo - 
wych, lecz przeciwnie, zmie - 
rzają do wykonania traktatów 
pokojowych zobowiązujących 
wspomniane kraje do prowa
dzenia w alki przeciwko orga
nizacjom typu faszystowskiego 
oraz innym organizacjom, ma
jącym na celu odebranie naro
dowi jego praw demokratycz
nych. i ,

‘W T  ,..........

Jest rzeczą samą przez się 
zrozumiałą, że takie kroki 
Bułgarii, W ęgier i Rumunii w 
celu wykonania odpowiednich 
artykułów traktatów pokojo
wych należą w pełni do we
wnętrznej kompetencji tych 
krajów jako suwerennych 
państw.

Rząd radziecki uważa, że 
dążenie rządu USA do sztucz 
nego przekształcenia tego za
gadnienia w przedmiot sporu, 
jest bezpośrednią próbą wyko 
rzystania traktatów pokojo
wych do ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Bułgarii, W ęgier 
i Rumunii w  celu wywarcia 
nacisku na ich politykę we
wnętrzną.

Wobec tego ambasada 
ZSRR upoważniona została 
do oświadczenia, że rząd ra
dziecki nie w idzi podstaw do 
zwołania narady s z e fó w  
trzech misyj dyplomatycznych 
w celu omówienia spraw, po
ruszonych w notach poselstw 
USA w Bułgarii, na W ę
grzech i  w Rumunii z dnia 31 
maja br. oraz w nocie Depar
tamentu Stanu z tegoż dnia.

12 czerwca br. charge 
d'affaires ZSRR w W ielkiej 
Brytanii, z polecenia fządu ra
dzieckiego skierował dó rzą
du W ielkiej Brytanii notę ana 
logicznej treści.

Kolejarze Anglii kontynuują 
niedzielne strajki

LO N D Y N . (PAP). Pom im o 
apelu rządu i  naczelnych 
w ładz zw iązkow ych kole jarze 
b ry ty jscy  s tra jk o w a li w  ubieg 
tą niedzielę.

P ią ty  z rządu s tra jk  niedziel 
ny o b ją ł 3 okręg i ko le jow e — 
północny, wschodni i  po łud
n iow y, un ie rucham ia jąc 220 
pociągów loka lnych  i  40 po tią  
gów dalekobieżnych. K om un i 
kacja m iędzy A n g lią  i  Szko
cją została ca łkow ic ie  p rze r
wana.

Przebieg s tra jkó w  n iedz ie l
nych św iadczy o pow iększają
cym się roz łam ie  m iędzy k o 
le ja rzam i a przyw ódcam i

zw iązków  zawodowych. Robot 
n icy  w yraża ją  ju ż  ja w n ie  op i
nię, że przedstaw icie le  naczel 
nych w ładz zw iązkow ych  nie  
bron ią ich  in teresów .

LO N D Y N  (PAP) O db y ł się 
tu  w ie lk i w iec ko le ja rz y  o- 
kręgu londyńskiego w  zw iązku 
z zerw an iem  roko w a ń  w  spra 
w ie  po dw yżk i p łac przez za
rząd ko le i państw ow ych.

Uczestnicy w iecu dom agali 
się ogłoszenia powszechnego 
s tra jk u  na ko le jach  b r y ty j
skich i  usunięcia z zarządu 
ko le i państw ow ych d y g n ita 
rzy  przec iw staw ia jących  sto 
sp ra w ie d liw ym  żądaniom  ro 
bo tn ików .

Dziś rozpoczyna się 
Tydzień Obrony Przeciwpożarowej

14 czerwca rb. rozpoczyna 
się doroczny „T ydz ień  O bro
ny Przeciw pożarow ej“ . W 
zw iązku s  tym  odbyła się w  
W arszaw ie kon ferencja  praso 
wa, na k tó re j wiceprezes 
Z w iązku  S traży Pożarnej RP., 
p łk . K w ia tk o w s k i oraz inspek 
to r naczelny S traży Pożarnej 
p łk . Zdzieszyński po in fo rm o
w a li dz ienn ika rzy o w yn ikach  
pracy P o lsk ie j S traży Pożar
nej.

Zw iązek S traży Pożarnych 
RP. lic zy  pó ł m ilio n a  cz łon
ków. Większość ich  stanow ią 
ochotnicy.

D la  skutecznej obrony prze 
ciw pożarow ej potrzebne jest 
jednak ja k  na jpe łn ie jsze 
w spółdzia łan ie całego społe
czeństwa, do czego przyczyn ia 
się organ izow any co ro k u  „T y  
dzień O brony PrzeciwROżiaro- 
w e j“ ,

Trzeba przenieść do zakładów pracy 
uchwały Kongresu Z w. Zawodowych
S treszczen ie  re fe ra tu  p rze w o d n iczą ce g o  C R Z Z  to  w. A , Z a w a d zk ie g o  

na  n a ra d z ie  zw ią zko w có w  w a rsza w sk ich
Na pokongresowej naradzie warszawskiego aktywu z wiąz 

kowego w dniu 12 bm. zasadniczy referat wygłosił przewód 
niczący Centralnej Rady Związków Zawodowych tow. A lek
sander Zawadzki.

Przewodniczący CRZZ s tw ie r 
dził, że Kongres b y ł w ie lką  
m anifestacją  in te rnac jona lizm u 
i  ludowego pa trio tyzm u, że w y 
ra z ił on w ie lk ie  uznanie k lasy 
robotniczej P o lsk i d la  Ś w ia to 
w ej Federacji Z w iązków  Za
wodowych, serdeczny stosunek 
do rob o tn ików , walczących z 
kap ita lizm em  w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych oraz do ludu  ch iń  
skiego, wyzw ala jącego się z 
n iew o li im peria lis tyczne j. Spe
c ja ln ie  serdecznie m an ifes to 
w a ł Kongres na cześć delega-

„Nie pozwolimy 
tknąć Thoreza!“

P A R Y Ż  (PAP). M asy pracu 
jące F ra n c ji p ro tes tu ją  prze
c iw ko  decyz ji k o m is ji Z g ro 
madzenia Narodowego pozba
w ien ia n ie tyka lnośc i posel
skiej p rzyw ódcy p a r t i i ko m u 
nistycznej M aurice  Thoreza.

„Przeszło wszystkiego 48 go 
dżin od czasu przy jęc ia  przez 
kom isję te j decyzji —  a już 
ogromna fa la  p ro testów  prze 
c iw ko tem u niesłychanem u a- 
takow i na praw a, zagwaranto 
wane konsty tuc ją , ogarnęła ca 
ly  k r a j“  —  pisze „ L ‘H u m a n i
té“ . Do re d a k c ji „ L ‘H um an i- 
te“  n ieustann ie n a p ływ a ją  re
zolucje pro testacyjne.

Również p rezydent R epubli 
k i i  przedstaw ic ie le  Z grom a
dzenia Narodowego o trzym u
ją  n iezliczoną ilość rezo luc ji 
pro testacyjnych- „N ie  pozwo
lim y  tknąć Thoreza —  na jle p 
szego obrońcy mas p racu ją 
cych F ra n c ji i  obrońcy poko
ju “  —  stw ie rdza ją  rezolucje.

Kongres Pokoju 
w Londynie

P O K O Ń C Z E N IE  flE  STR. t

czej A n g lii,  odm aw ia jąc im 
po rtu  to w a ró w  b ry ty js k ic h , 
żądając dew a luac ji fu n ta  
szterłinga i  w yp ie ra ją c  A ng lię  
z je j trad ycy jn ych  rynkó w .

Sekretarz genera lny zw iąz
ku  gó rn ików  A r th u r  H o m er 
ośw iadczył, że rozw ó j hand lu  
ze Zw . Radzieckim  jes t spra
w ą życia d la  narodu b r y ty j
skiego. W ezwał on do w zm o
żenia w a lk i z podżegaczami 
w o jennym i, k tó rz y  rzuca ją  o - 
szczerstwa na Z w . R adziecki i  
przygotow ują aw a n tu ry  skie
rowane przeciw ko niem u. Rów 
nież poseł H utch ison, k tó ry  
pow róc ił n iedaw no z USA, za
znaczył, ¿e je d yn y  ra tunek  
d la  A n g lii leży w  zw iększe-

c ji radzieck ich  zw iązków  za
wodowych oraz ścisłego so ju
szu ze Zw iązk iem  Radzieckim .

Dotychczasowe osiągnięcia

O m aw ia jąc dotychczasowe o- 
siągnięcia zw iązków  zawodo
wych, przewodniczący CRZZ 
w y m ie n ił na jis to tn ie jsze m o
m enty, k tó ry m i są:

konsolidacja po lityczna  i  i -  
declogiczna oraz o rgan izacy j
na zw iązków  zawodowych, do
konana drogą przezwyciężenia 
tendencji re fo rm is tycznych  i 
syndykalistycznych, s tanow ią
cych głów nie spuściznę przed
wojenną ruchu  zawodowego w 
Polsce; zw iązk i zawodowe ode
g ra ły  też poważną ro lę  w  prze 
zwyciężeniu po litycznego roz
bic ia k lasy robo tn icze j;

zw ycięski rozw ó j współza
wodnictwa, now a to rs tw a  i  ra 
c jona liza to rstw a;

wzrost po litycznego uśw iado
m ienia k lasy  robotn icze j i  po
głębienie je j w ychow ania  w  
duchu nowego stosunku do prą 
cy i  w łasności społecznej.

„B y ł to  Kongres —  podkre
ś li ł tow . A . Zaw adzk i —  rze
czyw istych gospodarzy k ra ju “ . 
M ówca p rzypom n ia ł, że ro la  
zw iązków  zawodowych kszta ł
tow ała się w  walce o rea liza
cję p lan ów  p ro du kcy jnych  i  od 
budowę k ra ju .

W  walce z niedociągnięciam i

Przechodząc z k o le i do b ra 
kó w  i  niedociągnięć, om ów io
nych na Kongresie, tow . Z a
w adzk i po dkreś lił, że m ówcy 
zw raca li szczególną uwagę na 
zagadnienia b ra kó w  w  p ro d u k 
c ji, n iedoceniania współzawod
n ic tw a  pracy, na konieczność 
szerszej po pu la ryza c ji doświad 
czeń oraz na liczne sprawy 
m ate ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  
w a run ków  b y tu  k lasy ro b o tn i
czej i  in te lig e n c ji pracującej. 
M ówca p rzypom nia ł, że w spó ł
zaw odnictw o to n ie  ty lk o  w y 
siłek m ięśni ludzk ich , lecz prze 
de w szys tk im  m yś li tw órcze j. 
Z ko le i tow . Z aw adzki om ów ił 
dokonaną na Kongresie k r y ty 
kę dzia ła lności zw iązków  za
wodowych, k tó re  n ie  ud z ie liły  
na leżyte j op iek i radom  zak ła
dowym , co by ło  przyczyną n ie 
dociągnięć ty c h  do łow ych ko 
m órek ru ch u  zawodowego.

P rzypom nia ł rów n ież  o n iedo
statecznym  kon takcie  rad  za
k ładow ych z terenem  i  o za
n iedbyw an iu  ogólnych zebrań 
zw iązkow ych.

P rzewodniczący ORZZ szero 
ko o m ó w ił zagadnienie in te l i
gencji p racu jące j oraz zw ró c ił 
uwagę, że ju ż  dzisia j in te lig ę n - 
c ja  P o lsk i Ludow e j została za
silona św ieżym i siłam i, pocho
dzenia robotniczego i  ch ło p 
skiego.

O m aw ia jąc szeroko zagad
n ien ia  m łodzieżowe i  kobiece, 
m ówca podkreślił, że w szyst
k ie  dziedziny życia człow ieka 
muszą być objęte pracą ideo
logiczną.

Tow. Zaw adzki po łoży ł szcze 
gó lny nacisk na poruszone na 
Kongresie spraw y usp raw n ie 
n ia  p racy w szystk ich  ogn iw  
zw iązkow ych, w a lk i z b iu ro 
krac ją , n iedocenianiem  co- 
dz iennnych sp ra w  cz łow ieka 
p racy oraz bardzo ważne za
gadnien ie czujności k lasow e j.

Wskazawszy, że Kongres w y 
sunął zadanie należytego w y 
korzystan ia  kw o t, przeznaczo
nych na bezpieczeństwo pracy 
i h ig ienę —  tow . Zaw adzki 
przeszedł do spraw y dalszej 
re g u la c ji w a ru n kó w  pracy 
ośw iadczając, że obok ram o
w ych um ów  zb iorow ych będą 
zaw ierane obecnie zakładowe 
um ow y, związane ze specja lny
m i w łaściw ościam i i  po trzeba
m i poszczególnych zakładów  
pracy.

Szeroko om ó w ił tow . Z a 
w adzk i zagadnienie św ie tlic , 
k tó re  st-anowią w ażny elem ent 
w  ro zw o ju  życia ku ltu ra lnego . 
M ówca po łoży ł p rzy  ty m  szcze
gó lny nacisk na powiązanie 
pracy św ie tlic  z zadaniam i p ro 
d u k c ji oraz fachow ym  i  p o li
tycznym  szkoleniem  ro b o tn i
ków.

O m aw ia jąc znaczenie uchwa 
lonego przez Kongres p ro je k tu  
ustaw y o zw iązkach zawodo
w ych —  przewodniczący CRZZ 
podkreś lił, że p ro je k t ten zo
sta ł ju ż  przez niego zre ferow a
ny  w  Sejm ie i  przekazany do 
K o m is ji Sejm owej.

Obecne zadania ruchu 
zawodowego

Z ko le i tow . Z aw adzk i omó
w ił szeroko obecne zadania 
ruchu zawodowego.

Należy przenieść uchw a ły  
Kongresu do zakładów  pracy, 
należy je  zreferować rów nież 
i  na zebraniach terenow ych w

osiedlach robotn iczych, w  k tó 
rych powinny brać szczególnie 
żyw y udz ia ł kob ie ty  n iep racu 
jące zarobkowo.

Ruch zawodowy m usi zw ią 
zać się ściślej z terenem , żyć 
bo lączkam i cz łow ieka pracy, 
codziennie za ła tw iać jego po
trzeby.

Należy wzm óc dyscyp linę 
p racy i  in ic ja ty w ę  oddolną, 
pam ięta jąc, że prąca je s t pod
stawą naszego dochodu n a ro 
dowego —• podstawą w zrostu  
dobrobytu.

C en tra lnym  zadaniem  orga
n izacy jn ym  je s t ja k  na jszyb 
sze u tw orzen ie  g rup  zw iązko
wych. Będą one s tan ow iły  za
sadnicze ogniwo łączące szero
k ie  m asy robotn icze ze zw iąz
kam i. Realizację postanow ień 
Kongresu u ła tw i w yciąganie 
odpow iedn ic ii w n iosków  z  na 
szych b łędów  i  naszych osiąg
nięć, dokładna analiza m o ż li
wości i  tw órcza rzete lna praca.

Czerpać z doświadczeń
radzieck ich  zw iązkow ców

Tow. Zaw adzk i m ó w ił na 
stępnie o n iedaw nym  K ongre 
sie Radzieckich Z w iązków  
Zawodowych, k tó re  m a ją  za 
sobą 30 la t p ra cy  i  budowy. 
Z w ią z k i te  zrzeszają 27 m iln . 
robo tn ików , przeszło 90 proc. 
cz łonków  to  współzawodnicy, 
p rzodow nicy i  rac jona liza torzy . 
Radzieckie zw. zaw ł posiadają 
9 m iln . a k tyw n ych  działaczy 
zw iązkow ych. Z  doświadczeń 
radzieck ich zw iązków  zawodo
w ych  m usim y czerpać naukę 
w  naszej codziennej pracy.

M us im y pam iętać o tym , że 
podstawą dobre j p racy zw iąz
kow e j jes t w yraźna  postawa 
ideowa każdego członka związ 
ku  zawodowego. Kończąc, prze 
wodniczący CRZZ wskazał, że 
przed klasą robotn iczą stoją 
w ie lk ie  zadania u trw a le n ia  w ła  
dzy ludow e j, budow y P o lsk i 
coraz lepszej, bogatszej, coraz 
b a rd z ie j k u l t u r a ln e j  —  P o ls k i 
socja listycznej.

H uraganow e ok lask i, ja k im i 
zebrani podz iękow a li przewod
niczącemu CRZZ za w ygłoszo
ny re fe ra t, en tuz jazm  ja k i za
panow ał na sali, b y ły  n a jle p 
szym dowodem, że p rzedstaw i
ciele Warszawskiego ruch u  za
wodowego, przodow nicy i  ra 
c jona liza to rzy  dobrze rozum ie
ją  swe zadanie i  zdają sobie 
sprawę z w ag i poruszonych 
przez przewodniczącego CRZZ 
tow. Zawadzkiego zagadnień.

Zdrajcy z „gadzinówek“ muszą 
ponieść zasłużoną karę

Przemówienie prokuratora w piątym
Piąty dzień toczącego się przed Sądem Okręgowym w Kra

kowie procesu zdrajców narodu polskiego, poświęcony byl 
przemówieniom stron. Pierwszy przemawia prokurator Aus- 
caler, który rozpoczyna swe przemówienie oskarżycielskie od 
stwierdzenia, iż proces tea słusznie nazwany został procesem

m u w ym iany  tow a row e j ze 
Zw. Radzieckim  i  z k ra ja m i 
dem okracji lu do w e j. Poseł 
Z illiacus po dkreś lił, że p rz y 
jaźń b ry ty jsko -ra d z ie cka  jest 
zasadniczym czynn ik iem  po
ko ju  światowego. Tymczasem 
zaś rząd P a r t ii P racy op iera 
swą p o litykę  na sojuszu w o j
skowym  ze St. Z jednoczony
m i, sk ie row anym  przeciw ko 
Zw. Radzieckiem u. P rzyniesie 
to szkodę przede w szystk im  
A ng lii.

W ie lu  m ów ców  podkreśliło  
bezpośredni zw iązek kongre
su londyńskiego z P a rysk im  
Kongresem O brońców  P o
ko ju .

W  swych uchw ałach K o n 
gres zwraca się do rządu b ry 
ty jsk iego  z apelem w zm oże
nia  hand lu  ze Zw . Radziec
k im  w  stosunku do którego 
naród b ry ty js k i może i  p o w i
n ien żyw ić  je dyn ie  uczucia 
przy jaźn i. Celem tych  stosun
k ó w  hand low ych pow inna być 
pomoc w  odbudow ie obu k ra 
jów . Uczestnicy Kongresu do
m agają się ja k  najszybszego 
podjęcia przez rząd b ry ty js k i 
bezpośrednich rokow ań  z rzą 
dem  radz ieck im  w  celu na 
w iązania ja k  na jściślejszej 
w7sipółpracy m iędzy obu k ra 
ja m i, k tó ra  jest podstawowym  
w a run k iem  pokoju.

Kongres w zyw a także wszys 
tk ic h  zw o lenn ików  poko ju  w  
A n g lii do wzmożenia w y s ił
k ó w  w  ceiu przeciwstaw ienia 
się działa lności podżegaczy 
wo jennych, k tó rz y  u s iłu ją  w y  
w ołać n iesnaski m iędzy na ro 
dem b ry ty js k im  i  narodem  
radzieckim ,

zdrajców narodu polskiego.
Zadaniem  prasy gadzinowej 

by ło  w y tw a rzan ie  w  społeczeń 
stw ie po lsk im  przekonania, że 
zw ycięstw o N iem iec n ie  ulega 
w ą tp liw ośc i.

Znalazła  się grupa zdra jców, 
k tó rz y  w y k o n y w a li zadania 
propagandy n iem ieck ie j pracu 
jąc na odpow iedzia lnych stano 
w iskach w  redakcjach pism 
gadzinowych.

O m aw ia jąc następnie zagad
nien ie  rzekom ego k ie row an ia  
oskarżonych do p racy w  ga- 
dz inów kach przez organizacje 
podziemne —  p ro k u ra to r udo
wadnia, że polecenia takiego 
nie było.

N aw iązu jąc do bezojezyźnia 
nego —  kosm opolitycznego sta 
now iśka w szystk ich  oskarżo
nych, p ro k u ra to r wskazuje, że 
to s tanow isko tłum aczy, d la 
czego oskarżona S m olka uc ie 
ka ła  z N iem cam i w  c h w ili,  gdy 
bohaterska A rm ia  Radziecka 
w raz z w o jska m i p o lsk im i sta
ła  u w ró t  K rakow a . D ow iod ła  
ona w yraźn ie , iż  n ie  chcia ła 
w o lne j P o lsk i, op iera jące j się 
na rzeczyw is tym  pa trio tyzm ie  
ludow ym , na fak tyczne j suw e
renności narodow ej.

G rupa społeczna, k tó re j ideo 
logię w yra ża ją  oskarżeni, m ia 
ła przed w o jn ą  pełne usta P o l
ski. G dy N iem cy s tw o rzy li 
G. G., socja lne p rzesłanki 
pchnę ły ich jednak na bezdro
ża antyludow ego kosm opo li
tyzm u, prowadzącego bezpo
średnio do zdrady.

Ludz ie  typu  M aaka, P a liw o - 
dy-M a tio lańsk iego  ; S m o lk i — 
b y li d la  N iem ców  pożyteczni, 
ale ty lk o  w  okresie powodze
n ia  m ilita rnego .

Ale już w 1943 r., kiedy pod 
ciosami Armii  Radzieckiej kry

szyły się tw ie rdze faszyzmu, 
trzeba by ło  znaleźć lu d z i b a r
dz ie j odpow iednich. T y m i łudź 
m i b y l i d r  Fe liks  B u rdeek i i  
Jan E m il S k iw sk i.

Jak  to  w ykaza ł przew ód są
do w y  oraz ośw iadczenie b ie 
głego, S k iw sk i b y ł zawsze, kon 
sekw entn ie antydemofkratą, na 
c jo na lis tą  i  faszystą. Cechowa
ła  go nieprzejednana nienaw iść 
do ruchu  ludowego i  do Z w iąz 
ku  Radzieckiego. T a k im  sa
m ym  typem  faszystowskiego 
na c jona lis ty  b y ł Burdeeki. Je
dyna  napisana przez niego 
książka, napisana b y ła  przec iw  
ko  m a te ria lizm ow i. S ta n o w i
sko nacjonalistyczne, za jm ow a 
ne przed w o jn ą  przez obu 
zdra jców , pozorn ie sprzeczne 
je s t z m ożliwością zdrady na 
rodu, gdyż nac jona lizm  pozor
n ie  rep rezentu je  obóz, k tó ry  
nazyw a siebie narodow ym . 
Jak  w ykaza ła  jednak  h is to ria , 
nacjonalizm , d la  zam askowa
n ia  swych w ąsk ich  k lasow ych 
interesów,- poświęca dobro ca
łego narodu, konsekw entn ie  dą 
ży do ograniczenia p ra w  sze
ro k ic h  w a rs tw  lu d z i p racy na 
rzecz g ru p k i w yzyskiw aczy.

D latego nac jona liśc i polscy, 
reprezentow ani przez S ła w 
skiego i  Burdeckiego, znaleźli 
tak  szybko w spólny ję zyk  z fa 
szyzmem n iem ieckim . N a tym  
tle zrodziła  się kosm opolitycz 
na koncepcja Skiw skiego, k to  
rą w y łuszczy ł w  m em oria le  
do tzw . sekretarza stanu — 
B iih le ra . Z  tych samych po
wodów  B urdeek i na łam ach 
„P rze łom u" bez obsłonek m ó
w i o tym , że na rody średnie i 
m ałe muszą raz na zawsze zre 
zygnować ze swej suwerenno 
ści. K osm opo lityzm  głoszony 
przez Burdeckiego i  Skiwskie-

dniu procesu
go b y ł konsekw encją i  ro z w i
nięciem  ich  poprzednich poglą 
dów.

W szelka m yś l o tym ; że P o l
ska m og łaby uzyskać n iepod
ległość dz ięk i Z w ią zko w i R a
dzieckiem u, co w  konsekw en
c ji m usia łoby przyczyn ić  się do 
przem ian społecznych w  k ra ju , 
każe S k iw sk im , B u rd eck im  i  
im  podobnym  iść na drogę 
zdrady in te resów  narodu, pań
stwa polskiego, na drogę k o 
sm opolityzm u.

Pojęcie kosm opo lityzm u, je 
go treść klasowa, to je s t treść 
zdrady narodow e j —  mó-wi 
p ro ku ra to r. To je s t powodem, 
że obecna k lik a  em ig racy jna  — 
w  naszych czasach przechodzi 
do o tw a rte j zdrady narodow ej. 
Ludz i tych  u ch ron iło  przed za
przedaniem  się N iem com  ty lk o  
to, że zna leźli się w  Londynie . 
To jes t powodem, że k lik a  ta 
tak  konsekw entn ie  łączy się w  
n ienaw iści do Z w ią zku  R a
dzieckiego, k tó ry  n iesie w y 
zwolen ie ludów , g łosi ich  su
werenność i  jes t źród łem  p ra w  
dziwego pa trio tyzm u. N ic  też 
dziwnego, że S k iw s k i i  B u r -  
decki —  w  czasie oku pa c ji za
gorza li s łużalcy N iem ców  — 
na tychm iast po zakończeniu 
w o jny, gdy z łam any został je 
den im p e ria lizm , rz u c ili się w  
objęcia drug iego —  anglosa
skiego. K osm opo lityzm , k ie ro 
w any obecnie z N e w  Y o r
ku, tw o rz y  nowe m ity  podob
ne do tych, ja k ie  tw o rz y li w  
ro ku  1944 S k iw s k i i  B urdeeki 
na łam ach „P rze łom u“ .

Za to, co oskarżeni z ro b ili — 
stw ierdza w  zakończeniu p roku  
ra to r —  za to, że zd ra dz ili in te  
resy narodowe, muszą być uka 
rani.

W  im ie n iu  tru d u  m urarza 
polskiego, w  im ie n iu  tru d u  
tych, z k tó rych  po tu  pow sta je  
nowa Polska, p ro k u ra to r wnosi 
o uka ran ie  w szystk ich  oskarżo 
nych w ed ług  w ag i popełn io - 
nych przez nich win,

Dlaczego nie chcą 
Legii Honorowej

M iasteczko O radour sur Glane 
to sym bo l m ęczeństwa p a tr io tó w  
fra n cu sk ich  w  czasie okupacji» 
H it le ro w c y  z ró w n a li je  z ziem ią* 
w y m o rd o w a li m ężczyzn, a k®" 
b ie ty  i  dz iec i w y w ie ź li do obo«» 
zów k o n c e n tra cy jn ych .

Obecnie rząd  fra n c u s k i p rzy * 
p o m n ia ł sobie o c ie rp ien iach  
m ieszkańców  O radou r. Minister 
R am adier ud a ł się „osobiście** 
do m iasta , aby przekazać m 11 
o rde r L e g ii H ono row e j. M iesz* 
ka ń cy  O radou r o d m ó w ili jed* 
,nak p rzy ję c ia  odznaczenia.

Rząd fra n c u s k i sys te m a tic **  
nie p row adz i a n ty  k«om un is ty  c** 
ną nagonkę w  s ty lu  V ic h y . Po-i 
błaża on jednocześni« eksSSma* 
nom  n ie m ie ck im  i  faszystom  
fra n cu sk im  — po grobow com  h i
tle ry z m u . M ieszkańcy Ora don* 
u w aża li słusznie* że p rzy ję c ie  ■ 
rą k  tego rządu na jw yższego od* 
znaczenia francusk iego  za w a l* 
kę  z okupan tem  będzie znieważ 
gą zarów no d la  n ich , ja k  i  d la 
o rd e ru , k tó ry m  ta k i rząd W 
c h w ili obecnej dysponu je . W i
dzą on i doskonale, źe p o lity k a  
rządow a je s t nowoczesną p o lity *  
ką  m o n a ch ijczykó w  1 wiedzą* 
że rzeź w  O radou r b y ła  następ* 
s tw em  p o li ty k i  m o n a ch ijs k ie j.

Essesmani, k tó rz y  do ko n a li 
zb ro d n i w  O radou r n ie  zosta li 
W w iększości u k a ra n i, a dw ó c łł 
spośród n ich  zn a jd u je  się obec* 
n ie — w  szeregach a rm ii fra n co *  
s k ie j w  Indoch inaeh , za k tó rą  
od pow ied z ia lny  je s t tenże m in i*  
s te r R am adier. „D ośw ia dczen ie * 
ka tó w  O ra dou r je s t w idać  dla 
dzisiejszego rządu francusk iego  
cennie jsze, a n iże li uka ran ie  
spraw ców  k rz y w d  p a tr io tó w  
fra n cu sk ich .

O rgan iza to rzy  w y k ry te g o  *  
la ta  tem u faszystow skiego „b łę 
k itn e g o  p la n u “  — p lanu  przepro  
wadzenia faszystow skiego prze
w ro tu  we F ra n e jl z os ław ionym  
genera łem  G u illa u d o t na ezelo 
zosta li n iedaw no  u n ie w in n ie n i 
przez sądy fra n cu sk ie . O d k ry ty  
w  początkach czerwca spisek 
gau llis tow sko  -  andersow ski je s t 
s ta rann ie  u k ry w a n y  przez fra w *  
euskie w ładze p o lic y jn e .

Podczas gdy tysiące g ó rn ikó w 1 
odsiadu ją  jeszcze k a ry  w ięz ie 
n ia  po w ie lk ic h  s tra jka ch  zeszłef 
rocznych, p rezyden t A u r lo l za* 
pow iada am nestię d la  ko lab o ra * 
c jo n is tó w . T w ie rd z i on przy, 
ty m , że am nestia  do tyczyć bą* 
dzie lu d z i, k tó rz y  „z b łą d z il i4** 
gdyż d a li się un ieść „n a m ię tn o *  
ściom  id e o lo g iczn ym *. Jest t *  
fo rm u łk a , k tó ra  p o zw o li zreha* 
b ilito w a ć  każdego zdra jcę.

Lew icow e p ism a fra n c u s k i*  O* '1 
głaszają d ług ie  l is ty  ko la b o ra c je  
n is tó w , k tó rz y  p o w ró c ili dó  ży-U* 
c ia  pub licznego, a naw et zajmW 
ją  w ysok ie  stanow iska  w  życW 
państw ow ym . Jeden z vicf% 
w ice m in is tre m .

P o lity k a  rządow a Jest wiSc 
pe łn ie  jasna. A m ne stia  i 
d la  ko la b o ra c jo n is tó w , pobłaża* 
n ie d la faszystów , a d la  p a tr io 
tó w , od czasu do czasu ja k ió  
o rd e r „n a  odczepne**, a na jczę
śc ie j w ięz ien ie  i  p rześ ladow an i* 
p o lic y jn e .

N aród  fra n c u s k i n ie  da je  9*3 
je d n a k  b rać na p le w y . Historia 
O radou r su r G lane Jest tego 
lepszym  dowodem .

J.

Powrót delegacji 
związkowców ZSRR 

z Warszawy
M O S K W A . (PAP). P ow róci

ła t t i  z W arszaw y delegacja 
zw iązkow ców  radz ieck ich  z s® 
k re ta rze m  W CSPS G oroszk i- 
nem na czele, k tó ra  b ra ła  iH  
dz ia ł w  I I  K ongresie  Po lsk ich  
Z w iązków  Zawodowych.

Na lo tn is k u  delegację pow i
ta li cz łonkow ie  w ładz  naczel
nych  radz ieck ich  zrwiązkóW 
zawodowych oraz przedstaw i
ciele ambasady p o ls k ie j W 
M oskw ie.

K ie ro w n ik  de legacji radzie
ck ie j G oroszkin w  ro zm o w ie ^  
korespondentem  P A P  da ł w y 
soką ocenę prac K ongresu Po* 
skieb Z w ią zków  Zawodowych 
i  p ro s ił przekazać organizato
rom  K ongresu i  m asom p r0-  
cu jącym  P o lsk i w y ra z y  gorą
cej wdzięczności za serdeczno 
przy jęc ie  zgotowane deleg8'  
tom  radz ieck im . '

---------------- 4

Wbrew rozhijaezont
związkowcy Belgii 

przybędą
na Kongres SFZZ
B R U K S E L A  (PAP). Z w ią 

zek zaw odow y be lg ijsk ich  P1-8 
cowm ików przedsięb iorstw  u '  
żyteczności pub liczne j uchwa 
l i i  jednogłośnie rezo lucję , 
tępiającą decyzję C e n tra li Pra 
w icow ych  zw iązków  zawodo
w ych (FGTB) w  spraw i« wy
stąpienia ze Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Z w ią zków  Zawodowych-

Rezolucja zapow iada zorga
nizowanie z b ió rk i p ien iężne j 
k tó ra  służyć m a na pokryc-e 
kosztów podróży przedstaw i 
cielą zw iązku  zawodowego Pra 
cow n ików  przedsięb iorstw  u 
żyteczności pub liczne j, dclcS0 
wanego na Kongres w. M ed j°- 

■ lanie.
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Junacy uczą się pisać i  czytac Listy z W ielkiej Brytanii

Na drodze Mac Donalda
(O D  S P E C J A L N E G O  W Y S Ł A N N IK A  „T Y B U N Y  L U D U “ )

Przy I  brygadzie „Służby Polsce"  zorganizowano kurs dla analfabetów

Wprowadzić w życie 
ustawę o stopniu inżyniera

Tępa b iu ro k ra c ja  —  b yn a jm n ie j jeszcze 
nie w yp len iona sm utna pozostałość k a p ita liz 
mu —  p o tra f i często każdem u obrzydzić ży
cie Jeśli np. em eryt przez dw a la ta  musi się 
Ugan-.ać po urzędach (a znam y tak ie  w ypad
ki), w yczekiw ać w  przedpokojach, aby za 
każdym  przy jśc iem  do urzędu dow iedzieć się, 
że potrzebny je s t jeszcze jeden dodatkowy 
papierek dla uzyskania em erytu ry , to  tru d n i 
od mego wym agać, aby b y ł zachwycony tym  
Systemem za ła tw ian ia  sprawy.

B iu rok ra tyczn e  ustosunkowanie się do jed
nostek nie w ycze rpu je  jednak zagadnienia. 
B iu ro k ra c ja  p rze jaw ia  się rów n ież  w  dziedzi
nie za ła tw ian ia  żyw o tnych  spraw  ca łych grup 
obyw a te li zdarza się, że „wyższe w zg lędy" 
zaśniedziałych w  b iu rk o w e j ru ty n ie  speców 
Od przew lekan ia  spraw  do nieskończoności, 
Zagrażają czasem naw et n iew ykonan iem  s łu
sznych uchw a ł i  postanow ień, idących po l in i i  
naszego systemu polityczno-społecznego.

Uwaga ta  nasuwa nam się na m arg inesie 
•p ra w y  nadaw ania stopnia inżyn ie ra  tym , 
kw* * y  n ie  ze sw o je j w in y , ale w sku tek celo
w e j p o lity k i rządów  sanacyjnych, n ie  m ogli 
ukończy^ s tud iów , posiadają jednak w ys ta r
czającą w iedzę praktyczną, aby w  pe łn i za
służyć na ty tu ł inżyn ie ra .

28 Stycznia 1948 r „  (a w ięc pó łtora roku  
tem u) Sejm  Ustaw odawczy u ch w a lił ustawę
0 stopn iu  inżyn ie ra , k tó re j zadaniem by ło  
złam anie ba rie ry , odgradzającej in te ligenc ję  
techniczną od k lasy  robotn icze j i  zerw an ie z 
hon ieu je rn  trak tow a n ia  stopnia inżyn ie ra  ja 
ko ty tu łu  naukowego, a nie zawodowego.

Uchw ała w ięc najsłuszniejsza w  świecie. 
Stanowiąca postęp w  naszym ustaw odaw stw ie
1 zgodna z naszym i założeniam i ideolog iczny
mi.

To by ło  w  styczniu 1948. „ P r z e z  c a 
ł y  r o k  1 9 4 8  —  pisze do nas jeden 
* naszych czy te ln ików , zainteresowany w  te j 
spraw ie techn ik  —  p o c i e s z a n o  n a s ,  
ż e  J a k  t y l k o  p o j a w i  s ię  r o z
P o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e ,
P o d a n i a  n a s z e  (o przyznan ie ty 

tu łu  —  uw . nasza) b ę d ą  z a ł a t w i  o- 
n  e“ . W reszcie dopiero w  ro k u  biężącym 
ukazały się rozporządzenia w ykonaw cze do 
ustawy, m im o, iż  dezyderaty Sejm ow ej K o 
m is ji O św ia tow e j us ta la ły  te rm in  na m aj 
1948. A  przecież wszystkie in s ty tu c je , mające 
z tą spraw ą coś wspólnego, zainteresowana 
b y ły  w  ja k  na jszybszym  za ła tw ie n iu  spra
w y. P rzew lekan ie  w ydan ia  rozporządzeń by
ło  w ięc w yłączną w iną  b iu ro k ra tó w  w  apa
racie urzędniczym .

Zdaw a łoby się, że sprawa jest ju ż  d e fin i
tyw n ie  za ła tw iona i  n ic  n ie  będzie stało na 
przeszkodzie w p row adzen iu  us taw y w  życie.

O kazuje się jednak inaczej. Pisze do nas 
in n y  czy te ln ik  —  rów n ież  zainteresowany te
chn ik : „ N a  t y m  j e d n a k  s p r a 
w a  s i ę  n i e  k o ń c z y ,  b o 
w i e m  n a  a r e n ę  w k r o c z y ł  
ś w .  B i u r o k r a c y ,  p r z e j m u j ą c  
w  s w e  s z u f l a d k o w e  r ę c e  
a k t a  s p r a w  y “ . Dotychczas nie po
w ołano odpow iedn ich ko m is ji, k tó re  m ogły
by k w a lif ik o w a ć  kandyda tów  na inżyn ie rów . 
Tenże czy te ln ik  k o m u n iku je  nam, że zainte
resowani w in ią  za ten  stan rzeczy różne in 
s ty tuc je  i  urzędy.

N ie  w n ika m v  w  to. k to  z a w in ił —  faktem  
jest, że ustawa, uchw alona w  styczniu 1948, 
dotychczas nie  weszła w  życie. Trzebba, ab> 
odpow iedzialne za ten stan rzeczy in s ty tu c je  
na tychm iast sprawę tę ru szy ły  Szczycim y 
się _  i  słusznie —  naszym i w span ia łym i osią
gn ięc iam i na odc inku  budow n ic tw a  i  rozw o
ju  przem ysłu. M ó w im y  —  i  słusznie —  o ko
nieczność’ stworzenia k a d r robotn icze j in te li
gencji technicznej. D zia łam y w  tym  k ie run ku . 
I  n ie  może być nagle na jednym  z odc inków  
zaham owania, ty lk o  dlatego, że jacyś tęp i 
b iu ro k ra c i, a może pozostali w  aparacie 
urzędniczym  zazdrośnie Strzegący daw nych 
p rz y w ile jó w  ludzie  przeszłości n ie  docenia ją 
wagi sprawy.

Sądzim y, te  spraw a w e jśc ia  w  życie usta
w y  o s topn iu  inżyn ie ra  zostanie w  n a jb liż 
szych dn iach za ła tw iona . i

O przyjaźń serdeczną i
Jerzy RawiczSłuszne je s t tw ie rdzen ie , że 

szczerość p raw dziw ego rew o
lu c jo n is ty  i  uczciwość każde
go postępowca może być m ie 
rzona m ia rą  jego stosunku do 
Z w iązku  Radzieckiego. A le  
to tw ie rdze n ie  n ie  w yczerpu je 
sprawy. Dziś każdy uczciwy 
Polak rozum ie sens i  wagę 
P rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j.

T ow arzys tw o  P rzy ja źn i P o l
sko Radzieckie j w  końcu ro ku  
1940 grupow a ło  56 tys ięcy o - 
*ób. Dziś T ow arzys tw o  to  l i 
czy b lisko  m ilio n  300 tys ięcy 
członków. W  tych  dn iach zo
stała wręczona pó łm ilionow a  
leg itym acja  cz łonkow i TP P R  
iw w o jew ództw ie  śląsko -  dą 
b row skim . Robotnicze Zagłę
bie p rzodu je  i  na  ty m  odc in
ku.

W zrost lic zb y  cz łonków  
tp p R  je s t n ie w ą tp liw ie  m ia rą  
^z ro s tu  św iadom ości mas w  
itolsce, je s t m ia rą  w zrostu  i  
^Wzmacniania się p rzy jaźn i m ię  
dzy Z w ią zk iem  R adzieckim  i  
Polską Ludow ą. Zwłaszcza od 
c h w ili z jednoczenia obu p a r
t i i  robo tn iczych  m ocno pod
niosła się k rz y w a  ilośc i człon
ków  TPPR- Jest to  zrozum ia
le, bo zjednoczenie k la sy  ro 
botniczej p rzyn ios ło  w zrost 
W iadom ości mas ro b o tn i
czych.

Czy jednak na ty m  odcinku 
?°s ta 'o  już wszystko zrobione, 

w zrost, poważny w zrost i -  
lości członków TPPR  może już 
bas zadowalać? N a pewno nie! 
Uczba członków TPPR  waka
c je ,  że naw e t n ie  wszyscy 
Członkowie P a r t ii są członka
mi Tow arzystw a, a cóż dopie
ść mówić o masach członko-

skich in nych  p a r t i i B lo ku  De
m okratycznego, cóż dopiero 
m ów ić  o masach b e zpa rty j
nych. TPPR  n ie  jes t in s ty tu 
cją  p a rty jn ą , tak , ja k  n ie  ma 
i  n ie  może być w  Ludow e j Pol 
see m onopolu na przy jaźń p o l
sko -  radziecką. P rzy jaźń  t a 
m usi być w łasnością całego 
społeczeństwa, przede wszyst
k im  mas pracu jących  m iast i  
wsL Zatem , szeregi T ow arzy
stw a P rzy ja źn i P olsko -  R a 
dz ieck ie j muszą się pow ięk
szyć. Muszą nap łynąć do To
w arzys tw a masy robo tn ików , 
chłopów, p ra cow n ikó w  u m y
słowych, aby tak , ja k  to  rozu 
m ie li rob o tn icy  P ustkow a — 
nasza odpow iedź na zakusy im  
pe ria lis tów , s tra s z ą c y c h  w  t y 
g lu  w o jn y  p a k t a tla n tyck i, 
b rzm ia ła : skup iam y nasze sze
reg i, pog łęb iam y p rzy jaźń  z 
b ra tn im i na rod am i rad z ie ck i
m i, w zm acn iam y obóz poko
ju !

A le  n ie  ty lk o  o  ilość zare je
strow anych  cz łonków  TPPR  
chodzi. Chodzi rów n ież  o roz
szerzenie dz ia ła lności Tow a
rzystw a, o u a k ty w n ie n ie  jego 
członków. Członkostwo TPPR  
nie może polegać je dyn ie  na 
p łacen iu  sk ładek i  w ys łucha
n iu  co pew ien czas (dość 
od leg ły  —  ja k  to  się jeszcze 
często zdarza) re fe ra tó w  na 
tem at p rzy jaźn i. Na k w le tn io - 

i w ym  P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego  P ZP R  Tow arzysz 
B ie ru t pow iedzia ł:

„ Należy ugruntował; i  po
głębić w najszerszych ma
sach braterską przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim l  jak

Londyn, w czerwcu.
K o n ie re n c ja  P a r t i i P racy w 

B laokpoo l odby ła  się na t le  w y 
raźn ie zaznaczającego się po
gorszenia s y tu a c ji gospodar
czej W ie lk ie j B ry ta n ii.  Fala 
s tra jk ó w  roz lew a się po całym  
k ra ju , ogarn ia jąc  różne oddzia 
ły  k lasy  rob o tn icze j; z w ie lu  
ośrodków gospodarczych nad
chodzą w iadom ości o og ran i
czeniu p ro d u k c ji, a prasa co
dziennie n iem a l donosi o no 
w ych trudnościach. T o  wszy
stko znalazło duży oddźw ięk 
w  przebiegu dysku s ji, ale żad
nego echa w  m owach przyw ód 
ców. N ic ią  przew odnią  przem ć 
w ień  wodzów soc ja ldem okra
c ji b y ły  frazesy o soc ja lizm ie  
o rzy równoczesnych, ostrych 
atakach na kom unis tów .

„M y  jesteśm y najlepszą za
porą przeciw ko kom un izm o
w i“  —  ośw iadczył z dum ą w  
zagajeniu G r if f i th ,  p rze w o dn i
czący kon fe renc ji. Sala p rz y 
ję ła  to  oświadczenie w  m ilczę 
n iu . B urza ok lasków  na tom iast 
p rzyw ita ła  parę słów  k r y ty k i 
ood adresem konserw atystów . 
R obotn icy angielscy w  p rzec i
w ieństw ie  do przyw ódców  so
c ja ldem okra tycznych n ie  lu b ią  
bu rżuaz ji.

G ilo tyn a  dzia ła

Jednym  z pu nk tów  szczyto
wych kon fe ren c ji by ła  sprawa 
w yrzucen ia ZiUiacusa i  S ol- 
leya. G dy przedstaw icie le  róż
nych loka lnych  o rgan izac ji par 
ty jn y c h  zażądali w yco fan ia  de
c y z ji w yk luczen ia  —  ra z  po 
raz z ryw a ła  się burza oklas • 
ków . W  głosowaniu ogrom na, 
przeważająca większość zebra
nych  w ypow iedzia ła  się prze
c iw ko  w yrzucen iu . A le  n ie  oni 
zadecydowali. P a ru  bonzów 
zw iązkow ych przeważyło szalę. 
D eakin po pa rł decyzję w y k lu 
czenia w  im ie n iu  800.000 człon 
k ó w  Z w ią zku  T ransp o rtow 
ców i  ro b o tn ikó w  n ie w y k w a li
fikow an ych  —  k tó ry c h  n ik t,  
oczywiście, o zdanie n ie  pyta ł. 
L a w th e r z ro b ił to samo w  i -  
m ien iu  k ilk u s e t tysięcy to m i
kó w  —  k tó ry c h  rów n ież  n ik t  
o zdanie n ie  py ta ł. I  tak , c ie 
nie nieobecnych i  n iepytanych 
nadużyte zostały w  ob łudne j 
kom edii, k tó rą  z m im ow o lnym  
hum orem  tu ta j nazyw a ją  „w o l 
n y m i w y b o ra m i".

Maszyna k ie row n ic tw a , nao
liw io n a  ścisłą kon tro lą  nad 
cz łonkam i i  poruszana szanta

żem ■wobec w łasnych zw o len
n ik ó w  ( „ je ś li nas porzucicie, 
Zwyciężą konserw atyści, a w te  
dy p rzy jdz ie  straszne bezrobo
cie i  g łód “ ) —  to  maszyna dzia 
ła  z precyz ją  g ilo tyn y . Ścina 
szybko, kogo i  co wskaże k tó 
ry ś  z boasów pa rty jn ych . Opie 
ra  się g łów n ie  na w yp róbow a
nych bonzach zw iązkowych, 
w yb ie ranych  rokroczn ie  na 
k ie row n icze  stanow iska przez 
niesłychan ie n is k i procent 
cz łonków  zw iązków  zawodo
w ych (w  w yborach zw iązko
wych, z powodu ap a tii i  zn ie
chęcenia do maszyny, g łosuje 
zw yk le  n ie  w ięce j, n iż  10— 15 
proc.

D z ia łan ie  te j maszyny m oż
na b y ło  doskonale obserwować 
we w stępnym  stad ium , przy  
usta lan iu  porządku dziennego. 
2  k ilk u s e t rezo luc ji, zgłoszo
nych przez loka lne  organiza
cje, za ledw ie  k ilkanaście  posta 
w ionyeh zostało na porządku 
obrad. Z  k ilkudz ies ięc iu  rezo
lu c ji w  sprawach p o lity k i 
zagranicznej, z k tó rych  ogro
m na większość k ry ty k o w a ła  
Bevina, dom agała się re d u kc ji 
zbrojeń, p rzy jaźn i z ZSRR itd ., 
zaledwie j e d n a  została 
dopuszczona, a m ianow ic ie  pe ł 
na frazesów rezo luc ja  o... „u n ii 
zachodniej“ . O drzucona została 
rów nież rezo luc ja  p ro tes tacy j
na przeciw ko dz ia ła lności fa 

szystów.
Z  pierwszego d n ia  obrad 

A ttle e  i  M o rrison  w y sz li uś
m iechnięci i  zadowoleni: w ię 
kszość d ra ż liw ych  spraw  zosta 
ła  z likw idow ana , k ry ty k a  p rzy  
tłum iona , wśród posłów  w  ob
liczu  zb liżających się w yb o 
rów , w  k tó rych  ponowna k a n 
dyd a tu ra  uzależniona je s t od 
poparc ia  k ie ro w n ic tw a  —  za
panow ał s trach i  obawa, by 
n ie  narazić  się wodzom  i  nie 
zostać w yk luczonym , ja k : 
P la tts  -  M ills , Z illia c u s  czy Sol 
ley.

N astro je  do łów

A  Jednak ttie  wszystko po
szło po m yś li k ie row n ic tw a . 
W ybór D fib e rg a  do egzeku ty
w y  zam iast N oe l-B akera , k tó 
rego po p ie ra ł A ttle e  oraz zn i 
kom a ilość głosów, ja k a  padła 
na zdecydowanych bev inow  
ców  —  b y ła  n ie w ą tp liw ie  dużą 
niespodzianką d!a p rzyw ódców  
Labouir F a rty , podobn ie ja k  
w ie lk a  ilość głosów k tó re  pad ły  
na udającego lew icow ca , Be- 
vana, p rz y  rów noczesnym  spad

Stanisław Brodzki
k u  g łosów  na H o rríso na  i  
S h inw e lla , k tó ry  ja ko  m in is te r 
sp raw  w o jskow ych , tra c i na 
popu larności w  m iarę, ja k  
w przęgan ie  A n g li i do w o jenne 
go ry d w a n u  am erykańskiego 
im p e ria liz m u  sta je  się jasne 
d la  coraz szerszych mas. Oczy
w iście, n ie  należy tych  fa k tó w  
przeceniać, świadczą one ra 
czej o  nastro jach  pro testu  w  
p a r t i i,  a n iże li o s ilne j zorgan i
zow anej opozycji, szczególnie, 
że dzia łacze P a r t ii P racy m a ją  
d ługą tra d y c ję  lew icow e j f r a 
zeologii, k tó ra  czyn i z n ich  
późn ie j p raw icow ych  m in i
s tró w  ( ja k  np. C ripps czy B e- 
van). N iem n ie j jednak w  o k re 
sie p rzykręcan ia  ś rub y  p a r ty j 
ne j i  rozhuśtanej nagonk i prze 
c iw k o  le w icy , ta k ie  „p ro te s ta 
c y jn e  głosowanie“  je s t zna
m ienne.

O s try  przebieg m ia ła  na kon  
fe re n e ji dyskusja  w  sprawach 
gospodarczych. K ry ty k a  tzw . 
nac jona lizac ji, k tó ra , ja k  w ia 
domo, w  n iczym  n ie  naruszyła  
stanu posiadania k a p itta lis tó w  
b ry ty js k ic h , mocne żądania 
po dw yżk i p łac wobec rosną
cych ciągle kosztów  u trz y m a 
n ia , żądania udz ia łu  ro b o tn i
k ó w  w  zarządzie upaństw ow ić  
nych  przedsięb iorstw , ostra 
k ry ty k a  Crippsa, k tó ry  n iedaw  
no ośw iadczył, że „ro b o tn ic y  
m a ją  zbyt m ało  in te lig e n c ji, by 
k ie row ać zakładam i przem ysło 
w y m i“  oraz żądania dalszej na 
c jo na liza c jl i  k o n tro li zysków

wyższych, n iż  k ie d y k o lw ie k  - -  ¡ głosach z demagogią po a k to r-

wszechstronną
wagę naszego sojuszu i  przy 
jaźni z ZSRR dla sprawy u- 
trwalenia pokoju, naszego 
bezpieczeństwa, rozwoju i 
niepodległości Polski“ .

U ch w a ły  B iu ra  Organizacyj
nego K C  P Z P R  w  myśl w y 
tycznych I I  P lenum  zwracają 
uwagę na tę  sprawę. Uchwa
ły  te  nakazu ją  m. im.:

„Otoczyć pieczą i  organi
zacyjnie wzmocnić Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, współdziałać w ak 
c ji umasowienia jego szere
gów i  we wszechstronnym 
ożywieniu jego działalności“ .

Znaczy to, te  w sze lk ie  in 
stancje p a rty jn e  do podstawo
w ych  o rg an izac ji w łącznie, mu 
szą zw róc ić  uw agę n a  dzia
łalność T ow arzystw a P rzy ja ź 
n i Polsko -  R adz ieck ie j na ich 
terenie, znaczy to, że ko m ite 
ty  p a rty jn e  w in n y , zwłaszcza 
tam , gdzie praca T ow arzystw a 
słabo jes t postaw iona, w zm oc
n ić  zarządy kó ł, u a k ty w n ić  
ich działa lność, powiększyć 
liczbę cz łonków  Tow arzystw a,

I  znów n ie  ty lk o  o ilość cho
dzi. W  T ow a rzys tw ie  w in n i 
się znaleźć na jle ps i, przodu 
jący  lu dz ie  terenu. Ludzie, 
k tó rz y  n ie  ty lk o  leg itym acją , 
ale i  sercem będą zaangażo
w a n i w  pracach T ow arzy
stwa.

Jeś li chodzi o samą pracę 
k ó ł TP P R  —  to  w in n a  być o - 
na ja k  na jb a rdz ie j urozm aico
na, w in n a  dawać zrzeszonym 
członkom  T ow arzystw a w ie 
dzę o  Z w ią zku  Radzieckim .

najszerzej spopularyzować | T rzeba przede w szystk im

Z w iązek  Radziecki dobrze i  
wszechstronnie poznać. Sekre
ta rz  Wszech zw iązkow ej Rady
Z w ią zkó w  Zawodowych tow . 
G orosakzin pow iedz ia ł na 
Kongresie  naszych Z w iązków  
Zaw odow ych:

,M asy pracujące Związku 
Radzieckiego śledzą Waszą 
pracę z wielką uwagą i  za
interesowaniem i  szczycą się 
Waszymi osiągnięciami“ .

Bardzo to  d la  nas pochleb
ne, a le  i  zobow iązujące słowa. 
Zobow iązujące do jeszcze b a r
dz ie j zwiększonego w y s iłk u  w  
walce o  um ocnien ie u s tro ju  de 

m o k ra c ji lu do w e j, o dalszy ro 
zw ój gospodark i i  k u ltu ry - 
Jednocześnie jednak z jakże 
w ie lk ą  uw agą i  zainteresowa
n iem  w in n iś m y  m y  w łaśnie 
śledzić pracę Z w ią zku  Ra
dzieckiego, i  jego osiągnięcia, 
k tó re  są rów n ież  i  naszym i o- 
siągnięciam i.

Dobrze je s t na  kołach TP P R  
m ów ić  lu dz io m  © sprawach 
im  b lisk ich . A  przecież n ie  ma 
ta k ie j ga łęzi nauk i, w iedzy, 
gospodarki, k u ltu ry , w  k tó re j 
n ie  m og libyśm y garściam i 
czerpać z bogate j skarbn icy 
doświadczeń radzieckich. N iech 
w ięc  przede w szystk im  ro b o t
n ic y  -  w łó kn ia rze  zapoznają 
się z  osiągnięciam i w łó k n ia r-  
s twa radzieckiego, niech na 
ko le  TP P R  w  zakładzie b io lo 
g ii p rzy  un iw ersytec ie  wszech 
stronn ie  będą om ówione prze
łom ow e radzieck ie  postępy w  
te j dziedzin ie, niech p lastycy 
zapoznają się z osiągnięciam i 
rad z ie ck im i w  dziedzinie rea
lizm u socjalistycznego, niech 
ko ło  TP P R  na w s i wszech
s tronn ie  ośw ie tli zdobycze ro i 
n ik ó w  radzieckich.

N ie  znaczy to  oczyw iście, 
ażeby ograniczyć się w y łą cz 
n ie  do specja lizac ji, trzeba 
m ieć w iedzę o Z w ią zku  Ra 
dz ieck im  w  ogóle.

U ch w a ły  B iu ra  O rgan iza cy j
nego m ów ią  rów n ie ż  o  popu
la ry z a c ji wzrostu po tęg i go
spodarczej i  ob ronne j ZSRR.

Trzeba, aby wszyscy w  
Polsce zrozum ie li, że w zro s t 
po tęg i gospodarczej i  ob ron  
ne j ZSRR je s t w zrostem  
naszej potęgi, je s t w zrostem  
po tęgi obozu poko ju . Duże to  
zadanie TPPR  —  popu la ryza 
c ja  osiągnięć Z w ią zku  R a
dzieckiego w  ty m  zakresie.

W reszcie T ow arzys tw o  P rz y 
ja ź n i Polsko-R adzieckie j w in 
no działać w  dalszym  c iągu i  
to  jeszcze w y d a tn ie j w  k ie  
ru n k u  wzm ożenia w y m ia n y  
k u ltu ra ln e j m iędzy obu k ra ja 
m i. N iecha j częściej p rz y je ż 
dżają do nas radzieccy uczeni, 
lite ra c i, m uzycy, ak to rzy , spor 
tow cy  —  zawsze będą na jle p  
zym i propagato ram i zb liże 

nia, n iech nastąp i żywsza w y 
m iana doświadczeń. Niecha; 
częściej w y jeżdża ją  ludz ie  p ra  
cy z P o lsk i do Z w ią zku  R a
dzieckiego, n iech poznają w ie j 
kiego sąsiada, n iech w raca jąc, 
opowiedzą na ko lach  TP P R  
tym , co w id z ie li, czego się na 
uczy li. N iech ja dą  lu dz ie  
P o lsk i na stud ia  do ZSRR 
Trzeba wreszcie wzm óc w y  
dawanie dz ie ł l i te ra tu ry  ra  
dzieckie j w  Polsce, zw iększyć 
ilość pozyc ji radzieckiego re 
p e rtu a ru  w  teatrze i  na  kon 
certach.

Dużo zostało zrob ione na 
ty m  odcinku. Dużo trzeba je  
szcze zrobić. P iln y m  zadaniem  
o rgan izac ji p a rty jn y c h  jes t 
dzia łać w  te j spraw ie  ja k  na j 

\ in tensyw nie j)

zagadnienia te p rz e w ija ły  się 
w  w ystąp ien iach w szystk ich  
m ówców.

N ie  odpow iedzia ł na  posta
w ione p ro b lem y A ttlee , k tó ry  
w yg łos ił parę frazesów. N ie  od 
pow iedz ia ł C ripps, k tó ry  z łożył 
na jb a rdz ie j ogó ln ikow e i  n ic 
n ie  m ów iące ośw iadczenie na 
tem a ty  gospodarcze —  przy 
czym  jedyną  kon kre tną  rzeczą 
b y ła  zapow iedź „c iężk ich  b a r
dzo la t, ja k ie  przed nam i sto
ją “ . N ie  odpow iedzia ł Bevan, 
demagog ze szkoły L lo y d  Geor 
ge‘a, k tó ry  g ro m k im i a n ty - 
c h u rc h illo w s k im i frazesam i 
p róbow a ł zagłuszyć głos do łów  
p a rty jn y c h . Delegaci usłyszeli 
na tom iast —  z us t Bevana, 
La w th e ra  i p a ru  in n y c h  w o 
dzów', że rob o tn ikom  b r y ty j
sk im  za dobrze się powodzi, 
l  to  ude rzy ło  im  do g ło w y  (do
słownie!). U słyszeli rów n ie ż  z 
ust in nych  p rzyw ódców , że 
zb liża się kryzys, że groz i bez
robocie i  d la tego n ie  w o lno  w a l 
czyć o popraw ę b y tu , a n i w y 
suwać .n a d m ie rn ych “  żądań.

„B a rd zo  dobrze, że p rzem y
słow cy m a ją  w ysokie  zysk i —  
pow iedz ia ł D eak in  —  dz ięk i tę 
m u fa b ry k i p racu ją  i  bezrobo
cie je s t m a łe “ . A  potem  zagra
ła maszyna i  znowu p a ru  bon
zów w  „ im ie n iu “  setek tysięcy, 
k tó ry c h  n ik t  n ie  p y ta ł —  u -  
trą c iło  w szystk ie  rezo lucje.

Łzaw o • patetyczna fa n a

N ie  lep ie j w yg ląda ła  tzw , de 
ba ta  o sprawach zagran icz
nych. Po pa ru  n iec iekaw ych

sku w ystud iow aną w y s tą p ił Be 
v in . M ów ca p łaka ł, zapow ie
dzia ł swoje ustąpienie, d rża ł 
ca ły  i  —  p o w tó rz y ł w ie ie k roć  
słyszane ju ż  frazesy o tym , że 
chce poko ju , że ty lk o  ZSRR 
przeszkadza itd . N ie  odpow ie
dz ia ł na tw ie rdzen ie  Daviesa, 
że przyczyną trudnośc i gospo
darczych A n g li i je s t og rom ny 
budżet w o jskow y. N ie  w y ja ś n ił 
dlaczego liczne  in ic ja ty w y  p o 
ko jow e  ZSRR odrzucone zo
s ta ły  przez im p e ria lis tó w . W  
ogóle n ie  p rzy to czy ł żadnych 
a rgum entów  na poparc ie  swo
ich tw ie rdzeń ; ty lk o  drżące rę  
ce, łz y  w  oczach, dem am ogia 
i  g ro m k i głos. Zam iast re fe ra 
tu  o p o lityce  zagran iczne j ze
b ra n i w ys łu ch a li m onologu ze 
s ta rośw ieck ie j łzaw o -  p a te ty 
cznej sztuk i.

I  ta k  w yg ląda  „b ry ty js k a  
droga do soc ja lizm u“ ; droga 
w ysok ich  zysków  d la  bu rżua 
z ji,  n isk ich  p łac d la  ro b o tn i
ków , głośnych frazesów, i -  
chych kom b in ac ji, poga rdy d la  
n ie in te lig e n tn e j“  k lasy  ro b o tn i 
czej, uznan ia  d la  „d o b ry c h “  
pracodawców , w rogości wobec 
kom unistów ,- p rzy jaźn i d la  fa 
szystów, uc isku  wobec lu d ó w  
ko lon ia lnych , swobody d la  h i t 
le row sk ich  generałów.

P rz y  w y jśc iu  z sa li p y ta m  
jednego z delegatów, ko le ja rza  
z N o ttingham , co sądzi o  te j 
„drodze do soc ja lizm u“ . M ach
ną ł ręką z rezygnac ją : „J u ż  
ktoś ro b ił to  20 la t  tem u, ta  
je s t droga M ac D ona lda“ .

Przed utworzeniem 
Departamentów Zawodowych SFZZ

Krystyna Poznańska
W  przededniu św ia tow ego 

Kongresu Z w iązków  Zawodo
wych, k lasa robotn icza całego 
św ia ta  z głęboką uwagę i  za
in teresow aniem  obserw uje  po 
de jm ow ane przez SFZZ k ro k i, 
zm ierzające do u tw o rzen ia  D e
partam entów  Zawodowych.

P ow ołan ie  w  łon ie  Ś w ia to
w e j F ederac ji Z w ią zkó w  Zawo 
dowych D epartam entów  Zawo 
dowych —■ o rg an izac ji b ranżo
w ych zw iązków  zawodowych 
różnych k ra jó w  św iata, re p re 
zentujących ich  specyficzne in  
teresy i  p o s tu la ty  —  p rz e w i
dziane je s t s ta tu tem  ŚFZZ, 
p rzy ję tym  na je j p ie rw szym  
kongresie w  P aryżu  w  paź
dz ie rn iku  1945 r . W  ty m  celu 
nawiązane zosta ły rokow an ia  

tzw. m iędzynarodow ym i se
k re ta ria ta m i zaw odow ym i —  
pozostałościami po re fo rm i-  
stycznej am sterdam skie j m ię 
dzynarodówce zaw odowej —  
celem przekszta łcenia ich 
w  D epartam enty Zawodowe 

ŚFZZ- R okow ania t rw a ły  z 
górą trzy  la ta  bez rezu lta tów , 
aż wreszcie we w rześn iu  ub. r. 
nastąpiło zdecydowane zerw a
nie  rozm ów przez „M ię dzyna 
rodowe S ekre ta ria ty “ .

P rzyczyny są jasne 

Przyczyna tego stanu jes t zu 
pe łn ie  jasna. Am sterdam scy 
bonzowie spod znaku „sekre 
ta r ia tó w  zaw odow ych“  n ie  ży
czy li sobie b y n a jm n ie j w zm oc
n ien ia  w ięz i ŚFZZ z szerokim i 
masami drogą u tw orzen ia  m ię 
dzynarodow ych p rzedstaw i
c ie ls tw  ro b o tn ik ó w  te j samej 
gałęzi przem ysłu — przec iw 
nie, zależało im  i  ich w ie lkoka  
p ita lis tyczń ym  mocodawcom— 
na u trzym an iu  ow ych sekre ta
ria tów , stanow iących ognisko 
in try g  A m eryka ńsk ie j Federa
c ji P racy p rzec iw ko  ŚFZZ i 
odskocznię, je j rozłam ow ych 
m ach inacji.

Gdy w  styczniu br. rozłam o
w i przyw ódcy am erykańskich 
zw iązków  (CIO), zw iązków  
b ry ty js k ic h  i ho lendersk ie j cen 
t ra li N V V  —  pp. Carey, Dea
k in  i K uypers  w ys tą p ili ze 
Ś w iatow ej Federacji, pociąga
ją c  za sobą p. Schevene!sa, 
w ie lka  radość zapanowała w  
obozie w rogów  k lasy ro b o tn i
czej. Radość ta jednak okaza
ła  się przedwczesna. W ystąpię 
n ie  rozłam ow ców  bow iem  nie 
ty lk o  n ie  po łożyło kresu is tń ie - 

A n iu  ŚFZZ —  lecz w prost prze

c iw n ie , stało się sygnałem  do 
jeszcze w iększego zw arc ia  je j 
szeregów, do a k ty w iz a c ji je j 
dzia ła lności w  s łużbie m iędzy
narodow ej k la sy  robotn icze j. 
Znalaz ło  to  w y ra z  rów n ież  w  
k w e s tii D epartam entów  Zawo 
dowych.

P o lsk i ruch  zaw odow y
może być dum ny

S łuszny powód do d u m y  m a 
p rzy  ty m  p o lsk i ru c h  zaw odo
w y  —  sprawa ta  pow ie rzona 
bow iem  została w yp róbow ane
mu i  doświadczanemu po lsk ie 
m u dzia łaczow i zw iązkow em u 
—  Bolesław ow i G ebertow i, se
k re ta rzo w i K C ZZ , k tó ry  na f ty  
czniowej sesji B iu ra  W ykona w  
czego SFZZ pow o łany  został 
w  m ie jce Schevene!sa na s ta 
now isko zastępcy sekretarza ge 
r.eralnego ŚFZZ do spraw  D e
partam entów  Zawodowych.

N a tychm iast po styczniow ej 
sesji Kom . W yk. ŚFZZ, na k tó  
re j postanow iono u tw o rzyć  —  
w b re w  oporow i M iędzynarodo 
w ych  S ekre ta ria tów  Zawodo
w ych ,

„Departamenty Zawodowe, 
zrzeszające robotników o- 
kreślonej gałęzi przemysłu, 
niezależnie od rasy, narodo
wości, koloru skóry, poglą - 
dów politycznych, filozoficz
nych czy re lig ijnych" —  
podjęte zostały kroM prak - 
tyczne w tym kierunku «

1 Departamentów 
Zawodowych

W  pierwszych dn iach k w ie t
n ia  ob radow a ły  w  P aryżu ko 
m ite ty , k tó re  p rzygotow ały  
g ru n t d la  zwołan ia jeszcze w  
czerwcu br., przed kongresem 
ŚFZZ, kon fe ren c ji, na k tó rych  
powołane zostaną do życia De 
pa rlam en ty  Zawodowe nastę
pu jących gałęzi przem ysłu: m e ' 
talowego (w  T u ryn ie ), w łó k ie n  
niczo -  odzieżowego (w  L y o 
nie) i  skórzanego (w  G o ttw a l- 
dow ie w  Czechosłowacji)^ P o 
stanowiono rów n ież zorganizo
wać w  lipcu  — n a tychm ia s t po 
kongresie ŚFZZ —  k o n fe re n 
cje  kon s ty tu cy jne  Departam en 
tó w  Zaw odow ych: b u d o w la 
nych (w  M ed io lan ie), g ó rn i
kó w  (we F lo re n c ji) i  m a ryn a 
rzy  (w  M a rs y lii)  oraz w  sierp 
n iu  nauczyc ie li (w  W arszawie). 
T ak  w ięc z początkiem  s ie rp 
n ia  u tw orzonych  ju ż  będzie 7 
D epartam entów  Zaw odow ych 
SFZZ.

W  czasie I I  św ia tow ego  Kor

gresu Z w ią zkó w  Zaw odow ych 
w  M ed io lan ie  zwołane zostaną 
k o m ite ty  organ izacyjne D epa r 
ta m en tó w  Z aw odow ych tra n 
sportowców , przem ysłu chem i
cznego, naftow ego, poczt i  te
leg ra fów , d ru k a rz y , ro b o tn i
k ó w  ro ln ych  J spożywców.

P rzedstaw ic ie ls tw a na k o n 
ferencje  zawodowe pom yśla
ne zosta ły bardzo e lastyczn ie , 
aby zapewnić ja k  na jszerszy 
udz ia ł de legatów  z różn ych  
k ra jó w  św iata. P raw o  w ysy 
łan ia  de legatów  p rzys ług iw ać 
będzie n ie  ty lk o  odpow iedn im  
zw iązkom  zaw odow ym  w  ska
l i  ogó lnokra jow e j, lecz i  te re 
now ym  organ izacjom  zw iązko
w ym , a naw e t w ie lk im  zak ła 
dom  pracy. W  ten sposób u -  
tw orzen ie  D epartam entów  Z a 
w odow ych n ie  ty lk o  w zm ocn i 
bazę masowsl SFZZ, u trw a la 
ją c  je j  w ięz i z na jszerszym i 
m asam i p racu jącym i całego 
św ia ta , lecz jednocześnie ro z 
szerzy zasięg je j p ro m ie n io 
w an ia  także  i  na te k ra je , k tó 
re  —  ja k  S Ł Zjednoczone i 
W ie lka  B ry ta n ia —poprzez w y  
stąp ien ie  roz łam ow ych  p rz y 
w ódców  w y p a d ły  częściowo 4  
o rb ity  je j  w p ły w ó w .

W ydarzenia o lb rz y m ie j w a g i

U tw o rzen ie  D e pa rta m en tó w  
Zawodowych —  to  w yd a rze n ia  
o lb rzym ie j w ag i. P o ra z  p ie rw  
szy w  h is to r ii m iędzynarodow a 
go ruchu  zawodowego pow o ła 
ne zostaną do życ ia  o rgan iza
cje, zrzeszające ro b o tn ik ó w  te j 
samej ga łęzi p rze m ys łu  róż
nych ras i  z różnych  k o n ty n e n  
tów . Po ra z  p ie rw szy— w b re w  
zasadom d y s k ry m in a c ji raso
w e j i  p o lity c z n e j, g łoszonym  
przez re fo rm is tyczn ych  bon
zów z tz w . m iędzynarodow ych 
sek re ta ria tó w  zaw odowych — 
m e ta low iec  czy w łó k n ia rz  b ia  
ty , cza rn y  czy żó łty , członek 
p a r t i i  czy b e zp a rty jn y  w a lczyć 
będzie rę ka  w  rękę  o swe po
s tu la ty  zawodowe p rze c iw ko  
specyficznym  d la  dane j gałęzi 
przem ysłu fo rm om  w yzysku  
kapita lis tycznego, p rze c iw ko  
zamachom na p ra w a  zw iązko
we i swobody dem okra tyczne, 
w  duchu w spó łp racy  m iędzy
narodow e j i  so lida rnośc i klaso 
w e j p ro le ta r ia tu . W  ten spo
sób najszersze masy, naw e t za 
cofanych i  n ieu po lityczn ionych  
ro b o tn ikó w  staną się potężną 
rezerw ą św iatow ego obozu 
w a lk i o postęp, po kó j i  dem o
krac ję .
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Obrady TPPR w Krakowie
Bydgoszczy i Lublinie

W  sali Rady M ie js k ie j odby
ła  się narada de legatów  k ra 
kow sk ich  k ó ł TPPR, pośw ięco
na ocenie dorocznej p racy  T o
w arzys tw a i  w y b o ro w i no
w ych w ładz.

Ze złożonych w  czasie obrad 
sprawozdań w y n ik a , iż  zarząd 
g rodzk i T ow arzys tw a  poczyn ił 
w  ciągu ro k u  poważne postępy 
w  swej p racy. L iczba  cz łon
k ó w  T ow arzys tw a  w ynos i obec 
n ie  w  K ra k o w ie  30.552 osoby, 
zorganizowane w  280 kołach.

W  d n iu  12 bm. w  R o bo tn i
czym  D om u S ztuk i w  Bydgosz 
czy o d b y ł się czw a rty  W oje
w ó dzk i W a ln y  Z jazd  Delega
tó w  z w o j. pom orskiego. W  ro 
ku  ub ie g łym  TP P R  na Pom o
rzu  lic zy ło  ponad 9.800 człon
k ó w  zorgan izow anych w  160 
kołach.

W  ro k u  bieżącym  liczba ta  
w zrosła  do 69.000 osób, u tw o 
rzono 766 now ych kó ł. R ów 
nież i  ch łop i pom orscy w stę
pu ją  m asowo w  szeregi T ow a
rzystw a. Na Pom orzu is tn ie je  
w  c h w ili obecnej 247 k ó ł w ie j 
skich.

Również na Lubelszczyźnie 
ja k  w ykaza ła  osta tn ia  k o n fe 
renc ja  zaznacza się s ta ły  roz
w ó j TPPR.

W  ub. r. 84 ko ła  terenowe 
TPPR  lic z y ły  ponad 10 tys. 
członków . Obecnie liczba kó ł 
p rzekroczyła  300, zaś stan 
cz łonków  zw iększy ł się do 
21.338 osób. W  64 ko łach w ie j
skich p racu je  oko ło 2.500 człon 
ków , na te ren ie  szkół czynnych 
jes t 14 ikół TPPR, liczba człon
k ó w  w  L u b lin ie  przekroczyła  
10 tys. osób.

Zobowiązania górników  
Wałbrzycha 

na cześć 22 lipca
60 ro b o tn ik ó w  Dolnego Ś lą

ska zgłosiło gotowość p rzed te r 
m inow ego w yko n a n ia  swych 
rocznych zadań p ro du kcy jnych  
d la  uczczenia 5-roczn icy M an i 
festu P K W N .

W  W ałb rzychu  na zebra
n iach  załóg kop a ln i, zobowią
zania p o d ję li :1 P aw e ł S iem y, 
B o les ław  Żaczek, E dw ard  G ra 
bow sk i, Tadeusz Skrzypek, 
S tan is ław  A da m ik , A ndrze j 
Kon ieczny, Józef S kow roński,

i  P aw e ł U jm a  z ko p a ln i „ V i 
c to r ia “ , oraz F ranciszek Dę- 
bow sk i, W acław  Kęsy, F ranc i 
szek Łamacz, S tan is ław  K w ia t 
kow sk i, S tan is ław  Ptaszek, 
F rsnc iszk  Ryczek, a kopalni- 
„B ia ły  K a m ie ń "; —  S tan is ław  
M ag ie ra  i  A n to n i U rbańsk i, z 
kop. „B o i. C h ro b ry " —  S tan i 
sław  Kazaczka, Jan  Czuzdow- 
sk i i  F ranciszek Hej-zler z  kop. 
„N ow a  R uda" oraz Józef Led 
w oń z kop. „M ieszko".

Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Lublinie

D n ia  11 bm . o d b y ł się w  L u  
b lin ie  w iec spraw ozdaw czy z 
K ongresu P oko ju , z udz ia łem  
około 6.500 osób.

Delegaci odbytych  w  N o 
w y m  J o rku , P aryżu  i  Pradze 
kongresów  poko ju : d r  Ossow
ski, d r  J. Sztachelska, p ro f. 
A . W o jtko w sk i, M a ria  K is ie l 
po dz ie lili się z zebranym i w ra  
żeniam i z przebiegu obrad kon

grosów ł  po w z ię tym i na nich 
uchw ałam i.

Po przem ów ien iach pow o ła 
no do życia W o jew ódzk i K o 
m ite t O brońców  P oko ju , do
konu jąc jednocześnie w yb o ru  
cz łonków  prezyd ium  kom ite tu .

N a zakończenie obrad zebra 
n i u c h w a lil i rezo lucję, w  k tó 
re j zobow iązują się szerzyć 
ideę postępu i  stać na straży 
po ko ju  światowego.

Przed zbliżającymi się 
Dniam i Morza

1 N a o d b y ty m  os ta tn io  w  
Gdańsku posiedzeniu O byw a
telskiego K o m ite tu  Obchodu 
D n i M orza  usta lono p rog ram  
uroczystości.

Uroczystości za inauguru ją  
W d n iu  23 bm . tra d y c y jn e  
w ia n k i, p rzy  nabrzeżach Gdy
n i, Gdańska i  Sopotu.

W  dnm  Ś w ię ta  M orza, f j .  29 
bm , uroczystości rozpocznie w  
G dyn i de fila da  oko ło 50 jach
tów . Uczestn icy uroczystości 
wezmą udz ia ł w  zw iedzan iu

‘ w ys taw y, p o rtó w  i  -wodowa
n iu  rudow ęglow ca S/S „P s tro  
w s k i“ . Z  G dyn i, Gdańska i  5o 
potu w yruszą na M orze s ta tk i 
żeg lugi przybrzeżnej.

W  ty m  sam ym  d n iu  F ilh a r 
m onia B a łtycka  -wystąpi z kon  
certem  na m olo w  Sopocie, M a 
ry n a rk a  W ojenna urządz i w  
zatoce gdyńsk ie j de filadę 
swy-ch jednostek, w ieczorem  
zaś w  trzech  m iastach W y
brzeża odbędą się zabaw y lu 
dów«.

K  R A lJ U
d w  K IL K U  W IE R S Z A )

4,5 M IL N . Z Ł .  W  M A J U  
Z E B R A Ł O  W OJ. K IE L E C K IE  
N A  O D BU DO W Ę S TO L IC Y  

(K oresp. \v l.) W o j. k ie le c k ie  ze
b ra ło  na SFOS w  m a ju  z ł 4.488.534 
a ogóln ie  od 1 s tyczn ia  d-o 31 ma 
Ja b r . — 27.153.004 z i. N ajw yższą 
o fia rność w yka za ły  p o w ia ty : k ie 
le c k i — w p łaca jąc  66 p roc., radom  
Ski — 48 p roc . i  w łoszczow ski — 
47 proc. z a p re lim in o w a n e j sam y.

D Y P LO M  W E T E R Y N A R ZA  
W  83 R O K U  Ż Y C IA  

E m e ry to w a n y  k ie ro w n ik  szkoły 
w  S okołow ie , ob. S tan is ław  W ron 
sk i, syn drobnego rze m ieś ln ika  z 
Rzeszowa, uko ń czy ł w  ro k u  1891 
stud ia  w e te ry n a ry jn e , je d n a k  z 
powodu ró żnych  przeszkód nie 
m ógł p rzys tąp ić  do końcow ego e- 
gzam inu. Obecnie, licząc 83 la ta  
życia, po s tano w ił ukończyć stud ia  
w e te ryn a ry jn e  i  w  d n iu  12 m a ja 
b r. o trzym a ł d yp lo m  leka rza  w e 
te ry n a r ii na UMCS w  L u b lin ie .

U L IC A  KS. ŚCIEG IENNEG O  
W  K IE L C A C H

(Kos^sp. w ł.) M R N  w  K ie lcach  
uch w a liła  na o s ta tn im  posiedzeniu 
przem ianow anie dotychczasowej 
u lic y  3 M a ja  na u licę  K s. P io tra  
Ściegiennego. (Ł)

K U R SY PC K  
D L A  P IE LĘ G N IA R E K  

O kręg W ie lkopo lsk i PC K  orga
n izu je  w  Z ie lo ne j Górze, od sierp 
n ia  b r., pó łroczne k u rs y  d la  m łod  
szych p ie lę gn ia rek . K u rsy  p rzew i 
dziane są d la  kan dyda tek  w  w ie 
ku  od 18 — 30 la t.

O ŁĄC ZN O ŚĆ  M RN 
Z  M A S A M I P R A C U JĄ C Y M I 

(Koresp. w ł.)  M R N  w  K ie lcach 
postanow iła  odbyw ać posiedzenia 
w  te ren ie , w  w iększych  zakładach 
p racy , celem  u m o ż liw ie n ia  m a
som ro b o tn iczym  b ra n ia  udz ia łu  
w  obradach, zgłaszania in te rp e la 
c ji,  żądań itp .  N a jb liższe  posiedzę 
nie M R N  odbędzie się w  Z a k ła 
dach M e ta low ych  N r  1. (Ł)

P O R A D N IA  GOSPODARSTW A 
DOMOW EGO W  RZESZO W IE 

K e ie ra t gospodarczy w o jew ó dz
k iego zarządu L ig i K o b ie t u rucho  
m il w  Rzeszowie po radn ię  gospo
da rs tw a domowego.

PRACE JU N A K Ó W  „S P “
W  Z IE LO N E J GÓRZE 

Junacy hu fca  szkolnego Śred
n ie j Szkoły Za w odow e j w  Z ie lo 

n e j Górze p rze p ro w a d z ili in s ta la 
c ję  św ie tlną  I  w odociągow ą w  
P aństw ow ych Zak ładach A ku s tycz  
nych .

R O B O TN IC Y  Z A G A N IA  
Z B U D O W A L I Ż Ł O B E K  

I  P R ZE D S ZK O LE
W  P aństw ow ych  Z a k ładach  Prze 

m ys łu  L n ia rsk ie g o  w  Ż agan iu  o- 
tw a r to  n o w y  ż łobek I  przedszkole 
d la  dcaeci. O dbudow a b u d yn ku , 
ja k  też u rządzen ie  ogrodu w yko 
nane zosta ły  ca łko w ic ie  przez ro 
b o tn ikó w  zak ładów .

M L E C Z A R N IA  
W  K R O Ś N IE W IC A C H  

PRZODUJE
W śród m leczarń w o j. łódzkiego 

p rzodu je  m lecza rn ia  w  K ro śn ie w i 
cach, k tó ra  skupu je  dz ienn ie  20 
tys. ja j .  P rzy  m lecza rn i zo rgan i
zowano 24 zespoły rac jona lnego 
żyw ien ia  i  p ie lę g n a c ji k ró w .

P O PRAW A N A  R Y N K U
m i ę s n y m  n a  Śl ą s k u

W  p ie rw sze j dekadzie czerwca 
br. obserw u je  się na ry n k u  m ięs
n ym  śląskiego okręgu przem ys ło 
wego o lb rzym ią  popraw ę, k tó rą  
uzyskano przede w szys tk im  dz ię
k i zw iększen iu  dostaw  k ra jo w y c h .

Ilość  m ięsa w ydaw ana w ra 
m ach d y s try b u c ji k ie ro w a n e j zo
stała podwyższona o 100 p roc. O- 
becnie p ra cu ją cy  o trz y m u je  1 kg., 
a rodz ina  0.5 k g  m ięsa tyg o d n io 
wo.

Z IM O W E  P R ZE C H O W A LN IE  
OWOCÓW I  W A R Z Y W

D olnośląskie R ejonow e S pół
dz ie ln ie  O grodnicze przeprow adza 
Ją kosztem  4 m iln . z ł prace re 
m ontow o - budow lane p rzy  p rze
chow a ln iach  owoców i  w a rzyw .

W  przechow a ln iach  zm agazyno
wane będą zapasy ow oców  i  w a 
rzyw  dla zaopatrzenia w  nie lu d 
ności w  m iesiącach z im ow ych .

PGR W W OJ. S ZC ZE C IŃ S K IM  
H O D U JĄ  RASOW Y DRÓB

W  Państw . Gospodarstwach Roi 
nych  okręgu szczecińskiego z n a j
d u ją  się obecnie 4 fe rm y  ku rze  w  
pow. W o lin , N ow ogard , P yrzyce 
i  G ry f ic e ; fe rm a  p ta c tw a  w odne
go w  pow . G ry f in o  oraz fe rm a in 
dycza w  S ie rakow ie  w  pob liżu  
Szczecina.

Zadan iem  fe rm  Jest hodow la ra  
sowego d ro b iu , z k tó rego  k o rz y 
stać będzie w ieś w  celu podnie- 

• s ifń ią  sw e j h o d o w li.

Organizacja łódzka PZPR znajduje 
właściwe metody realizacji swych zadań

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza w I I  dniu obrad
Konferencji Miejskiej

W  d ru g im  d n iu  obrad I  K o n fe re n c ji M ie js k ie j PZPR  w  Ło 
dzi obszerną dyskusję  podsum ował sekre ta rz K C  PZPR  tow . 
Józef C yrank iew icz . Na zakończenie k o n fe re n c ji w yb ra n y  
został K o m ite t Łó d zk i P ZP R  i  K o m is ja  R ew izy jna .

Na czoło zagadnień, porusza 
nych w  d y s k u s ji w  ciągu I I  
dn ia  obrad K o n fe re n c ji Łódz
k ie j w ysu nę ły  się p rob lem y 
p ro du kcy jne  łódzkiego prze
m ysłu  w łók ienn iczego oraz 
spraw y zw iązane z polepsze
niem  w a ru n k ó w  m ieszkanio
w ych łó dzk ie j k la sy  ro b o tn i
czej.

O polepszenie jakości 
p ro d u k c ji

M in is te r P rzem ysłu  L e k k ie 
go tow . Eugeniusz S taw ińsk i 
w ykaza ł na ko n k re tn ych  p rz y 
kładach i  liczbach, że n ie  ma 
is to tnych p rzyczyn , k tó re  u - 
sp ra w ie d liw ia łyb y  niższą ja 
kość p ro d u k c ji w  fab rykach  
łódzkich  w  p o rów nan iu  z in 
n ym i ośrodkam i p rzem ysłu  w  
w łókienniczego. N p . P ZP B  w  
A ndrychow ie , posiadające a- 
nalogiczne w a ru n k i pracy- i  
urządzenia techniczne co fa 
b ry k i łódzkie , w y p ro d u ko w a 
ły  w  k w ie tn iu  95 proc. tow a
ru  na jw yższe j jakości.

O n iena leży tym  —  w  w ie lu  
jeszcze w ypadkach  —  zw raca
n iu  uw ag i przez podstawowe 
organizacje p a rty jn e  na zagad 
nien ia  p ro d u k c ji i bezpieczeń
stwa p ra cy  m ó w ił w iceprze
wodniczący C en tra lne j Rady 
Zw . Z aw . tow . A leksander

B u rsk i. M ów ca w skazał ró w 
nież na is tn ien ie  elem entów 
w rog ich  k lasow o w  zakładach 
pracy, us iłu jących  ham ować 
procesy p rodukcy jne . Członko 
w ie  P a r t i i w in n i demaskować 
wrogów.

Delegaci tow . tow . Toma 
(PZPB N r  3), M a linow ska  
(PZPB N r  3), Stroczan (Cen
tra la  Teksty lna , inż. Wende 
(D yr. Nacz. C ZPW L), d z ie lili 
się z uczestn ikam i ko n fe re n c ji 
dośw iadczeniam i w  osiąga- 
ganiu na jlepszych jakościow o 
w y n ik ó w  p ro d u kc ji.

Tow . D udz ińsk i podda ł rze
czowej k ry ty c e  działa lność Za 
rządu M ie jsk iego  i  M ie js k ie j 
Rady N arodow e j. Pom im o 
złego stanu n ie k tó rych  dom ów  
łódzkich , zam ieszkałych przez 
ludz i pracy, Zarząd M ie js k i 
nie je s t p rzygo tow any do pod 
jęcia a k c ji rem ontow e j na 
w iększą skalę.

D yskus ję  podsum ował se
k re ta rz  K C  P ZP R  tow . Józef 
C yrankiew icz.

Przem ów ienie 
tow . J. C yrank iew icza

„O b rad y  ko n fe re n c ji w y k a 
zały —  s tw ie rd z ił tow . C y ra n 
k iew icz  —- że organ izacja  łódź 
ka zna jdu je  najlepsze, przysto  
sowane do ko n k re tn ych  w a 
ru n k ó w  terenu, sposoby re a 

liz a c ji hasła  w a łk i o pokój, 
w zm ocnien ia p rzy ja źn i z 
ZSRR, bu dow y socja lizm u w  
naszym k ra ju  oraz rozszerzę 
nia i  pogłębien ia sojuszu, ro 
botniczo -  chłopskiego“ .

T ow . C yrank iew icz  pośw ię
c ił w iń le  m ie jsca spraw ie roz 
szerzenia zasięgu oddz ia ływ a 
nia  p a r t i i  na  masy bezparty j 
nych. „O rgan izac ja  p a rty jn a  
m usi znaleźć najlepsze fo rm y  
pom ocy działaczom  zw iązko
w y m  w  rea lizow an iu  h is to rycz 
nych uchw a ł I I  Kongresu 
Z w ią zków  Z aw odow ych“ .

N o w y  skład K o m ite tu  
Łódzkiego P ZP R

Po przem ów ien iu  sekretarza 
K C  PZPR tow . Józefa C yran 
k iew icza od by ły  się w y b o ry  
K om ite tu  Łódzkiego PZPR  i  
K o m is ji R ew izy jne j.

W  skład k o m ite tu  w eszli m. 
in . tow . tow .: W ład ys ław  Dwo 
rakow sk i, członek K C  i  I  se
k re ta rz  K Ł  PZPR, S tan is ław  
Dumiak —  członek K C  i  I I  se
k re ta rz  K Ł  PZPR, p ro f. Z yg 
m un t Szym anow ski, członek 
K C , M in o r  M a ria n  —  z-ca 
członka K C , K u b ia k  J u lia n  — 
przewodniczący Żarz. G łówn. 
Zw . Zaw . Prac. Przem . W łók. 
B uga jsk i E dm und —* w ice
prezydent m. Łodzi, Wende 
W alenty, genera lny d y re k to r 
CZPW L. W id a w sk i S tan is ław  
— przewodniczący O RZZ i 
Feliksiaik Je rzy  —  przew odn i
czący Zarządu M ie jsk iego  
ZM P.

Wciągać Mazurów i Warmiaków  
do budownictwa socjalizmu
Tow. Edward Ochab podsumowuje dyskusję 

I  konferencji wojewódzkiej PZPR w Olsztynie
I>m gi dzień obrad I  konferencji wojewódzkiej PZPR w | w ija jącem u się ru c h o w i' łącz- 

O is/tynie wypełni! dalszy ciąg dyskusji oraz przemówienie ” rv" ’i - 
tow. Ochaba, k tó ry  podsumował w yniki obrad. Obrady zo
sta ły zakończone wyborami nowego Kom itetu Wojewódz
kiego,

P un k tem  k u lm in a c y jn y m  
drugiego dn ia  ob rad  by ło  p rz y 
byc ie  na salę de legac ji ro b o tn i
kó w  ro ln ych  P G R  i  chłopów 
—  p ion ie ró w  socja lis tycznej gO' 
spodark i na  w s i po lsk ie j. 
B u rz liw y m i ok laskam i odpo
w iedzia ła  sala na w ystąp ien ie  
m ałorolnego chłopa K rzyża 
nowskiego, k tó ry  pow iedzia ł 
m iędzy in n y m i: „T a  sama rę 
ka robotnicza, k tó ra  zgniotła 
kajzeTÓw i  ca rów  zgniecie 
dziś lo rd ó w  i  m ilia rd e ró w “ .

Podczas d ysku s ji w  im ien iu  
Jednostki w o jskow e j przem a
w ia ł m jr  M a lik . Jego w ys tą 
pienie w yw o ła ło  żyw io łow ą  ma 
n ifes tac ję  zebranych na cześć 
odrodzonego w o jska  polskiego.

N apraw ić  b łędy
W y n ik i dysku s ji podsum o

w a ł tow . Ochab, w ysuw a jąc na 
pierwszy p lan  p rob lem  pełnego 
włączenie do tw órcze j pracy 
stu tysięcy W arm iaków  i  M a 
zurów, w  stosunku do k tó rych  
popełniono w  p ie rw szym  o k re 
sie w ie le  ciężkich błędów. 
PZPR ma rea lne m ożliwości, 
aby po lsk iem u lu d o w i pocho
dzenia m iejscowego udz ie lić  
pomocy m a te ria ln e j. P ZP R  ma 
rów nież obow iązek w yszu ka 
nia  w śród M azurów  k a d r b u 
downiczych socjalizm u.

Tow. Ochab s tw ie rdz ił, że 
w  dysku s ji za m ało m ów iono  o 
przem yśle m ie jscow ym  i  spó ł
dzie ln iach pracy. K W  w in ie n

tem u p ro b lem ow i poświęcić 
w ie le  uw agi. Tow - Ochab pod
k re ś lił następnie, że p rze k ro 
czenie p lanu  s iew ów  w iosen
nych jes t dowodem , że w o j. o l
sztyńskie posiada w span ia ły  
ak tyw , zarów no p a r ty jn y , ja k  
i be zpa rty jny . N iew ie le  m ie j
sca poświęcono je d n a k  w  d y 
skus ji spraw ie  w spó łzaw odn i
c tw a  p racy i  zagadnieniom  k o 
m unalnym . „T en  p rob lem  sta
nie  przed w a m i z  całą ostro 
ścią ju ż  w k ró tce  —  pow iedzia ł 
tow . Ochab, —  gdyż p lan  6- 
le tn i stwarza duże pe rspekty
w y  rozw o jow e d la  w o j. o lsz
tyńskiego“ .

Tow. Ochab po ruszy ł zagad
n ien ie  pracy w śród  kob ie t, a 
następnie zagadnienie w a lk i z 
reakcją . M ów ca podkre ś lił, że 
p rzy  usta lan iu  po jęc ia  re a kc jo 
n is ty , może is tn ieć  ty lk o  po
dz ia ł na tych, k tó rz y  pracują,, 
i  na tych, k tó rz y  w yzysku ją .

Pomóc chłopom
Tow. Ochab zw ró c ił rów nież 

uwagę na konieczność przem a
w ian ia  do ch łopów  zrozum ia
ły m  język iem  oraz k ie row an ia  
ich organ izacjam i m asowym i. 
Nie należy zastępować ich  w  
pracy przez organizacje p a r
ty jne . Chłop in d y w id u a ln ie  go 
spodarujący w in ie n  być nadal 
otaczany opieką i  pomocą.

W tym  celu na leży nadać 
głęboką treść ideologiczną roz-

nosci z wsią.

Dośw iadczenia m a ją  uczyć

„W a lka , k tó rą  prow adzim y 
zata rła  ca łkow ic ie  różn icę m ię 
dzy PPS i  PPR  —  s tw ie rdz ił 
tow . Ochab. —  M a m y praw o 
z dum ą dziś powiedzieć, że do
świadczenie pó łrocznej pracy 
w  szeregach P Z P R  w ykazu je , 
iż  je s t to  p a rtia  —  m on o lit 
ożyw iona je d n ym  duchem. 
Przebieg k o n fe re n c ji b y ł tego 
jeszcze je dn ym  dowodem “ .

N aw iązu jąc  do  s łów  tow . 
K rzyżanow skiego, k tó ry  w  d y 
skus ji w sp om n ia ł o sw o je j p ra 
cy z tow . N ow otko , m ówca 
zw ró c ił uw agę na źród ło  s iły  
p a rtii,  ja k im  je s t pam ięć o po
leg łych towarzyszach: „T rzeba 
w yko rzys tyw ać  -wspaniałą h i
s to rię  po lskiego ruch u  rob o tn i
czego w  celu w ychow an ia  to 
warzyszy p a rty jn y c h , trzeba1* 
stud iow ać dorobek i  dośw iad
czenia W KP(b) przodującej? 
p a r ti i m iędzynarodow ego p ro 
le ta r ia tu “ .

„W ych o w u jc ie  organizację 
p a rty jn ą  —  pow iedz ia ł na  za
kończenie tow . Ochab —  w  d u 
chu in te rna c jon a lizm u  i  p a tr io 
tyzm u, w  duchu  przyw iązan ia  
do tego terenu, na k tó ry m  b u 
du jec ie  soc ja lizm “ .

Po złożeniu sprawozdań 
j>rzez K om is ję  R ew izy jną  i 
Kom . M andatow ą, nastąp iły  
w yb o ry  K o m ite tu  W ojewódz
kiego i  K om . R e w izy jne j. W 
g łosowaniu ta jn y m  w yb ran o  47 
cz łonków  K W  i  15 zastępców 
oraz Kom . Rew. w  składzie 3- 
osobowym  i  3 zastępców.

„Jan Kanty“ przoduje 
w Zagłębiu 

Krakowskim
Załoga kop. „J a n  K a n ty “  w 

Jaw orzn ie  ’ (Zagłębie K ra k o w 
skie) w yko na ła  p lan  w yd ob y
cia za m a j w  115,4 proc., z a j
m u jąc  p ierw sze m ie jsce w śród 
kop a lń  Z jednoczenia Jaw orz - 
n icko -M iku ło w sk ie go .

D rug ie  m ie jsce zajęła kop. 
„K ry s ty n a “  w  Tenczynku, u - 
zyskując 114,2 proc. p lanu.

S P O ® ! 1

Przed meczem Dania-Polska

Biblioteki 
przy świetlicach 

robotników rolnych
S taran iem  Zw . Zaw. R obot

n ik ó w  R olnych PGR Okręgu 
•wrocławskiego 'Założono p rzy  
św ie tlicach  w  ciągu k w ie tn ia  i  
m a ja  br. 11 now ych b ib lio tek . 
Każdą b ib lio teka  zaw iera  kom  
p ie ty  k la sykó w  m arksizm u, 
ks ią żk i z dziedziny nauk  b io 
logicznych, przyrodn iczych  i  
ro ln iczych  oraz be le trys tykę .

21 czynnych b ib lio te k  uzupeł 
n iono w  ty m  czasie no w ym i 
kom p le ta m i książek.

Dom „Baltony“ 
powstał

w Nowym Porcie
W  d n iu  12 bm . w  N o w ym

P orc ie  w  G dańsku odby ło  się 
o tw a rc ie  now ow m iesionego 
Dom u Usług P orto w ych  „B a l
to n y “ .

O tw a rc ia  dokonał, w  im ie 
n iu  m in is tra  żeglugi, naczel
n y  d y re k to r gdańskiego U rzę
du  M orskiego M odrzew ski.

W  no w ym  gm achu mieszczą 
się b iu ra  przeds ięb io rs tw  u -  
sług po rtow ych , dom  tow a ro 
w y  oraz kaw ia rn ia .

Okręg Bałtycki 
Lasów Państwowych 

wykonał plan 3-letUi
D yre kc ja  Lasów  P aństw o

w ych  O kręgu B a łtyck iego  w  
Szczecinka w yko na ła  trz y le t
n i p lan  p rze ta rc ia  surow ca w  
102 proc. Pozyskano 512.866 m  
sześć, ta rc ic y  w  term m de do 
dn ia 31 m a ja  1949 r . a w ięc  
na 4 m iesiące przed zakończe
n iem  kam pan ii. P ia n  p rze ta r
c ia  za m -c  m a j 1949 r ,  -wyko
nana W 135 proc.

Trzeba wzmóc czujność klasową
Z obrad I  konferencji wroj. PZPR w Rzeszowie

I  konferencja wojewódzka PZPR w Rzeszowie przyniosła 
w dyskusji obszerne omówienie zagadnień wiejskich woje
wództwa.

Praca w ie jsk ich  k o m ite tó w  
p a rty jn y c h  w  w o j. rzeszow
sk im  n a tra fia  na trudn ośc i w  
walce z reakcją . W  p ie rw szym  
okresie pow o jennym  zginę ło 
w .w a lce  z bandam i d y w e rs y j
n ym i U P A  i  NSZ oko ło 2 tys. 
działaczy dem okra tycznych i  
lo ja lnych  obyw a te li.

M ów cy w ys tęp u jący  podczas 
dyskus ji k ła d li w  swych p rze 
m ów ien iach s iln y  nacisk na ko 
nieczność wzm ożenia czu jno 

ści klasow ej i  w a lk i z re a k 
cją, k tó ra  u s iłu je  w strzym ać 
nasz m arsz do socja lizm u. P o
dawano liczne p rz y k ła d y  re a k 
cy jnych  w ystąp ień ro z p o lity 
kowanej części k le ru  k a to lic 
kiego, k tó ry  u s iłu je  podw a
żyć zaufanie szerokich mas 
ludności do w ładz  państw o
wych i  do P o lsk i Ludow e j, 
próbu jąc szerzyć fe rm e n t i  
chaos.

Konieczne jest zacieśnienie

Krajowa narada wytwórcza 
przemysłu miejscowego

W  dniach 10, 11 i  12 bm . od 
by ła  się w  O lsztyn ie  ogólno
polska narada w y tw ó rcza  
p rzeds taw ic ie li państwowego 
przem ysłu m iejscowego. U - 
dz ia ł w  naradzie w z ię li ró w 
nież przedstaw ic ie le  M in is te r
s twa P rzem ysłu  Le kk ie go  i  
Państw. K o m is ji P lan. Gospo
darczego.

N a jw ażn ie jszym  pu nktem  
narady by ło  om ów ien ie  w y ty 
cznych p lanu  6 -le in iego  W za 
kresie in w e s ty c ji, p lan u  tech
nicznego oraz zagadnienia za
opatrzenia surowcowego i  zby 
tu.

W  p lan ie  6 -le tn im  przew idu  
je  się zwiększenie stanu uprze 
m ys łow ien iu  upośledzonych 
pod ty m  względem  obszarów 
południowo ^ wschodnich. Roz

w ój przem ysłu nastąpi we 
wszystkich jego branżach.

W zakładach pracy przepro
wadzona będzie rozbudowa 
urządzeń socjalnych.

Zaopatrzenie ry n k u  w  a r ty 
k u ły  p ierwszej po trzeby bę
dzie uspraw nione. Zbytem  a r
tyk u łó w , produkow anych 
przez przem ysł m ie jscow y, zaj 
mować się będą centra le  han
dlowe.

Na naradzie postanowiono 
m. inn . usunąć pozostałe jesz
cze b ra k i i  n iedociągnięcia i  dą 
żyć do obniżenia kosztów pro 
du kc ji, by tym  samym o b n i
żyć ceny a r ty k u łó w  pierwszej 
potrzeby.

Na naradzie rzucono hasło 
rozpoczęcia współzawodnictwa 
pracy w śród p racow n ików  u -  
rąysłowych.

k o n ta k tu  z m asam i b e z p a rty j
nym i, specja ln ie na te ren ie  
w ie jsk im . W ó jt gm iny  S ienia
wa —  tow . A n to n in a  Z arem 
ba po dkre ś liła  znaczenie do
ta rc ia  do ko b ie t bezpa rty jnych  
z akc ją  uśw iadom ia jącą.

W iąże się z ty m  konieczność 
rozw in ięc ia  a k c ji ośw ia tow ej 
na wsi. W  ty m  celu trzeba na 
wiązać ściślejszy k o n ta k t z 
nauczycielstwem . W  ten  spo
sób na jsku teczn ie j zwalczy się 
reakcy jne  w p ły w y , szerzone 
przez w rog ie  elem enty.

P rzedm io tem  dużego za in te
resowania uczestn ików  kon 
fe re n c ji b y ła  rów nież sprawa 
o rgan izac ji spó łdz ie ln i p ro du k  
cy jnych . L ic z n i m ów cy zw ra 
ca li uwagę na konieczność 
p rzy jśc ia  z pomocą w ie js k im  
spó łdz ie ln iom  spożywczym. 
Zw rócono rów n ież uwagę na 
to, że pogląd n ie k tó rych  ch ło
pów, ja ko b y  ZSCh w in ie n  o - 
graniczać się ty lk o  do dz ia
ła lności gospodarczej, jest 
szkod liw y  i  u tru d n ia  te j po
tężnej, m asowej organ izac ji 
ch łopsk ie j na leżyte w ykonan ie  
roz licznych zadań.

W  uzupe łn ien iu  poda jem y 
pe łny skład w yb ran e j na I  
K o n fe re n c ji W o jew ódzkie j 
PZPR egzeku tyw y p a rty jn e j:

I  sekre tarz K W  —  tow . Jó 
zef K a lin o w sk i, I I  sekr. —  T a
deusz Soitan.

Członkow ie: tow . tow . W ła - 
dysław  K ędra , Jan M ire k , Jan 
Sabik, Jan Huczko, Anastazy 
M a jchrzak, Leonard  S iw aro - 
wicz, S tan is ław  K an ia , Józef 
Daro l, Józef Sanocki, W ład y 
sław  K aruczek, E m il Je rzyk.

Do obozu pracy 
za pędzenie bimbru

A k c ja  zw a lczan ia  potajem
nych  go rze ln i doprow adziła  
do stopn iow e j l ik w id a c ji tego 
szkodliwego procederu, M ie j
scowości s łynne  z w yro bu  tzw , 
„b im b ru “  są pod M a łym  nad
zorem.

K o m p le ty  orzekające K o - "  
m is j i Specja lne j ro z p a trz y ły  o  
s ta tn io  szereg' spraw  p rze c iw - < 
ko  n ie lega lnym  „¡producen
tom “  samogonu w zg ł. prze
c iw ko  hand la rzom  tzw . „b im 
brem “ . ;•

M . in . do  obozu p racy  sk ie 
row ano:

P ry k  E u g e n iu s z  e  B obrow a 
pow. Łow icz, M roczek A n a 
stazja (P iask i R udn ick ie , pow. 
Łow icz), K uch a rczyk  E rw in  z 
W ełnow ic (pow. Katow ice). K ę  
sy T e o fil (N iw y , pow. Łask). 
K u ja w ia k  Józef z  K a lin o w ie  
(pow. Łow icz), Anyszewska 
A nna (Ł ą k i S ierakowskie, 
pow. Łow icz). Babeł W ład y 
sław  z G ołkow ic, Za leski A le 
ksander (G olonka pow. M rą 
gowo), Szostak Czesław (Strzą 
bowo pow . Płońsk). G ąsior 
B ro n is ła w  (W ólka M lącka, 
pow. M iń sk  M azow iecki), Po
la k  J u lia n  (D z ie r z b y -pow . J a 
błonna).

Za k ilk a  dn i W arszawa bę
dzie gościć d ru g i z ko le i po 
m otocyk lis tach  szwedzkich ze 
spół sportow ców  skandynaw 
skich. ty m  razem  reprezenta
c ję  p iłk a rs k ą  D an ii, k tó ra  
rozegra rewanżowe spotkanie 
z reprezentacją  P olski. M il io 
nowe rzesze m iło śn ikó w  p iłk i 
nożnej m a ją  żyw o w  pam ięci 
zeszłoroczną kieskę, poniesio
ną w  Kopenhadze —  n a jw ię k 
szą w  dzie jach po lsk ie j p i łk i 
nożnej —  8:0 i  wszyscy łącz
nie  z boha te ram i te j ka ta s tro 
fy  p iłk a rs k ie j pragną gorąco 
rewanżu. Z w yc ięstw o nad 
D uńczykam i w  W arszaw ie jes t 
naszym m arzeniem , w y n ik  re 
m isow y u k o iłb y  żal, w y n ie 
siony z boiska w  K op ęp jia - 
dze i  p rz y w ró c iłb y  nam  w ia 
rę we w łasne siły.

Czy stać nas na zw ycięstw o, 
ew en tua ln ie  na w y n ik  re m i
sowy? Jest kw estią  bezspor
ną. że p iłk a rs tw o  po lskie  po 
w o jn ie  n ie  w yp racow a ło  w ła 
ściw ych m etod szkolen iow ych, 
k tó re  d a ły b y  w  rezu ltac ie  pod 
niesienie poziomu. O kres po
w o jen ny  cechuje poszuk iw a
nie  odpow iedn ie j m etody —  
do te j p o ry  n ie  w ynalez ione j, 
k tó rą  zastępuje się im p ro w i
zacją n ieprzem yślaną do k o ń 
ca.

S k u tk i b ra k u  sta łe j m etody 
szkolen iow ej są jasne. Jesteś
m y św iadka m i w z lo tó w  p i ł-  
ka rs tw a  polskiego, ja k  rtp. w  
meczu z „T o rpedo“  w  W arsza
w ie  i  Szwecją w  Sztokholm ie, 
by  z k o le i doznać goryczy cię
żk ie j po rażk i w  B elgradzie . 
Następnie w id z im y  znowu 
przeb łysk w z lo tu  w  zwycięs
k im  meczu ¡z Czechosłowacją 
w  W arszaw ie, a po p im  z ko
le i następu je ka ta s tro fa  k o 
penhaska. Zeszłoroczny sezon 
kończym y w y n ik ie m  rem iso
w y m  z Rum unią.

Tegoroczny sezon rozpoczę
liśm y  zaw odam i z R um un ią  i  
p rzegra liśm y 2:1 w  W arsza
w ie  i  Bukareszcie. D ru g ie  m ię  
dzypaństw owe spotkanie —  to  
w łaśn ie  n iedz ie lny  mecz z D a
nią. N ies te ty  n ic  się n ie  zm ie
n iło  w  spraw ie  szkolenia p i ł 
ka rzy. W  da lszym  c iągu tzw . 
szkolenie odbyw a się poprzez

k ró tk o trw a łe  obozy tren ing»* 
we z udzia łem  trene rów  k ra 
jow ych. N ic  dziwnego zatem, 
że n ie  możemy zanotować po
stępów, bo n ie  m a kom u 
wnieść now ych m yś li, koncep 
c j i  i  fo rm  szkolenia. Nasi rfi" 
prezentanci n ie  mogą sie n a 
uczyć niczego. Podobnie ju 
n io rzy  rów n ież szkoleni są sta 
ry rn i m etodam i. Ze szkole
niem  w ięc ta k  d ługo n ie  ru 
szymy naprzód, dopóki n ie  za
angażujem y dobrych trene
ró w  zagranicznych, względnie 
n ie  w yś lem y naszych trene" 
ró w  i  in s tru k to ró w  na do- 
szkolenie tam , gdzie będą się 
m og li w ie le  nauczyć.

P iłk a  nożna je s t jednak... 0- 
krąg ła . W racając do meczu 2 
Danią, m im o że zda iem v so
bie  sprawę z b ra kó w  techni* 
cznych naszych p iłk a rz y , 1 
b ra ku  opracowanego systemu 
g ry  i  w ie lu  in n ych  wad, któ
re muszą być usunięte w  na j
bliższej przyszłości n ie  popa
dam y w  pesym izm  przed me
czem n iedzie lnym .

N ie  . w ys tępu jem y w  roli 
„besserw isserów“  i  podpowia- 
dacz.y w  stosunku do kap ita 
na tu  sportowego P ZP N  p rz f 
u k ła d a n iu  sk ładu na Danie- 
Jesteśm y św iadom i w ie lkie*1 
trudności, p ię trzących sie 
przed kap itana tem , a zarazem 
dobre j w o li p ięc iu  ludz i, o b i 
darzonych zau fan iem  walnego 
zgrom adzenia P Z P N  i  dlatego 
w  spokoju oczekujem y wybo-1 
ru  je de nastk i na rodow e j. W i* 
rżym y, że będzie to  n a j le p s i  
drużyna , na  ja k ą  dziś nas sta£ 
i  że p iłka rze , k tó rz y  w  ¡zwią®^, 
k u  z n iedz ie lnym  meczem staJ 
ną się ośrodkiem  zainterego* 
w an ia  ca łe j P o lsk i, dadzą z s1« 
bie  wszystko, aby z reh ab ilito 
wać się za k ie s k ę  w  K open
hadze.

W raca jąc do  p y ta n i 
stać nas na zw ycięstw o, eweń 
tualm ie w y n ik  rem isow y 
odpow iadam y, że m im o  p o ro 
szonych b ra k ó w  stać nas na
w e t na zwycięstwo. W  bieżą
cym  tyg o d n ia  o m ó w im y jesa- 
cze bliższe szczegóły tycząc« 
obu d ru ż y n  oraz całości zawo
dów. (Lfcnj

Czechosłowacja —  Francja 2  
w zawodach o puchar Davisa

P A R Y Ż . Czechosłowacja —• 
d w u k ro tn y  zwycięzca ro zg ry 
w ek o pucha r D avisa  s tre fy  
europe jsk ie j (w  1947 i  1948 r.) 
w ye lim ino w an a  została a da l
szych g ie r p rzeg ryw a jąc  spot
kan ie  ćw ie rć fina ło w e  a  F ra n 
c ją  2:3.

Vf o s ta tn im -d n iu  meczaaDuo-

'bn y (CSR) pokona! AlbiUeOJ 
sełama 6:4, <k£, 6:3, a  C e ro®  
(CSR) p rzegra ! m B c m a r i i®  
4:6, 2:6, 1:6.

W  p ó łf in a le  P rane  ja  gra®fW  
dz ie-z  W ę g r a m i,  a  W łochy ^
zwycięzcą spotkani» Ju^śsł*t 

■- « Szw ecji!.

Wspólny trening m otocyklista  
polskich i szwedzkich

M otocykliści sewedam , k tó rz y I I»ozrtrr>w ieiH *j« l erw ciK S t«*
dzień w czora jszy  spę d z ili jeszcze to c y k lis tó w , 
w  W arszawie, w  godzinach przed i 
po łu dn io w ych  zaprosaM po lsk ich  
m o to cyk lis tó w  na to r  żuż low y 
„S k ry “  w  celu podzie len ia  saę * ; 
n im i ta ję pkam i ja zd y  m o to cyk lo 
w e j na żużlu . Goście daM n a j
p ie rw  pok-ikz te c h n ik i i  ta k ty k i 
jazdy  na żużlu  oraz sposób p rz y 
go tow an ia  m aszyn do w yśc igu , a 
następnie o m ó w ili w szystk ie  za
uważone b łę d y  naszych zaw odn i
ków , podając sposoby ic h  u n ik n ię  
cia. Goście za o fia ro w a li się z  w y  
szukaniem  odpow iedniego tre n e 
ra d la PZWL

W  godzinach popołudniowych
m o to cyk liśc i szwedzcy z w ie d z ili' 
m iasto, po czym  b y li  pode jm ow a
n i w raz  z p o lsk im i zaw odn ikam i 
lam pką w in a  przez m in is tra  p e ł
nomocnego S zw ecji. W późnych 
godzinach w ieczo rnych  m o to cy 
k liś c i szwedzcy opuśoiM W arsza
wę.

Rolnik-wynalazca u min. tow. Tkaczowa

w  tych dniach wiceminister Rolnictwa i  R. R. tow. Tkaczow przyjął ma
łorolnego chłopa ze wsi Chwatów, tow. Henryka Garbacza. Jak donosi
liśmy w n-rze 152 „Trybuny Ludu“  —- tow. Garbacz skonstruował nowy 
typ maszyny rolniczej do przerywania buraków. Maszyna ta zastępuje 
pracę ręczną. Przy stosowaniu nowego urządzenia zyskuje się na 1 ha 
ok. 9.000 zł. oszczędności. W serdecznej rozmouńe z tow, Garbaczem —1 
toic. Tkaczow omówił wszystkie szczegóły, dotyczące nowoskonstruowane) 
maszyny i  je j szerokiego zastosowania. Doceniając w pełni znaczenie wy
nalazku tow. Garbacza oraz wkład jego pracy nad podniesieniem kultury  
rolnej wsi polskiej —  tow. Tkaczow otworzył przed tow. Garbaczem mo

żliwości dalszego kształcenia się w dziedzinie techniki rolniczej. Po za
kończeniu studiów —  tow. Garbacz obejmie stanowisko instruktora me

chanizacji rolnictwa przy Dyrekcji Okręgowej PGR $w  Wrocławiu
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Dobry przykład 
chłopów

pow. węgrowskiego
N a s i korespondent z po

w ia tu  węgrow skiego nade
s ła ł nam  w iadom ość o zo r
ganizow aniu w  powiecie 
w spó łzaw odn ic tw a pracy na 
wsi.

Do w spó łzaw odn ictw o p rzy  
s tą p iły  w szystk ie  wsie po
w ia tu  węgrowskiego, k tó re  
w spółzawodniczyć będą ze so 
bą zb iorow o i  in d y w id u a ln ie  
organ izu jąc g ru py  p la n ta to 
ró w  i  hodowców.

W spółzaw odn ictw o p ro w a 
dzone będzie rów n ież  i  na od 
c in k u  up ra w y  ro li.

W spółzaw odn ictw o na w s i 
ję s t bardzo p iękną  i  n ie 
zm ie rn ie  pożyteczną akcją, 
k tó ra  przyczyn ia  się do szyb 
kiego podnoszenia się pozio
m u k u ltu ry  ro ln e j. D oniosłe
go znaczenia nab iera  ono 
zwłaszcza w  obliczu zb liża ją  
eych się żn iw .

D la  każdego chłopa żniwna 
są w ydarzen iem  n iezm ie rne j 
w agi. Od ich  rezu lta tu  zale
ży przecież zapewnienie do
statecznej ilośc i chleba 
w siom  i  m iastom  całego k ra  
iu .

W spółzaw odnictw o w y e li
m in u je  z a k c ji żn iw ne j wszel 
k ie  ociągania się i  odk łada
n ie  p racy „n a  po tem “ . P od
niesie ono go rliw ość i  zapał 
i  da gw aranc ję  szybkiego i  
sprawnego ukończenia żn iw .

Przypuszczać należy, że 
p rzyk ła d  po w ia tu  w ę gro w 
skiego zna jdzie  naśladowców 
w śród ch łopów  ze w szystk ich  
w s i naszego w o jew ództw a.

Okręg wielkopolski 
PCK szkoli 

Przodownice zdrowia
■ 29 k w ie tn ia  br. do 4 

czerwca b r. w ie lko p o lsk i PCK 
przeprow adził 2 ku rsy  dla 
„p rzodow n ic  zd ro w ia “  na wsi.

57 absolwentek ukończyło 
k u rs y  z w y n ik ie m  dodatn im .
: K a n d yd a tk i na ku rs  re k ru 
to w a ły  się z PG R O kręgu Po- 

'zfi£nś;ki£gb:1 " Z ie m i Lubusk ie j, 
Z w iązku  Samopomocy C h łop
sk ie j oraz O ddzia łów  PCK. 
Przodujące uczennice zostały 
■ M R o w a n e  apteczkam i PCK.

%  bm. z o s ta ł'o tw a rty  now y 
ku rs  „p rzodow n ic  zdrow ia “ .

Na jeziorze 
Pilichowickim 
żeglują junacy

Na jeziorze P ilic h o w ic k im  
rozpoczął się ku rs  szkolenia 
żeglarskiego d la  ju n a k ó w  SP. 
K u rs  p rze w id u je  —  prócz 
p rak tyczne j na u k i w ioś la rs tw a 
i  żeg larstw a —  szku tn ic tw o  i  
robo ty  linow e. Ponadto ju n a 
cy zapoznają się z podstaw a
m i na w ig ac ji, sygna lizac ji i 
m eteorologii.

A bso lw enci ku rsu  o trzym a ją  
stopnie żeglarzy śród lądowych. 
N a jzdo ln ie js i z ku rsan tów  
sk ie row an i będą do Państw. 
C entrum  W ychow ania M o r
skiego w  G dyni.

W ielki dzień Zawiszyna

Wczasy które dają pożytek 
mieszkańcom miasta i  wsi

W niedzielę od samego rana ukazało się słońce, napa
wając otuchą grupę ludzi, zebranych na podwórku Dy
rekcji Polskiego Monopolu Solnego przy Puławskiej. Do 
samochodu ładowało się gor ączkowo niewielką bibliote
kę i  stół ping-pongowy, k tó ry  z trudem zmieścił się 
w zatłoczonym wozie.

W dniu tym pracownicy PMS mieli spędzić swe nie
dzielne wczasy w Zawiszynie, zapadłej wsi powiatu ra- 
dzymińskiego, nad którą, w porozumieniu ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, ob ję li opiekę.

H u m o ry  zepsuł nieco po d ro  
dze n iesa m ow ity  k u rz  i  trochę 
p rzyd łu g ie  oczekiwanie w  B® 
dzym in ie  na... starostę, k tó ry  
postanow ił rów n ież  w ybrać 
się do Zaw iszyna. T o  oczeki
w anie zepsuło także hum ory 
chłopom , k tó ry c h  delegacja 
od dawna czekała na swych 
m ie jsk ich  op iekunów , w  odle
g łym  o k ilk a  k ilo m e tró w  od 
Zaw iszyna, J  adowie. Potem  
ju ż  g rupa  ch łopców  na ker 
niach, ub ranych  w  ba rw ne stro 
je  ludowe, tow arzyszyła  n ie . 
dostępnie samochodom do sa
mego m iejsca przeznaczenia.

Zaw iszyn w czo ra j i  dziś
B iedna , to  b y ła  wieś. Z a

m ieszkała przed w o jną  w  prze 
ważającej części przez fo rn a - 
Iów, pracujących w  po b lisk im  
m a ją tk u  Zam ojskich, n ie  m o
gła  naw e t m arzyć o w łasne j 
szkole, czy ja k ie jk o lw ie k  świe 
t lic y . Rzadką ro z ryw ką  był... 
p rzy jazd  wysokopo-stawionych 
gości do dziedzica i  huczne po 
low an ią  na bażanty, specja l
n ie  na ten  cel hodowane.

P rzyszła  w o jna  —  z całej 
w s i ocala ło zaledwie 6 do . 
m ów . Reszta poszła z dymem. 
A le  naród m azursk i je s t tw a r 
dy, up a rc i są Zawiązanie. Re
fo rm a  ro ln a  da ła im  ziemię, 
praca w łasnych rą d  —  domy.

Wieś nie  je s t bogata, p rze
ważająca większość, to  m a ło - 
i  ś red n io ro ln i ch łop i (po 3, 5 
ha). A le  w ieś dźw iga się go
spodarczo i  jednocześnie roś
nie tu  t łu m io n y  od w ieków  
pęd do na u k i i  k u ltu ry .

'M ieszkańcy Zaw iszyna ze. 
b ra li z drobnych, fc ilkuzło to- 
w ych  o fia r, poważną ja k  na 
ich  m ożliwości sumę 30 tys. 
zł, w y re m on to w a li dawną re 
m izę strażacką i  u rzą d z ili w  
n ie j jasną św ie tlicę  z m in ia 
tu row ą  sceną. „Z aw iszyn ian - 
k a “  jest je dyn ym  punktem  
zbornym  liczne j, m ie jscow ej 
m łodzieży.

A m bic ja , godna pochw ały
P racow n icy M onopolu Sol

nego naw et nie w yobraża li so. 
bie, Re radości dostarczą Za. 
w iszynow i b ib lio teką , stołem 
p ing-pongow ym  i  skrom nym  
urządzeniem  sportowym .

Radość jes t powszechna. B i
je  z oczu na jm łodszych berbe
ci, k tó rz y  z p łonącym i po licz
kam i śledzą przygody szewca 
D ra te w k ; w  tea trzyku  k u k ie ł
kow ym  „C h łopsk ie j D ro g i“ . 
D źw ięczy w  słowach m łodych 
chłopców  i  dziewcząt, tych k tó

rzy  s tw o rz y li w łasny  zespół 
te a tra ln y  i  w  słowach na js ta r 
szych —  podz iw ia jących  w y . 
stępy tego zespołu.

„O p ie kun ow ie “  z W arszawy 
m a ją  tu  wdzięczne pole do po
pisu. T rzeba jeszcze w ie le  Za- 
w iszynow i pomóc. Szczegól
n ie  dużo do powiedzenia ma 
organ izacja  p a rty jn a  M onopo
lu , k tó ra  pow inna  pomóc ze
spo łow i tea tra lnem u, chodzące 
m u dotąd „w ła s n y m i droga, 
m i“ . T rzeba m u  wskazać re 
pe rtuar, aby n ie  fig u ro w a ły  
w  n im  bezwartościowe u tw o ry  
w  rodza ju  „M ły n a rk a  i  u łan “ . 
T rzeba chętnej do p ra cy  m ło 

dzieży w ie jsk ie j, pomóc zerga 
nizować ko ło  ZM P, którego 
tu  jeszcze n*e ma.

D aw ny fo rna lsk i Zaw iszyn 
przodu je w  powiecie radzy- 
m iń sk im  pod względem  regu
la rności opłacania poda tku 
gruntow ego i. k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew nej. Chce przodo 
wać w  życ iu  k u ltu ra łn o -o ś . 
w ia tow ym .

Pomogą m u w  tych  dąże
n iach towarzysze z M onopolu 
Solnego.

A . R Y S Z C Z U K

Czy znajdą się kredyty na remont 
1000 izb w osiedlach podstołecznych

Przekwaterowania nie mogą ulec zahamowaniu
Władze miejskie mają wystąpić z wnioskiem do Zarządu 

Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej o uzyskanie dodatko
wych 250 miln. zł na remonty kapitalne w  m ie jscow ościach 
podwarszawskich. Miasto zdobyłoby w ten sposób ok , 1000 
izb, do których zostaliby przekwaterowani mieszkańcy do
mów zagrożonych w  stolicy.

W  P aństw ow e j K o m is ji L o - 
loka low e j odbyła  się, pod prze 
w odn ic tw em  tow . d r. M . G ro
sa, ko le jn a  kon ferenc ja , po
święcona spraw ie  przyśpiesze
nia  p rze kw a te row a ć  z zagro
żonych dom ów  s to licy  do m ie j
scowości podw arszaw skich, ob 
ję tych  dekre tem  o publiczne j 
gospodarce loka lam i.

N a leży bow iem  na jpóźnie j 
do z im y  r . b. przekw ate row ać 
7.500 osób. Pe łnom ocn ik prezy 
demta m iasta do spraw prze
kw a te row an ia  dysponuje je d 
nak w  te j c h w ili 100 izbam i. 
D rug ie  ty le  będzie można uzy
skać po zakończeniu sezonu 
letn iskowego.

Są loka le
W edług oceny W ojew. Wydz. 

O dbudowy, ok. 1000 izb uda się 
zdobyć po przeprowadzeniu

napraw  i  rem ontów  w  dom ach 
zniszczonych, k tó rych  sporo 
zna jdu je  się w  m ie jscow o
ściach podw arszaw skich. Cho
dz i ty lk o  o uzyskanie po trze b 
nych na ten cel k red y tó w .

Obecny na kon fe ren c ji de le 
gat M in . B ud ow n ic tw a  tow . 
M izera, postaw ił wniosek, p rzy  
ję ty  przez zainteresowanych 
p rzedstaw ic ie li poszczególnych 
in s ty tu c ji, aby w ładze m ie jsk ie  
s to licy  w  porozum ien iu  z P re 
zyd ium  Rady M in is tró w  zw ró 
c iły  się do Zarządu F. G. M . 
o 250 m iln . z ł do tac ji. F G M  
dysponować będzie w  ty m  ro 
k u  3 m ilia rd a m i z ł i  zachodzi 
obawa, że k w o ty  te, przezna
czone na rem onty  kap ita lne , 
m og łyby pozostać w  części n ie  
Wyzyskane.

Uzyskanie d o tac ji F G M  
trw a ło b y  rów n ież o w ie le  k ró -

Ruckome sklepy z warzywem 
w dzielnicach robotniczych

W arszawska Spó łdz ie ln ia  Spo 
żyw ców  rozpoczęła niedawno 
organ izow anie nowego dz ia ły  
sprzedaży a m ianow ic ie  w a 
rz y w  i  owoców. WSS w prow a 
dza w  m ia rę  możności sprze
daż pom idorów , truskaw ek  itp . 
w  sklepach spożywczych.

Ponieważ w ' dzie ln icach pe
ry fe ry jn y c h  W arszaw y s.eć 
sklepów jes t jeszcze zbyt ^ła
bo rozbudowana. WSS w p ro 
wadzi sprzedaż w a rzyw  i o- 
woców na ruchom ych wóz
kach. W  bieżącym  m iesiącu 
u ruchom i się 20 ta k ich  rucho
m ych sklepów  w arzyw n iczo - 
ow ocarskich, a w  lip cu  br. 
dalszych 30.

Rozszerzono także p lan b u 
dow y sieci k iosków  WSS sprze

dających napo je chłodzące i  
słodycze. Początkowo bu dk i 
ta k ie  m ia ły  być zakładane t y l 
ko w  m ie jscach ob ję tych ak 
c ją  wczasów niedzie lnych, ja k  
p a rk i itp . Jeszcze w  bieżą
cym  m iesiącu oraz w  lipcu  br. 
k iosk i z napo jam i i  słodycza
m i zostaną ustaw ione na P la 
cu Zbaw ic ie la , T rzech K rz y 
ży, U n ii Lu be lsk ie j. Szembe- 
ka i  w ie lu  innych  punktach  
W arszawy.

W arto  aby WSS za in tere
sowała się także plażam i. Na 
w ie lu  z n ich  b ra k  bu fe tów  
sprzedających tanie kanapk i i 
napoje chłodzące. A  bardzo 
by się tam  p rzyda ły ! (iwa)

Obóz pracy 
za nielegalny ubój

S tefan Kozera zam. we wsi 
Gostom gm. Góra, k. W arsza
w y  p rzyw ió z ł do s to licy 140 
kg w iep rzow iny , pochodzącej 
z nielegalnego uboju.

Chociaż mięso by ło  ju ż  w  
stanie g n iln ym , Kozera us iło 
w a ł je sprzedać. P rzyw iez io 
ny  . do W arszaw y tow a r u k ry ł

u dozorcy dom u p rzy  u!. G ra 
bow e j 1,

N ie  m ia ł je dn ak  szczęścia, 
Sdyż zarówno tow arem  ja k  
w łaścic ie lem  zaję ła się m il i 
cja, k tó ra  sk ie row a ła  sprawę 
do K o m is ji Specja lnej. Koze
rę  czeka obóz pracy. (iwa)

cej n iż  zdobycie potrzebnych 
sum z Państwowego P lanu  In  
w etycy jnego. Czas zaś w  te j 
a k c ji odg ryw a  b. ważną ro lę.

N ow a akc ja  „ t ró je k “
Jednocześnie p rzedstaw ic ie l 

M in . B ud ow n ic tw a  w y ja ś n ił 
w ą tp liw ośc i, dotyczące p rz e j
m ow ania w  napraw ę zastęp
czą bu dyn ków  niszczejących. 
Obecny stan p ra w n y  (szeroka 
in te rp re ta c ja  przepisów  o 
zniszczeniach w ojennych) po 
zwala prze jm ow ać n a tych 
m iast b u d yn k i rem ontow ane 
opieszale lu b  zaniedbane.

W ykaz izb i  domów, przezna 
czonych do rem ontu  m a ją  
przedstaw ić Zarządy G m inne. 
D la  przyśpieszenia te j a k c ji zo 
staną w ysłane w  teren ro b o t
nicze ,/ t ró jk i“  warszawskie.

Z n iż k i na lin ia ch  P K S -n
Jednocześnie rozważano spra 

w ę uzyskania d la  p rzekw a te 
row anych u lg  na lin ia ch  au to 
busowych P K S -u . Do m ie jsco
wości podw arszaw skich prze
kw a te row ano ju ż  1800 rodzin . 
Co na jm n ie j d rug ie  ty le  trzeba 
przekw ate row ać do jes ien i rb . 
Spraw a u lg  je s t w ięc kw estią  
żywotną. Z b y t w ysok ie  _ ceny 
un ie m oż liw ia ją  p racu jącym  
korzystan ie  z l in i i  P K S -u .

W iele zaś m ie jscow ości pod
w arszaw skich posiada połączę 
nie  ze sto licą ty lk o  lin ia m i 
PK S -u , k tó ry  n ie  udzie la  zn i
żek d la  św ia ta  pracy. D latego 
przepełnione są lin ie  E K D  i 
W K D , podczas gdy PKS w yco
fu je  autobusy z w ie lu  l in i i  
podm ie jskich, gdyż chodzą pu 
ste (!!)

W  oczekiwaniu zm iany
W praw dzie od lipca  rb . po 

u ruchom ien iu  dw orca  podm iej 
skiego i  od stycznia 1950 r. po 
z e le k try fiko w a n iu  l in i i  ż y ra r
dow skie j, sytuacja  na pocią
gach podm ie jsk ich  ulegnie 
pewnej popraw ie, n ie  nastąpi 
jednak radyka lna  zmiana.

L in ie  podm ie jsk ie  P K S -u  
nie mogą przewozić wyłącznie 
pasażerów reprezentu jących 
in ic ja ty w ę  p ryw a tną . W ładze 
m ie jsk ie  m ają  w ięc wyitąpić 
do K om ite tu  Ekonom icznego 
Rady M in is tró w , aby przekw a 
terow an i do m ie jscow ości pod
warszawskich uzyska li zniżkę 
na lin ia ch  P K S -u . Podstawą 
uzyskania zn iżk i b y ło  by  za
świadczenie Zarządu M ie j
skiego W arszawy o p rzekw ate  
row an iu  oraz zaświadczenie 
m iejsca pracy w  W arszaw ie, 
do którego p rzekw a te row any 
m usi dojeżdżać. (EK)
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M n ie j w ięce j o sześćset m e tró w  od to ru  ko le jo w e 
go żaległ W asylek z tow arzyszam i. Po w ybuchu 
N iem cy z ty ln y c h  wagonów poszli w  rozsypkę. Z a 
te rk o ta ły  k a ra b in y  maszynowe pa rtyzan tów . N a  w y 
praw ę  tę  poszedł rów n ież  i  now ic jusz  —  Paszka 
Kulas.

—  Straszno? —  zapyta ł go późnie j W asylek.
—  Straszno —  od rzek ł K ulas.
—  To nic, ta k  je s t zw ykle . Późnie j się p rz y z w y 

czaisz... M n ie  rów n ież  je s t straszno za każdym  ra 
zem, ty lk o  ja  się ju ż  przyzw yczaiłem .

—  Jakże to  tak . k ie dy  straszno?...
—  A  no, w łaśn ie  ta k  —  p rzyzw ycza iłem  się do te 

go, co je s t straszne...
N o w y  R ok po w ita no  uroczyście. S łuchano m ow y 

K a lin in a  i  uśm iechano się: dobrze! W  M oskw ie  ró 
w n ież te raz słuchają... Z egary  b iją ... N a jp ie rw  

-Wzniesiono toast za Stalina, po tem  za Czerwoną A r 
m ię. N astępnie —  za każdego: Łos iew  przechował 
trz y  s k rz y n k i n iem ieckiego rum u .

P ow sta ł z m ie jsca S m im o w :
__W y p ije m y  za żonę naszego dow ódcy i  za w szy

s tk ie  żony.
W asylek ro z ja śn ił tw a rz  szerokim  uśm iechem  * 

w łaśnie za ta k i uśm iech N a ta lk a  nazw a ła  go „k o 
tem  -  m ruczusiem “ . Dosiego Roku, N a ta lko ! Czy 
W ogóle wiesz, że ja  żyję? Serce mocno uderza, to 
ta k ie  dziwne... W  k w ie tn iu  od łam ek m in y  t r a f i ł  
w  dłoń, zegaręk przepadł. A  serce bije... T am ta  noc 
trw a  nadal, by ła  na jk ró tsza  w  roku , a jes t n a jb a r
dz ie j długa, dłuższa, n iż  życie. N a jm ilszy  m ój no

sku zadarty!...
D yw iz ja , w  k tó re j s łuży ła  Raisa, zm ien iła  m ie p  

6e§ .gostaijj». w ie c . .list Jozefa nrze leżał na uocac

polow ej dw a miesiące. Raisą dawno już  b y ła  p rzy 
gotowana na o trzym an ie  strasznej w iadom ości; 
a w  przeddzień Nowego R oku przy jecha ł do d y 
w iz ji korespondent w o jenny , k tó ry  b y ł ju ż  w  K i jo 
w e  —  opow iedz ia ł on o B ab im  Jarze. A le  pom im o 
to. Raisa jeszcze ż y w iła  nadzieję. Tyle  razy  ju ż  m ó
w iła  sobie, że nie ma na co liczyć, ale nadzie ja t l i 
ła  się gdzieś w  u k ry c iu  —  a nuż uc iek ły  na wieś, 
albo ktoś przechował... D op ie ro  po przeczytan iu l i .  
stu Józefa uśw iadom iła  sobie, że A li już nie m a na 
ś wiecie.

S ierżant Kuzn iecow , jeden z najlepszych snajpe
rów  d y w iz ji, o lb rzym i i  m a łom ów ny syb irak, przed 
w o jną  b y ł m yś liw ym . Sam b y ł podobny do leśne
go zwierza, ty lk o  spojrzenie m ia ł ciepłe i  na iwne. 
K iedyś po-wiedział Raisie: „N ie  w iem , ja k  nazywać 
Niemca? Pow iedzieć „z w ie rz “  —  niedźwiedź obrazi 
się. Czyż niedźwiedź, k tó ry  jes t najedzony rzuc i 
się na człow ieka? N igdy. A  N iem iec — aby ty lk o  
szarpać..." K uzn iecow  w zru szy ł Raisę swoją bezpo
średniością oraz czystością duchową. N ik t  w  ko m 
pan ii n ie  dow iedzia ł się, że m łodszy le jtn a n t R a i
sa A lp e r orzym ała złe w iadom ości, ale do K uzn ie - 
cowa Raisa pow iedzia ła :

—  M ąż napisał... Z a b ili jego m atkę i  naszą c ó r. 
kę, A lę . W  K ijow ie ...

Głos je j n ie  zadrżał; zaraz potem zapytała K u z - 
niecowa, ja k  tam  u n ich  w  kom pan ii — ozy wszyst
ko pom yśln ie, po czym  odeszła. A  Kuzn iecow  d łu 
go rozw ażał —  skąd się w  n ie j bierze ty le  opano
wania?

N iegdyś Raisa m ogła rozp łakać się po ostrzej 
szym zwrocie Józefa, m ogła rów nież popłakać bez 
powodu, w y ja śn iła  Walurai „nachodzi na m n ie “ .. 
Tak, w tedy  wszystkiego by ło  dow o li: i snu, i  ch le . 
ba, i  łez. M ów ią , że bó l wysusza serce, ta k  ja k  po
suchą —  ziemię. Serce R a isy pozostało żywe, w spó ł
czujące, ale n ie  znała te raz an i łez, an i skarg, an i

dziom  w  przechodzeniu od ostre j rozpaczy do u re 
gulowanego dn ia powszedniego. Można się by ło  do. 
m yśleć tego, oo Raisa .przeżywa chyba ty lk o  z trz e . 
po lan ia  je j rzęs, z głuchego sposobu w ym a w ia n ia  
słów. Nieszczęście osobiste w ydaw a ło  się Raisie 
jednocześnie i  n iezm ierne i  drobne; podczas, k ie d y  
tw a rd e  dn i w a lk  poprzedzielane b y ły  u  in n ych  m a 
rzen iam i, n iek ie dy  jakąś frontowa, id y llą , a n ieraz 
wesołością żo łn ie rską p rzy ognisku, . to Raisa nie 
m ogła się n igdy uw o ln ić  od świadom ości w spó lne
go dla  w szystk ich  nieszczęścia, świadomość ta  za
w is ła  nad n ią  ja k  ów czarnóczerwony dym  nad 
p łonącym i w s iam i Smoleńszczyzny. Pam ięta ła , ja k  
w  czołówce san ita rne j um ie ra ł na je j rękach  tow a
rzysz je j zasadzek, K ostia  B ie łow . B y ł on  m łodszy 
od Raisy o pięć la t, w ydaw a ł się je j chłopcem. 
U m ie ra jąc  m ó w ił w ciąż o ja k ie jś  dziewczynie, uś
m iecha ł się do n ie j suchym i, c iem nym i w argam i, 
k rzycza ł: „Tamusau, ja  zaraz, . za chw ile czkę “ ... 
Raisa p rzypom n ia ła  sobie, ja k  z tym  B ie łow em  zna
laz ła  rów , a w  row ie  tym  leża ły  n iem ow lę ta  
o sczern ia łych, pomarszczonych twarzyczkach- 
P rzypom ina ła  sobie i  coś innego: orano, kob ie ta  
szła za starą, bardzo wychudzoną k ro w in ą ; k ro w a  
nie w y trzym a ła , upadła w  bruzdę, po s tro nk i się 
naprężyły , w  w ie lk ic h  k row ich  oczach ukaza ły  się 
łzy, a kob ie ta  stała obok i  rów nież p łaka ła.

G dy p rzy  Rais'e m ów iono „od p łac im y im  tym  
sam ym ", Raisa k rę c iła  g łową: tym  sam ym  odpłacić 
n ie  można. N igdy  m atka niem iecka nie przeżyje 
tego, co przeżyła ona, k ie dy  się dow iedzia ła  o B a 
b im  Jarze... „M ścisz się?“  — jakoś zap y ta ł ją  B ie . 
łow . O dparła : „N ie , ja  walczę". W alczyła, a lbow iem  
nie  um ia łaby  żyć, n im  nie  zostanie obalona ta 
okropność, k tó rą  gazety nazywają „faszyzm em " 
Takie poczucie konieczności i  celowości w o jn y  pod
trzym yw a ło  Raisę: ludzie  zachodzili w  g łow ę — 
krucha  kobieta, a znosi w szystkie  u d rę k i życia o;ko - 
oowego ła tw ie j n iż  w ie lu  m ocnych i  postawnych
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Akcja opieki 
nad sierotami 
w bursie TBS

W burs ie  TBS przy pub licz 
nej Ś redn ie j Szkole K oszyka r- 
s k o -W ik lin ia rs k ie j w  Ostasze
w ie, pow . gdańskiego, w  k tó 
re j p rzebyw a około 50 sierot, 
za in ic jow ano akcję op iekow a
n ia  się w ychow ankam i, nada
ją c  je j nazwę: „Proszę o p rz y 
ja źń “ .

Osoby, k tó re  okażą za in tere
sow an ie  tą akcją, u trz y m u ją  z 
w ychow ankam i k o n ta k t oso 
b is ty , s tara jąc się zastąpić w y  
branem u sierocie na jb liższą 
osobę.

Śląsk zbierze m iliard złotych 
na odbudowę Warszawy

Ochrona roślin 
w woj. szczecińskim

Stacja  O chrony Roślin  w  
Szczecinie przeprow adziła  ostat 
n io  na Pomorzu Szczecińskim 
odchwaszczenie pól, w a lkę  ze 
słodyszkiem  rzepakow ym , z 
plagą m yszy p o ln y c h ,itp .

Przeprowadzono rów n ież  
p ierw szą ogólną lu s tra c ję  u -  
p ra w  ziem niaczanych w  po 
szukiw an iu  stonki. W  lu s tra  
c jach wzię ła  liczny ud z ia ł m ło  
dzież szkolna, Z M P  i  SP, pod 
k ie row n ic tw em  pow ia tow ych  
in s tru k to ró w  ochrony roś lin . 
S tonk i nie w y k ry to .

Obecnie trw a  akc ja  od w o ł- 
cząnia spichrzy i  m agazynów 
u ro ln ik ó w  oraz w  P aństw o
w ych  Gospodarstwach R o l
nych.

W  na jb liższym  czasie stacja 
ochrony roś lin  p rzys tąp i do ba
dania up ra w  lnu.

Do 15 bm. 
można odebrać 

wygrane
Stołeczny K o m ite t O dbudow y 

W arszawy podaje do w iadom ości 
że os ta tn i ' dzień w ydaw a n ia  w y 
granych, w yznaczony w  losach 
L o te r ii Fan tow e j SFOS-u 1 w  ta 
be lach na dzień 10.S. b r., zosta ł 
p rzesunię ty  na dzień 15.6. b r . 
w łącznie .

Po ty m  d n iu  re a lizac ja  losów  
n ie  będzie dokonyw ana, a n ie 
odebrane fa n ty  p rze jdą  na w ła 
sność SFOS. Od dn ia  10.6 kasu je  
się p u n k t w ydaw an ia  w yg ra n ych  
w  f irm ie  B rac ia  Jab łkow scy 1 
w szystk ie  n ieodebrane do dnia 
10.6 fa n ty  w ydaw ane będą do 15.6 
w łączn ie  ty lk o  w  B iu rze  Stołecz
nego K o m ite tu  O dbudow y Warsza 
w y  p rzy  u l. Cbocim sKiej 31 — I  p.

W ydaw an ie  w yg ra n ych  od 10.6 
do 15.6 w łączn ie  odbyw a się w  
godzinach od 10 rano  do 16 1 pół, 
aby u ła tw ić  rea lizac ję  losów  oso
bom  za trudn io nym  w  w arszta tach 
pracy.

Ofiary
C złonkow ie K o m is ji O dw o ław 

czej p rzy  Izb ie  S karbow ej o fia ru 
ją, honora ria  za posiedzenia w  w y  
sokości 18.500 z ł na Tow arzystw o 
P rzy ja c ió ł Dzieci.

U N IE W A Ż N IE N IE
C en tra lny  K o m ite t O p ie k i Spo

łecznej w  l ik w id a c ji  un iew ażn ia  z 
dn iem  I.VT.49 w yw ie szk i um ieszczo 
ne w  sk lepach na „A k c ję  P rzec iw  
żebraczą“ .

W szelkie z b ió rk i p ien iężne zosta 
ją  z  ty tu łu  te j a k c ji w strzym ane .

L e g itym a c je  w ydane przez 
CKOS upow ażnia jące do in kaso 
wania sk ładek zosta ły u n ie w aż
nione.

G łów na K o m is ja  L ik w id a c y jn a .
155K

Śr o d a  ■— 15 c z e r w c a  
Z  p rzyczyn  techn icznych p ro 

gram W -w a I  p rze jm u je  W -w a I I  
od godz. 5.10 do 15.30.

W iadom ości 17.00, 19.00, 31.00, 
23.00. P rog ram  na ju tro  23.50. 
W szechnica 20.00.

15.30 D la dz iec i. 15.50 „T ra k to r  
we w s i“  — s łuchow isko . 16.15 
K om pozy to r T yg odn ia : B erlioz.
17.15 K o n ce rt o rk ie s try  1 chóru 
Certa. 18.00 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 
18.25 Beethoven: .Sonata A -du r. 
18.45 A u d yc ja  poetycka . 19.10 K on 
cert C hop inow sk i. 20.20 K once rt 
ro z ryw kow y . 21.25 „S z p ilk i“  21.40 
A udyc ja  lite ra cka . 22.00 M uzyka 
baletowa. 28.10 M u zyka  poważna. 
24.00 K on iec a u d yc ji.

W AR S ZA W A  I i  w  program ie 
ogó lnopo lsk im

Sygnał czasu 5,10, 12.00. W iado
mości 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.09. 
P ro g ra m  na  d z iś  6.55.

5.20 K o n ce rt d la , św ia ta  p racy.
6.15 M uzyka. 6.30 G im nastyka . 7.15 
M uzyka. 8.05 „ In fo rm a to r  ra d io fo  
n iz a c ji" . 8.10 M uzyka . 8.55 A u d y 
c je  dla klas starszych. 9.15 P rze r
wa. 11.35 A u d yc ja  dla k las m łod 
szych. 11.52 M uzyka . 12.25 D la  w si: 
12.35 K o n ce rt dla szkół. 13.30 M u
zyka 15.25 In fo rm a c je . 15.30 P rze r
wa.

12 bm. od by ł się w  K a to w i
cach doroczny zjazd de lega
tó w  pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  
kom ite tó w  O dbudow y W arsza
w y  z w o j. ś ląsko-dąbrow sk ie
go. W  obradach p rzew od
n ic z y ł przew . w o jew ódz - 
k iego ko m ite tu  O dbudow y 
W arszaw y, poseł Tkocz. W  o - 
bradach w z ię li ud z ia ł przed
s taw ic ie le  Nacz. R ady O dbu
dow y S to licy  —  prezydent m. 
st. W arszaw y inż. T o łw iń s k i i  
kom andor C z e rw iń s k i.,

P rzodu jąc w śród  in n ych  w o 
jew ództw , społeczeństwo ś lą 
skie o fia ro w a ło  na rzecz od
bu dow y s to licy  w  1948 r . po
nad 327 m ilio n ó w  zł, co sta
n o w i 17,5 proc. ogólne j ■sumy, 
zebranej w  ub. r .  na  ten  cel. 
P odkreś lić  należy, że stosunek 
ludnośc i w o jew ództw a śląsko- 
dąbrow skiego do reszty m iesz
kańców  P olski, w yn os i ty lk o  
12,5 proc.

Ogółem społeczeństwo w o 
jew ództw a ś ląsko-dąbrow skie
go o fia row a ło  dotychczas na 
rzecz odbudowy s to licy  ponad 
750 m ilio n ó w  zł.

N a jw iększe sum y na odbu
dowę W arszawy w  w o j. ś lą
sk im  w p ły n ę ły  od p ra cow n i
k ó w  przem ysłu węglowego. 
Z ło ż y li on i do 1948 r . w łącz
n ie  ok. 128,5 m ilio n a  zł.

Zw iększa się coraz ba rdz ie j 
ud z ia ł m łodzieży szkolne j w  
o fia rach  na  rzecz SFOS. Do 
końca 1948 r . m łodzież zebra
ła  ok. 10 m iln . zł.

G orącym i ok laskam i nagro
d z ili zebran i w ystąp ien ie  gó r
n ik a  z ko p a ln i „R adz ionków ”  
Rom ana P ation ia , k tó ry  w  
im ie n iu  g ó rn ikó w  zadeklaro
w a ł zw iększenie o f ia r  na  od
budowę sto licy.

Z eb ra n i w y s ła li depesze do 
Prezydenta R. P. Bolesława 
B ie ru ta  oraz do m in is tra  B u 
d o w n ic tw a  gen. Spychalskte- 
go, w  k tó rych  zobow iązu ją * ię  
przekroczyć p lan z b ió rk i te
gorocznej na  SFOS, uzy
sku jąc do końca br. kw o tę  
1.000.000.000 zł. Zobow iąza
n iem  ty m  zjazd de legatów 
p ragn ie  uczcić ogólnopolski 
kongres odbudow y W arsza
w y , k tó ry  odbędzie się w  da. 
22 i  23 lipca  b r.

W  s ta rym  Ratuszu Poznań
sk im  ob radow a ł z jazd delega
tó w  W ojewódzkiego K o m ite tu  
O dbudow y W arszaw y i  Pozna
nia.

W  ro k u  1946 w p ła ty  na Fun 
dusz O dbudow y S to licy  i  Po
znania w yn o s iły  przeszło 40 
m ilio n ó w , w  ro k u  1948 zaś 
ponad 171 m ilio n ó w  zł.

Ogólnopolska narada wytwórcza 
przemysłu miejscowego

W  O lsztyn ie  rozpoczęła się 
ogólnopolska naradą w y tw ó r 
cza Państwowego P rzem ysłu 
M iejscowego. W  naradzie  b io 
rą  udz ia ł przedstaw icie le M i-  
nistersfcwia Przem ysłu L e k k ie 
g o

W  p ie rw szym  d n iu  obrad 
wygłoszone zostały re fe ra ty  z 
dz iedz iny finansow ania , zao
pa trzen ia  oraz in w e s tyc ji. O - 
m aw iane  b y ły  rów n ież  w y tycz  
ne p lan u  6-letniego.

O brady p o trw a ją  3 dn i.

Biuro Informacyjne ZAMP 
pracuje pełną parą

M im o k ilk u ty g o d n io w e j dzia 
ła lności, b iu ra  in fo rm a c y j
nego Z w iązku  A kadem ick ie j 
M łodzieży P o lsk ie j poszczycić 
się mogą du żym i osiągnięcia
m i. G orączkowy okres egza
m in acy jn y , kon iec ro k u  szkol
nego i  akadem ickiego ściąga 
szerokie rzesze m łodzieży szu 
ka jące j fachow e j porady i  
wskazówek.

Jak  w y n ik a  z dotychczaso
w ych m e ldunków  przecię tn ie 
poszczególne b iu ra  in fo rm a c y j

ne p rzy  ZO Z A M P  u d z ie la ją  
dziennie przeszło 100 porad.

M łodzież pochodzenia ro 
botniczo -  chłopskiego żyw o  
in te resu je  się w a ru n k a m i 
p rzy jęć  n a  P o litechn ikę , M e
dycynę, Farm ację, S tom ato lo
gię i  inne . Jako p rz y k ła d  m o
że służyć praca b iu ra  Z A M P  
w  W arszaw ie.

Dotychczas okręg w arszaw 
sk i u d z ie lił ju ż  przeszło 2.500 
in fo rm a c ji. O dpowiedziano 
rów n ież  na k ilkadz ies ią t za- 
pyń  lis to w ych .

Imprezy masowe należy uzgadniaó 
z Komisją Koordynacji Wczasów

K om is ja  K o o rd yn a c ji Wcza
sów Św iątecznych (ul. Bagate
la  10, tel. N r. 4-22-67) zwraca
się do w szystk ich  o rgan izac ji i  
in s ty tu c ji ,urządza jących im p re  
zy masowe (nie do tyczy to  im 
prez w ew nętrznych) o zgłasza
nie  na m iesiąc z  gó ry  p lanu 
zapro jektow anych im p rez  z 
podaniem cha rak te ru  p ro g ra 
mu, te rm in u  oraz m ie jsca im 
prez.

Na 3 dn i przed im prezą n a 
leży podać do K o m is ji szcze
gółowy program . O rgan iza to
rzy im prez mogą uzyskać od 
K om is ji pomoc w  postaci ze
społów artystycznych , m uzycz

nych, obsług i żyw nościowej i  
personelu.

K om is ja  decydu je  je d n a k  o 
kole jności p rzyznan ia  im p re 
zom obsługi rad io w e j, o rk ie 
s try , samochodów WŚS itp .

P lany  im prez na okres od 
19.6 do 17.7 b r. w ra z  ze 
szczegółowym program em  im 
prez w  dn iach 19 i  26 bm., z 
podaniem  zapotrzebowania, na 
leży1 zgłaszać do K o m is ji do 18 
bm.

Im prezy nieuzgodnione n ie  
będą m og ły korzystać z pom o
cy k o m is ji K o o rd yn a c ji Wcza
sów Świątecznych.

Plan odbudowy i remontów 
w woj. wrocławskim
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We W rocław skie j D y re k c ji 
O dbudowy odbyła się k o n fe 
rencja , w  czasie k tó re j k ie ró w  
n icy  d y re k c ji p rze ds taw ili 
p lan  odbudow y i  rem ontów , 
k tó re  będą przeprowadzone w  
bież. sezonie budow lanym .

W  zw iązku  z przejęciem  
przez Z ak łady  O sied li Robot
niczych prac w  zakresie b u 
dow n ic tw a mieszkaniowego, 
działa lnością W DO ob ję te  są 
różnego typ u  ob ie k ty  użytecz
ności pub liczne j.

224 m iln . zł przeznaczono na 
odbudowę i  rem onty  46 budyń 
ków  szkolnych zakładów 
naukow ych un iw e rsy te tu  i  po
lite c h n ik i oraz trzech k l in ik  
un iw ersyteck ich . M . in . W DO

p rzys tąp iła  do odbudowy 
trzech dużych bu dyn ków  na 
pe ry fe ria ch  m iasta, w  k tó rych  
jeszcze w  b. r .  o tw a rte  zosta
ną now e szkoły podstawowe. 
D rugą  na jpow ażnie jszą pozy
c ją  w  p la n ie  bu dow lanym  na 
ro k  b ieżący je s t odbudowa 
ob ie k tó w  użyteczności p u b licz 
ne j i  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j, 
na co przeznaczono ponad 241 
m iln . zł.

Poza ty m  za sum ę ponad 85 
m iln . z ł przeprow adzona zo
stanie rozbudow a 2 w ro c ła w 
skich ośrodków  szkolenia in 
w a lid ó w  w o jen nych  i  zakoń
czy się odbudowę w ie lk ie g o  
gmachu Ubezp iecza ln i Spo
łecznej.

PGR-y Pomorza Zachodniego 
realizują system „O44

W  PGR okr. szczecińskiego 
zespół Batowo w  pow. Pyrzyce 
zaoszczędził w  ciągu 3 m iesię
cy m ilio n  z ło tych na rem on
tach maszyn i  narzędzi r o ln i
czych. Rem onty te p rzeprow a
dzono we w łasnym  zakresie.

Zespół S ia rkow o w  pow . 
S targard w  ciągu 4-ch m iesię
cy zaoszczędził 2.785 tys. z ł na 
rem ontach bu dyn ków  gospo
darczych, ch lew n i i  m aszyn

ro ln iczych , przeprow adzonych 
systemem gospodarczym ; a ze
spół K ło d z in o  w  pow. p y rzyc - 
k im  uzyska ł ponad 4 i  pó ł m i
lio n a  zł oszczędności na p a li
w ie , rem oncie w e w łasnym  
zakresie m ieszkań ro b o tn i
czych, zbiórce złom u itp .

Poiyażne oszczędności u z y 
skano w  w ie lu  zespołach na 
oszczędnym zużyciu p a liw a  w  
trak to rach .

Osiągnięcia Górnośląskiego 
Zjednoczenia Energetycznego

Zjednoczenie Energetyczne 
O kręgu G órnośląskiego ma do 
zanotow ania poważne sukcesy 
p ro du kcy jne  dz ięk i gospodarce 
oszczędnościowej.

W  ciągu os ta tn ich  dw óch la t 
s tra ty  ene rg ii w  sieci na te re 
nie  tego Zjednoczenia zm n ie j
szyły się o  b ilsko  3 proc. i  w y 
n ios ły  w  tosunku rocznym  6,6

dnocześnie zm niejszone zostało 
zużycie en e rg ii na potrzeby 
własne do 6,1 proc. Poza tym  
zm niejszono także zużycie pa
liw a . a m ianow ic ie : na  w y 
p rodukow anie  1 k ilo w a tg o d z i- 
n y  p lanow ano zużycie 0,970 
kg  węgła, tym czasem  zakłady 
Z jednoczenia zużyw a ją  osta t
n io  ty lk o  0,549 k g  węgla na 
y p tw o w e n ic  fedpego JsW4
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D r Jekyll i Mr. Hyde
Bohater książki pod ty 

tułem — cnotliwy, szano - 
wany uczony dr. Jekyll — 
pod wpływem specjalnego 
preparatu przeistacza się 
w innego zupełnie czlowie - 
ka —  zdolnego do najpod- 
lejssych czynów, złego, a- 
moralnego Mr. Hyde. W
tym drugim wcieleniu mci - 
doczniają się wszystkie po
skramiane przez dra Jekyl- 
la niskie cechy jego charak
teru.

Z biegiem czasu —  to dru
gie „ ja “  doktora zaczyna do 
minować nad pierwszym. Co
raz trudniej zachodzi prze - 
miana Mr. Hyde‘a w dra Je- 
kylla. W końcu Hyde — ło tr  
bez sumienia — trium fuje. 
Drugie życie Jekylla nie da 
się już dłużej ukryć...

T ito - Jekyll —  to „n ie 
słusznie posądzany o zdradę 
interesów klasy robotniczej i. 
socjalizmu —  wróg imperia
lizmu amerykańskiego“ . To 
mówi jego własna propagan
da.

T ito  - Hyde —  potajem - 
n ie  toczy pertraktacje z a- 
merykańskim kapitałem. To 
mówią fakty.

Tajemnice takie prędzej 
czy później wydostają się na 
światło dzienne. Ostatnio ty 
godnik amerykański N e w s

week“  —  wiarogodne w tych 
sprawach źródło — ujawnił 
pewne sekretne szczegóły te
go porozumienia.

Ambasador jugosłowiań - 
ski w Waszyngtonie Sara 
Kosanomcz poinformował 
Departament Stanu, że Tito 
pragnie rozszerzenia stosun
ków handlowych ze Stanami 
Zjednoczonymi i  że bardzo 
na rękę byłyby mu amery
kańskie kredyty.

Równocześnie pan ambasa
dor Zapukał o pożyczki do 
,jBank of America“  i  Chase 
National Bank“ .

Departament Stanu dy
skretnie zawiadomił banki, 
że „nie ma żadnych zastrze
żeń przeciwko takim pożycz
kom. W ytrawni bankierzy 
zrozumieli natychmiast co to 
znaczy: Departament Stanu 
ż y c z y  s o b i e  udzielenia 
Tito „pryw atnej pomocy f i 
nansowej“ .

Frazesy o klasie robotni - 
czej i  socjalizmie, pod któ - 
rym i Tito starał się ukryć 
zdradę na rzecz kapitalizmu 
— stały się ostatecznie przej
rzyste.

Dr. Jeky ll? Nie. Mr. Hy
de. W całej swej odrażającej 
ohydzie.

ART.

Dyrektor teatrów ostrawskich 
rozmawia z przedstawicielami 
polskiego świata teatralnego

W  d n iu  12 bm . odby ło  się 
w  ś w ie tlic y  Z A IK S , s taran iem  
B iu ra  W spółpracy K u ltu ra l
ne j z Zagranicą, spotkanie ba 
w iącego w  W arszaw ie naczel
nego dy re k to ra  tea tró w  w  O- 
s traw ie , A na to la  K ursa , z 
przedstaw ić: c łam i polskiego 
św ia ta  teatra lnego.

D y r. K u rs  p rz y b y ł na  zebra 
n ie  z żoną M . Panenkową, a r
ty s tk ą  tea tró w  praskich . W  
zebran iu w z ię li ud z ia ł przed
s taw ic ie le  M in is te rs tw a  K u ltu  
r y  i  S ztuk i, m . in . dy r. Dep. 
P rzedsięb io rstw  A rtys tyczn ych  
P. B orow y, p rzedstaw ic ie le  
am basady czechosłowackiej, 
d y re k to rz y  i  a rtyśc i te a tró w  
w arszaw skich  oraz członkow ie  
p re zyd ium  Z A IK S .

W  czasie ożyw ione j poga
w ę d k i in fo rm ow a no  się wza
jem n ie  o życ iu  tea tra lnym  w  
Polsce j  Czechosłowacji.

Jak  ośw iadczył gość czecho 
s łow acki, w  teatrze ostraw - 
sk im  w ystaw iono osta tn io  w  
p rzekładzie  na język  czeski 
„B a lla d y n ę “  S łowackiego, 
„W ie lk ieg o  człow ieka do m a
łych  in te resów “’ F re d ry , oraz 
„S traszny  dw ór“  M oniuszki.

W  p rzygo tow an iu  jest korne 
dia  m uzyczna Ruszkowskiego 
„Jadzia  w dow a“  w  przeróbce 
Tuw im a. D yr. K u rs  pragn ie 
w ys taw ić  jeszcze parę innych  
sztuk po lskich , a także jeden 
z ba le tów  po lsk ich , -z dekora
c ja m i zap ro jek tow anym i przez 
a rtys tę  polskiego.

Gość czechosłowacki w ys tą 
p i ł  z in ic ja ty w ą  sta łe j w y m ia 
n y  a rty s tó w  dram atycznych, 
k tó rzy  w ys tępow a liby  gościn
nie  w  obu k ra ja ch  w  sztukach 
repertua row ych .

41 milionów egzemplarzy 
dzieł Puszkina

W  okresie od 1888 do 1917 
ro k u  dzieła poe ty  w  R os ji w y  
dano w  14 językach różnych 
narodów  k ra ju  w  nakładzie  
10.711.000 egzem plarzy. Po 
R e w o luc ji L is topadow e j od 
1917 do 1949 roku . w e d łu g  da 
nych Państwowego U rzędu 
W ydawniczego, na k ła d y  w y 
dań puszk inow sk ich  w zros ły  
p ra w ie  cz te rokro tn ie , osiąga
ją c  41.353.000 egzem plarzy, 
przyczyna w ydano je  w  68 ję 
zykach na rodów  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego.

W  ję zyku  ro s y js k im  w yd a 
no 632 u tw o ry  Puszkina na
kładem  36.457.000 egzempla
rzy. W  in n ych  językach n a ro 

dów radzieck ich  w ydano 591 
u tw o ró w  Puszkina o n a k ła 
dzie 4.896.000 egzem plarzy.

Obecnie nakładem  w y d a w 
n ic tw a  A kad em ii N a u k  ZSRR 
ukaże sie jeszcze jedno w y d a 
nie  u tw o ró w  Puszkina w  10 
tomach. N a ry n k u  ukazała, 
się ju ż  p ierwsze 4 tom y. Pań 
stwowe W ydaw n ic tw o  L ite ra 
tu ry  P iękne j p rzyg o tow u je  o- 
becnie do d ru k u  specjalne, 
6-tom ow e w ydan ie  jub ileuszo
we dz ie ł zebranych Puszkina, 
k tó re  będzie bogato ozdobio
ne ilu s tra c ja m i znanych m a
la rz y  radzieck ich . N ak ład  każ 
dego tom u w yn ies ie  200.000 
egz.

Odrodzenie powieści francuskiej
B ia łe  gołębie Picasso zniknę 

ły  ju ż  z m u ró w  Paryża. T ak 
ja k  ich  żywe w że ry  ro i ły  się 
one w zd łuż  dróg w szystk ich  
p ro w in c ji francu sk ich  i  sze
rok iego św iata. Z akończył się 
P a rysk i K ongres O brońców 
Poko ju . A le  akc ja  trw a . W  da i 
szym c iągu podnieca ona Pa
ryż, w strząsany każdej n ie 
dz ie li po tężnym i m an ifes tac ja- 

„rni.

I  oto gdy kończy się w iosna 
i  uczczenie dw óch w ie lk ic h  ro  
cznic: stu lecia  Chopina i  s tu 
lecia Balzaca, zdaje się zać
m iewać w szystk ie  inne  prze
ja w y  życia ku ltu ra lneg o , w ie l
k ie  w ydarzen ie  lite ra c k ie  psu
je  usta lony porządek kalenda
rzow y i  poch łan ia  uw agę wszy 
stk ich. M am  na m y ś li po jaw ię 
n ie  się pierwszego tom u nowej

wszy p lan  „Ś w ia ta  
stego“ .

„K o m u n iśc i“  p o ja w ia ją  się 
w ięc ja k o  p u n k t szczytowy ca
łego dzieła. Dopiero tu ta j A ra 
gon ukazuje nam  w  p ra w d z i
w ych  p roporc jach ogólne in 
tencje swego cyk lu .

P ie rw szy to m ,„K o m u n is tó w “ 
jest dzie łem  lite ra c k im  w ie l
k ie j m ia ry .

Praw dopodobnie kunszt A ra 
gona n igd y  jeszcze n ie  osiąg
ną ł ta k  wysokiego poziomu. 
Opaska na „K om un is tach “  g ło 
si, że jes t to  „pow ieść F ra n c ji“ 
i  określenie to  jes t podw ójn ie  
p raw dz iw e —  raz dlatego, że 
książka po tw ie rdza  i  przew yż

sza w ie lk ie  tradyc je  powieści 
francusk ie j od Stendhala do 
Rom ain R o llanda, od Balzaca i  
F lauberta  do Z o li, pow tóre  — 
dlatego, że jes t powieścią o 
F ra n c ji p ra w d z iw e j z całą je j 
różnorodnością, z w szystk im i 
p rzec iw ieństw am i 1 w a lkam i.

N ie znam książk i o F rancu 
zach współczesnych, k tó ra  b y 
łaby  ró w n ie  bogata i  o d k ry w 
cza. Jest ona napraw dę św iet
n ym  przyk ładem  rea lizm u so
cja listycznego w  ty m  sensie, że 
m a lu je  żywą h is to rię  i  żyw ych 
ludzi, tworzących h is to rię .

Przez to samo w zrasta  zna
czenie książki. Pomaga nam  o- 
na w  naszych w alkach, pozwa

la lep ie j zrozum ieć czym  by ło  
w c z o r a j ,  n ie  w czora j b y 
le kogo i  byle  gdzie, lecz w ła 
śnie nasze w łasne wczora j —  
początek tru d n ych  czasów, w  
k tó rych  ksz ta łto w a ły  się s iły  
ju tra  F ra n c ji.

O m aw iana powieść Aragona 
nie jes t p ie rw szym  dziełem  se
zonu wiosennego. Je j po jaw ie 
nie zbiega się z naw ro tem  sza
cunku dla  pow ieści francusk ie j, 
ze z jaw isk iem , k tó re  można by 
nazwać je j d rugą  młodością. W 
ciągu trzech m iesięcy by liśm y 
św iadkam i w znow ien ia  n a k ła 
dów  pew nej liczby n a jw a rto 
ściowszych dz ie ł osta tn ich lat. 
Przede w szys tk im  pełne, w  jed 
nym  tom ie w ydan ie  „Jana 
K rzysz to fa “  Rom ain Rollanda, 
obok rów n ież  pełnego w ydan ia  
„O rszaku  z gór Cevennes“  A n -

Pierre Daix
Rzeczywi-

r —  NOWE '"’"’" " I
I W i m W M l C T W a y

powieści A ragona: „K o m u n i
ści“ .

W  r .  1934 ukaza ły  się „D zw o 
n y  B azy le i“  —  powieść, k tó ra  
by ła  sensacją tego okresu. Za
pow iada ła ona zw ro t w  tw ó r 
czości A ragona —  zam ia r stwo 
rżen ia c y k lu  powieściowego 
przepojonego rea lizm em  socja
lis tycznym . Pod ogólnym  ty 
tu łem  „Ś w ia t rzeczyw is ty “  
c y k l ten  obe jm ow a ł do tych
czas 4 ks iążk i: po „Dzw onach 
B azy le i“  ukaza ły  się „P iękne 
dzie ln ice“  (1937 r.), „P od różn i 
z górnych ła w ek  w agonu“  (u- 
kończona w  r. 1939), „A u re 
liusz“  (ukończona w  1942 r.). 
D w ie  osta tn ie  ks ią żk i poznała 
F ranc ja  dopiero po w yzw o le 
niu. „K o m u n iśc i“  zapow iedzia
n i zosta li ja k o  powieść la t 
1939-45. Będzie ona m ia ła  12 
tom ów. P ierwszy, k tó ry  w łaś
nie się ukazał obe jm u je  okres 
lu ty  —  wrzesień 1939.

Dotychczas „Ś w ia t rzeczyw i
sty“ , składa jący się z powieści 
o akcjach rów no leg łych  obej
m ow ał początek X X  stulecia. 
Dzieło stanow iło  przede w szy
s tk im  h is to rię  pew nych środo
w isk  b u rżua z ji francusk ie j. 
W alka rob o tn ików  zajm owała 
w  n im  poczesne m iejsce. P o ja 
w ia ła  się w  każdej z tych po
w ieści i  w  ich kontekście k la 
sa robotnicza m ia ła  wyznaczo
ną rolę, jaką  odegrała napraw 
dę w  h is to r ii F ra n c ji współcze
snej. W „K om u n is ta ch “  klasa

NOW E M ASO W E W Y D A N IA
K L A S Y K Ó W  M A R K S IZ M U
„K s iążka  i  W iedza“  w znow i 

la w  now ych nakładach po 
50.000 egzem plarzy szereg pod 
siaw ow ych w y d a w n ic tw  m a rk  
sistowskich. Z  dz ie ł K a ro la  
M arksa ukazał się w  tym  po
pu la rnym  w yd a n iu  „18 b ru - 
m a ire ‘a L u d w ik a  B onaparte“  
(str. 176) „P łaca, cena i  zysk“  
(str. 74), „P raca na jem na i  k a 
p ita ł“  (str. 52), „W a łk i k laso
we w e F ra n c ji od 1848 do 1850 
roku “  (str. 152), W ojna dom o
wa we F ra n c ji“  (str. 84). W 
now ym  czw a rtym  w y d a n iu  u - 
kazała się praca M arksa i  E n
gelsa „O  m a te ria lizm ie  h is to 
rycznym “  (str. 64). Ze w zno
w ień W łodzim ierza L e n in a  u -  
kazała się „Dziecięca choroba 
lew icowośei w  kom un izm ie“ .
NOW E W Y D A N IE  K S IĄ Ż K I 

E R E N B U R G A  O U S A
W m asow ym  nakładzie 

(43.000 egz.) ukazało się nowe 
wydanie* d la  TB O  k s ią ż k i E- 
renburga „W ró c iłem  z U S A “ 
(„K s iążka i  W iedza“  s tr. 110). 
B y s try  obserw ator i  p u b lic y 
sta przekazuje czy te ln iko w i w  
sposób sugestywny swoje w ra  
żenią z podróży po k ra ju  no
wego faszyzmu.

N O W A  POW IEŚĆ 
W Ł A D Y S Ł A W A  
K O W A L S K IE G O

„R odzina M ia no w sk ich " — 
nowa c iekaw a powieść W łady 
sława K ow alsk iego (W yd, L u 
dowe, s tr. 292) przenosi nas w  
dSwne czasy K ongresów ki pod 
zaborem rosy jsk im . A u to r 
przedstaw ia dzie je rozk ładu

zbankru tow anej rod z in y  ob- 
szam iczej, je j zw ią zk i z ca r
sk im i urzędn ikam i. Książka 
przedstaw ia rów n ież  b liże j n ie  
określony buint syna przeciw  
swojem u środow isku i  jego u- 
cieczkę. K s iążka  jest zapewne 
pierwszą z w iększego cyk lu .

Szata gra ficzna staranna.
K A T O L O G  W Y S T A W Y  

P O Ś M IE R TN E J 
K O W A R S K IE G O

Akadem ia S ztuk P ięknych 
w  W arszawie uczciła pamięć 
Fe lic jana  K ow arsk iego  w ys ta 
wą pośm iertną 321 obrazów 
tego św ietnego m alarza po lskie 
go. K a ta log  te j w ys taw y, w y 
dany b. s tarann ie  z subw encji 
Prez. R ady M in is tró w , w in ie n  
się stać podstaw ą do po pu la r
nego a lbum u re p ro d u kc ji. W y 
dawanie ta k  kosztow nych ka 
talogów, k tó ry c h  żyw o t jest z 
konieczności k ró tk o trw a ły  — 
bo zw iązany z w ys taw ą  —  jest 
ob jawem  snobistycznego m ar
no traw stw a  —  zastępującego 
rze te lny  w ys iłe k  w ydaw n iczy, 
popu laryzu jący m alarza wśród 
szerokich mas.

PO W IEŚĆ
O P RZESZŁO ŚCI U R A LU
„S zka tu łka  7. m a la ch itu “  Pa

w ła  Bażowa (przekład Cz. Ja- 
strzębiec-Kozłow ski, „C zy te l
n ik “ , str. 490) opow iada o n a j
daw nie jszych czasach U ra lu , 
k ie d y  rozpoczynał się w  n a j
p rym ityw n ie jszych  form ach 
rzem ieśln iczych rozw ó j gó rn ic  
tw a  i  h u tn ic tw a  te j dzisiejszej 
w ie lk ie j ku ź n i przem ysłow ej 
ZSRR. Jest to  jedna z n a jle p 
szych pow ieści radzieckich, w y  
danych ostatnio.-.•botnicza w ysuw a się na p ier

Szwedzcy motocykliści w Warszawie

Międzypaństwowe zawody motocyklowe na żużlu Polska-—Szwecja wzbu
dziły w Warszawie wielkie zainteresowanie. Na fo tografii start motocy
klistów polskich i  szwedzkich. Zawody zakończyły się zwycięstwem

Szwedówi  ' r o to  a r

dre Chamsona i  pow ieści C lau
de A ve line . W śród now ych dzie ł 
na p ierwsze m iejsce w ysuw a ją  
się u tw o ry  au to rów  ko m u n i
stycznych i  postępowych, po
cząwszy od „Inspe k to ra  ru in “ 
E lzy  T r io le t —  ow ej h is to r ii 
m łodych ludz i ,k tó ry m  w o jna  
zabrała wszystko i  k tó rz y  po 
w yzw oleniu, rozczarow ani in 
te rw enc ją  im peria lis tyczną  w  
sprawach naszego k ra ju , nie 
p o tra f i l i  jeszcze w łączyć się do 
w a lk i, aż po „E lsyn o r“  P ie rre  
Courtade'a —  pó ł powieści, pó ł 
opow iadania filozoficznego, bę
dącego ostrą satyrą na zawa
len ie  się F ranc ji pod ciosami 
faszystowskiego agresora. A n 
dré W oorm iser przynosi nam  
d łu g i c y k l pow ieściowy, rozpo
częty w  r . 1945 „Zakazem  poby 
tu “  —  h is to r ią  kom iw ojażera, 
kończącą się kongresem  w  
Tours, na k tó ry m  zdecydowa
no przystąp ien ie  Kom unisltycz 
ne j P a r t i i F ra n c ji do  I I I  M ię 
dzynarodów ki.

Wreszcie dw ie  ks ią żk i m ło 
dych powieściopisarzy, obie—  
rzecz charakterystyczna —  po
święcone życ iu  gó rn ików : p-ier 
wszą „M ic h a ł Rondet“  A n 
dré Phiillippe 'a , powieść h is to  
ryczna o w ie lk im  założycie lu 
pierwszego Z w ią zku  Zawodo
wego G ó rn ików  i  o k rw a w o  
s tłum ionych  s tra jka ch  w  za
g łęb iu  m asyw u centra lnego w  
r. 1869. S tam tąd wyszło w ie 
lu  na jlepszych cz łonków  K o 
m uny P arysk ie j. N iek tó re  no
wele d ru g ie j ks ią żk i m łodego 
pisarza A nd ré  S t il p.t, „Sens 
słowa gó rn ik  -  towarzysze“ , 
poruszają w a lkę  gó rn ików  Z a 
głęb ia .N ord w  czasie w ie lk ic h  
s tra jk ó w  zeszłorocznych.

W szystko to  św iadczy o no
w e j żyw otności lite ra tu ry  
francu sk ie j, żywotności, będą 
cej owocem w y s iłk ó w  p isarzy 
postępowych, ja k  Cassou, E l
za Trioflet, A ve line , lecz prze 
de w szystk im  p isa rzy kom un i
stycznych —  Aragona, C our- 
tade, W ourm sera, P h illipp e , 
lu b  S tila , k tó rz y  w łaśnie wte-, 
dy  k ie d y  François M auriac  d la  
u sp raw ied liw ien ia  fa k tu  że od 
10 la t  n ie  nap isa ł żadnej pow ie 
ści, oświadcza na zjeździe p i
sarzy ka to lick ich , te  „B ogu 
praw dopodobn ie n iepotrzebn i 
są li te ra c i“  —  w ykazu ją  sw y
m i dz ie łam i i  swą dz ia ła lno
ścią, Sż treść i  fo rm a  k u ltu ry  
odradzają się dz ięk i w a lce k la 
sy robotn icze j j  b o jo w n ikó w  
je j aw angardy —  p a r t i i  kom u 
n is tyczne j.

Chiny wczorajsze 
i dzisiejsze

Bolesław Dudziński
Egon E rw in Kisch. Chiny bez maski. Autoryzowany 

przekład Tadeusza Zabłudowskiego. Warszawa, wyd. „P ra
sa Wojskowa”  1919. S tr. 208.

W śród n a jw yb itn ie jszych  re -  
po rtażystów  -  g lobe tro tte rów  
z m a rły  n iedaw no w  Pradze E- 
gon E rw in  K isch  za jm ow a ł n ie  
•w ątp liw ie  przodujące miejsce. 
W ędrów kam i jego po szerokim  
św ięcie n te  k ie row a ła , ja k  u  
in nych , chęć w zruszan ia  miesz
czuchów p o lity c z n y m i sensa
c ja m i i  w y m y ś ln y m i eiekawost 
k a m i lo k a ln y m i. K is c h  to  n ie  
K n icke rbocke r.

20_letrda dzia ła lność p is a r 
ska K ischa, k tó ra  p rzyn ios ła  
m u w  „nagrodę“  n ie jedną  
przykrość  i  szykanę, m ia ła  głę 
b o k i podkład, i  sens społeczny. 
K isch , ja ko  an tyfaszysta i  
w ró g  u s tro ju  kap ita lis tyczne 
go, zapuszczał n iedyskretne a 
p rze n ik liw e  spojrzenie do róż, 
nych  w s ty d liw y c h  zakam ar
k ó w  im peria lis tycznego św ia - 
4% ótem aikuige. cb łu flę  i  ohydę

n ie ludzkiego w yzysku , grabie
ży i  u ja rzm ia n ia  cz łow ieka  — 
—  w szystk ie  sposobgr i  m eto . 
dy, używ ane przez „w ładców  
św ia ta “  w  im ię  powiększania 
zysków  i  dyw idend.

N ie  o d o la ry  czy fu n ty  w a l
czy ł n iezm ordow anie K isch  o- 
s trym  i  w ym o w n ym  piórem , 
lecz o prawdę. Je j w łaśnie da
w a ł św iadectwo w  sw ych św iet 
nydh reportażach, k tó re  z jed
n a ły  m u  m ilio n y  p rzy jac ió ł, 
lecz i  na raz iły  na  represje  i  
prześladow ania ze s trony  p o 
tężnych w rogów .

W ydana osta tn io w  języku  
p o lsk im  książka K ischa „Chli. 
n y  bez m ask i“ , zaw iera jąca 
c y k l repo rtaży  i  szkiców z 
podróży do w ie lk ie g o  „P ań
s tw a  Ś rodka1', pow sta ła  w  r- 
1932, t j .  siedemnaście la t  te - 
JPW ę y b tp  nąę»»ykle c ię ^ j  p-,

k res  d la  na rodu  ch ińskiego: 
in w a z ja  w o jsk  japońsk ich  i  za 
garn ięc ie  przez nie  M a n d żu rii, 
n ieudolne, te rrro rys tyczne , 
skorum powane rządy K u o rn in - 
tangu, n iepoham owana sam o
w o la  im p e ria lis tó w  eu rope j
sk ich  j  am erykańskich  —  oto 
szereg czynn ików , k tó re  życie 
ch ińsk ich  m as ludow ych  za
m ie n iły  w  p ie k ło  fizycznych  i  
m o ra lnych  udręczeń.

Parę p ro w in e y j za ję tych 
przez oddz ia ły  kom unistyczne 
i  rządzonych na sposób demo
kra tyczny , zgodnie z testam en
tem  w ie lk ieg o  re w o lu c jo n is ty  
—  S un t-Ja t-sena ' b y ły  to  sto
sunkow o n ie w ie lk ie  w yspy  
w śród bu rz liw ego  oceanu cha
osu, an a rch ii i  wojennego zn i
szczenia.

Dziś, ja k  w iem y, sy tuac ja  — 
kosztem  n iezliczonych o f ia r  na 
rod u  chińskiego —  u leg ła  ra .  
d yka ln e j zm ianie j  n iedaleka 
jest ju ż  chw ila , gdy rząd l u 
dowy, w sp a rty  o swą potężną 
w ypróbow aną w  zw yc ięsk ich  
bojach, arm ię, rozciągnie swą 
w ładzę na całe C h iny, l i k w i 
du jąc p rzeżyk i feuda lne - b u r 
żuazyjne, w ydz ie ra jąc  p raw a

w ych łap obcych im p e ria lisó w  
i  o tw ie ra jąc  przed 400-m ilio - 
now ym  narodem  d ro g i pom yśl
ności, społecznych re fo rm  i  o- 
gólnego ro z k w itu

Z  powyższego n ie  w y n ik a  by  
na jm n ie j, że reportaże ch iń  - 
skie K ischa u le g ły  rycza łto . 
w e j dezaktua lizacji. P om ija jąc  
ju ż  ich trw a łe  i  niezaprzeczal. 
ne w artośc i lite rack ie , trzeba 
podkreślić, że w łaśnie sposób 
patrzenia j  pisania, cała w  o* 
góle postawa K ischa wobec 
prob lem ów  chińskich , odsła
n ia ją c  genezę j  podłoże dzisiej 
szych w ydarzeń, pozwala zro
zumieć ich  is to tę  i  przebieg o- 
raz przew idzieć n ieu n ikn io ny  
d la  lu d u  chińskiego zwycięski 
w yn ik .

D latego też ¡książka K ischa 
je s t wysoce in s tru k ty w n a  i  
zajm ująca, podobnie ja k  w y  - 
dany w  uh. r. w  przekładzie 
po lsk im  zb ió r reportaży Anges 
Sm edłey („P ieśń w a lk i“ ), po_ 
tra k to w a n y  zresztą w  sposób 
bardzie j im p re sy jn y  i  liryczny .

K isch  natom iast je s t ścisły 
i  rzeczowy aż do okruc ień 
stwa: n ie  szczędzj nikogo, czy
te ln ik a  n ie  wyłączając, i  nie 
cofa się przed n iczym  d la  u -

da jąc .'kapita lis tycznym  wyzys
k iw aczom  i  grabieżcom  ciosy 
n ie  do odparcia. Obok rzeczo, 

,wośoi, spokojne j i  chłodnej, 
na jpotężnie jszą bron ią  K ischa 
jes t celna, z ja d liw a  iro n ia , 
bez li^ /śn ie  smagająca każdą 
dostrzeżoną nifeczemność, każ
d y  faryze izm , każde pogwałce
n ie  p ra w  is to ty  lu dzk ie j, czy 
też zbiorowości, w przęgn ię te j 
w  im peria lis tyczne  jarzm o.

W  je dn ym  z rozdzia łów  
•książki, za ty tu łow anym  „Egze 
k u c ja “ , da je K isch  wstrząsają 
cy  w  swej prostocie op is s tra 
cenia chińskiego przestępcy, w  
obecności p rzeds taw ic ie li euro
pe jsk ich  w ładz  „konces ji“  
szanghajskiej. T a k i b y ł po
dówczas zw ycza j, że na placu 
egzekucji, p rzed samym w y k o . 
naniem  w y ro k u  z ja w ia ł się... 
m is jona rz  k a to lic k i w  celu 
„naw rócen ia “  skazańca, ochrz
czenia go i  udzie len ia  tzw . 
pociechy re lig ijn e j. P osłuchaj
m y, ja k  kom en tu je  K isch  ten 
osob liw y zw ycza j:

„D laczego a k u ra t duchowny 
ka to lick i?  W  Chinach wszyst
k ie  re lig ie  i  sekty k o n k u ru ją  
ze sobą zawzięcie. A dw entyśc i i 
Badacze P ism a Świętego, kw a-

Scotłand (Z jednoczony Wolny' 
K ośc ió ł Szkocki), m etodyści i  
A rm ia  Zbaw ien ia  skupu ją  d u 
sze, g ru n ty  i  ta jem n ice  w o j.  
sfcowe. B udu ją  kośc io ły  j  sta
cje benzynowe, ob iecują w iecz 
ne zbaw ienie tem u, k to  da się 
ochrzcić i  prem ię tem u k to  da 
się ubezpieczyć u  n ich  od n ie 
szczęśliwych w ypadków , repre 
zen tu  ją  k ró les tw o  Jezusa C h ry  
stusa i  k ró les tw o  H enryka  
Forda na ch ińsk ie j z ie m i“ ...

W arto  przeczytać $ poznać 
te „C h in y  bez m ask i“  bez mas 
k i,  k tó ra  wcisnęła' na oblicze 
narodu chińskiego w iekow ą 
przem oc rodzim ych i  obcych 
drapieżców.

P o lsk i przekład bardzo sta
ranny , n iepotrzebnie je dn ak  u- 
trz y m a ł tłum acz angie lską p i
sownię nazw  j  nazw isk  ęhiiń . 
skiich, np. Soo - Chow, zamiast 
fonetycznie —  Su-Czau. D o łą
czone do tom u  „P osłow ie“  p ió  
ra  S tan is ław a B rodzkiego da
je  zw ięz ły  obraz ro zw o ju  re  - 
w o lu c ji ch ińsk ie j aż do cza. 
sów najnowszych i  jes t wzo
row ą, po m arks iś tow sku  o p ra 
cowaną próbą w prow adzenia 
czyte ln ika  w  is to tę  ch ińsk ich

Saperzy usuwają pocisk armatni

Z gruzów przy Placu Grzybowskim w Warszawie saperzy 
wydobyli ogromny pocisk armatni, „pamiątkę“  pontemieo>

ką- ro to  w a s

....................................................................— — *

P ere łk i
gwary dziennika
Odpowiadając na otrzym a

ne lis ty , przede wszystkim 
zastrzec się muszę przeciw 
uważaniu mnie za autorytet 
w sprawach lingw is tyk i pol
sk ie j; jestem ty lko  w ra ż li
wy na potWome i  uporczy
we niechlujstwo dzisiejszych 
dziennikarzy i  publicystów. 
W ytykając błędy, za każdym 
razem sprawdzam w słowni
kach, czy się nie mylę. Za 
mało jednak umiem, aby u- 
dzielać rad i  wskazówek. Po 
te należy się zwracać do is
totnych powag, specjalistów. 
P. Ludm iła Dembowska, w 
sprawie odmiany nazwisk ro
syjskich, winnaby skiero
wać pytanie do prof. dr. W i
tolda Doroszewskiego (Pol
skie Radio, Warsz., M yśli - 
wiecka 3, Rad. Poradnik Ję
zykowy), którego świetnych 
audycji p iln ie  słuchać nale - 
ży<

Korespondentce te j wdzię
czny jestem za podzielenie 
się ze mną szeregiem cen
nych spostrzeżeń. Znalazła 
•ona w artykułach nietuzin
kowych pisarek takie oto pe
re łk i :

„M ała Francuzeczka ó- 
strzegnie (zam. ostrzeże) 
was szeptem...“

„...ra tu je  wobec cudzoziem 
ców, którzy nie są Ameryka- 
ninami (zam. Amerykana
m i) honor firm ...“

„Lekko podkręcał kołeczki, 
ale jakkolwiek cichoby to 
robił“  (zam.: choćby to  ro 
b ił ja k  najciszej).

Dalej korespondentka p i - 
sze: „P . G. stale używa 
zw rotu; „rob i wrażenie“ , 
wbrew dowodzeniu Sienkie
wicza, że wrażenie lepiej

sprawiać, a pończochę bo*  
bić“ . * -i

W przekładzie wiersza; rMm 
Csinga „Ręka“  ezytamyg 
„zręcznie używa swoich pak* 
ców, na jednym z których  
błyszczy pierścień“ .

Inny tłumacz pisze! „Jo* 
anna czuła w stręt do kobiety 
mężowie których ocaleli4̂  
(Po polsku: których mężo-» 
w ie). '

„Porucznik sta ł n a d a l 
miejscu“ . Korespondentki, 
czyni słuszną uwagę: „Na-* 
dal“  raczej m ierzy w przysz-t 
łość; nie można go łączyć % 
czasem przeszłym. „W  slow-* 
n iku prof. Słońskiego ma-* 
m y; „upoważnienie ważno 
nadal“ . A  porucznik sta ł nici 
nadal, lecz dalej. N iem niej 
słuszna jest uwaga tejże ko* 
respondentki, że „Trybuna, 
Ludu“ , pisząc o synu, ra i 
powinna pisać o synie. " * 

Odkładająe na później darł* 
sze no ta tk i p. Dembowskiej* 
muszę przypomnieć p. H u* 
bertow i Michalskiemu pioseri 
kę, k tó re j refren zaczynaB 
się od słów : „W iw at M a ił 
Trzeci M a j! M ech więc n i#  
tw ierdzi, że n igdy nie używa* 
no term inu „P ierw szy M a j^  
P. Bronisław Hłasko żąda^ 
abym obok wyrażeń b łędt 
nych stale powtarzał właśei* 
we. Otóż przypominam, że wf 
N r. 99 „T rybuny Ludu“  zda,- 
10. 4. br, podałem spiafc 
zwrotów i  form  prawidło*, 
wych. Wreszcie p. M ariano* 
w i Pileckiemu z WrocławiaE 
muszę zwrócić uwagę, żei 
sprawa należytego akeento *  
wania wyrazów nie wchodź 
w  zakres błędów d z i e ń *  
n i k  a r  s k i c  h. j

OSTROWIDZ.

Ogólnopolski Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawczego

W  T o ru n iu  odbyw a się 
X X IV  O gólnopolski Z jazd  De
legatów  Polskiego T ow arzy
stwa Ludoznawczego. T ow a
rzys tw o  to, liczące obecnie 
367 cz łonków  czynnych i  po
nad 1.200 cz łonków  -  kores
pondentów. prow adz i badania 
etnograficzne, etnologiczne i  
pokrew ne nad ludem  po lsk im  
i  in n y m i ludam i oraz rozpow 
szechnia w y n ik i swoich p rac i  
zebrane m a te ria ły .

Najcennie jszą pozycję T ow a
rzystw a stanowi, jego b ib lio te 
ka, licząca 18.000 tom ów . B i - 
b lio teka  ta m ieści się w  siedzi 
b ie  Zarządu G łównego T ow a
rzystw a —  w  Lu b lin ie .

Tow arzystw o p rzys tąp iło  do 
prac nad p rzygotow aniem  do 
d ru ku  —  Polskiego A tla su  E t
nograficznego. W  zw iązku z 
ty m  zorganizowano stałą sieć, 
około 1.500 korespondentów 
A ltasu , k tó rz y  gromadzą ma- 

‘te r ia ły  etnograficzne.
Obok Polskiego A tlasu  Etno 

graficznego przystąp iono do o_ 
pracow ania i  wydan i®  A tlasu  
P o lsk ich  S tro jó w  Ludow ych. 
W ro k u  bieżącym  m a ją  się u-

kazać 4 p ierw sze zeszyty fegO' 
dzieła. Całość ob liczona je s t mai 
60 —  65 zeszytów.

Dziękii popa rc iu  i  h o jn e j ’T«®» 
m ocy m a te ria ln e j ze strony1 
w ładz  państw ow ych, Polski#! 
T ow arzystw o Ludoznawcze mai 
obecnie w sze lk ie  szanse p o * 
m yślnego rozw o ju .

W  d ru g im  d n iu  z jazdu w y “ 
głoszono 12 re fe ra tó w  nauko* 
w ych, m. in. p ro fesor U n iw e r*  
sy te tu  Poznańskiego d r. EŁ 
F ra n ko w sk i m ó w ił o  radzJecj 
k ie j _ szkole etnologicznej, dr* 
M a ria n  M ole  —  o n a tu n a li*  
stycznych podstawach d u a liz *  
m u irańsk iego  dr. Roman! 
Stopa —  o w ych ow a n iu  1  szko
le u  k ra jo w có w  A f r y k i połud)* 
n iow o ‘  zachodniej, m gr. A  a j  
na K ow a lska  —  o c y w iliz a c ji 
In d ia n  am erykańskich, p ro f. 
dr. S tefan Nosek —  o przed-, 
h istorycznym i budow n ic tw ia  
m ieszka lnym  na  z iem iach po i-  
skich oraz Jan. Żo łna -  M anu* 
g iew ićz —  o zagadnieniach p d  
sk ie j pa łeo re lig ios tyk i. Nad 
wygłoszonym i1 re fe ra ta m i od* 
by ła  się dyskusja.

Dni puszkinowskie w Rumunii
Społeczeństwo R um uńsk ie j 

R e pu b lik i Ludo w e j przygoto
w u je  się do uroczystego ob
chodu 150-tej roczn icy u ro 
dzin  w ie lk iego  poety rosy jsk ie  
go Puszkina. W  okresie dn i 
puszkinow skich będą u rzą 
dzane w ieczory, poświęcone 
w ie lk iem u poecie rosy jsk ie 
mu. W wielu miastach odbył

się! ju ż  szereg w ieczorów  l1"  
terackich, pośw ięconych PR" 
szkinow i.

Z organ izow any został kon
ku rs  na najlepsze tłumacze
nie u tw o ró w  Puszkina. W y
dane będą jub ileuszow e zna
czki pocztowe. W szystkie w y 1 
daw n ic tw a  p rzygo tow u ją  wy*, 
dania utworów. Puszkina.--*


